
20 października 1994 r.

R ok V j  , C ena 4000zł

Nr ir(54)
W  c z y m  rze c z ...?
Rzecz w tym, że w redakcji na

szego dwutygodnika (codziennie od 
800 do 16ocr) przyjmujemy orosze
nia i reklamy, a także zamówienia 
na teksty sponsorowane.

W redakcji "Rzeczy" możecie też 
Państwo skorzystać z bogatej oferty 
Agencji Reklamowej RADIA MER
KURY, radia docierającego do słu
chaczy w dziewięciu województwach, 
Za naszym pośrednictwem agencja 
proponuje wybór najbardziej odpo
wiedniej formy (dialog, monolog, 
anegdota, piosenka, skecz, wiersz, 
reklama hasłowa, proza) oraz cha
rakteru (spokojny, dynamiczny, 
humorystyczny, iintrygujący, agre
sywny, kojący, pogodny) reklamy 
radiowej. W TYM RZECZ!

KUPON
Do wygrania kwiat doni

czkowy. Na kupony czeka
my do końca października.

W konkursie o prenume
ratę "RK" zwyciężył pan 
Seweryn PATALAS z Kro
toszyna, któremu już od 
dzisiaj będziemy dostar
czać gazetkę do domu. Gra
tulujemy.
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Kosztowna bieda
Posiadający skierow ania wydane przez lekarzy publicznej 

służby zdrowia pacjenci k ro toszyńskiego  Zespołu Zakładów  
Opieki Zdrowotnej od 10 październ ika p łacą po 10 tysięcy zło 
tych za każde ze specja listycznych  badań laboratoryjnych. Bez
płatne pozostają: m orfo logia z rozm azem , badanie moczu, OB, 
przeciw ciała, grupa krw i, poziom  glukozy.

Za każdą (poza szczepieniami) inie
kcję zapłacić trzeba 5 tysięcy. Z 
obowiązku uiszczania opłat zwol

niono chorych na cukrzycę, gruźlicę, cho
roby nowotworowe oraz dzieci specjalnej 
troski. Pacjenci zgłaszający się ze skie
rowaniami z prywatnych gabinetów le
karskich płacić będą, jak dotąd, wg 
obowiązującego od dwu lat cennika, czyli 
więcej.

Już od ponad roku pacjenci płacą za 
klisze użyte do "swego" zajęcia rentgeno
wskiego. Gdyby nie to, pracownie rent
genowskie musiałyby zaprzestać 
wykonywania tych potrzebnych badań. 
W laboratorium z kolei brakuje odczyn
ników. Ich dostawcy stawiają twarde 
warunki - najpierw uregulowanie należ
ności, potem dostawa.

Wprowadzone w tych. dniach opłaty, 
niewielkie w stosunku do rzeczywistych 
kosztów badań, pozwolą, zdaniem dyre
ktora Józefa Gryszki, na zakup nie
zbędnych odczynników oraz igieł i 
strzykawek.

Nie płacimy za inhalacje, zabiegi 
fizykoterapeutyczne, za pobyt w szpita
lu. Decyzje dotyczące ewentualnego 
wprowadzenia kolejnych opłat uzależ
nione będą od skutków planowanego od
dłużenia placówek służby zdrowia.

Średni koszt dziennego pobytu jed
nego pacjenta w krotoszyńskim szpitalu 
to 580 tysięcy złotych. Rozważano już 
sprawę wprowadzenia odpłatności, któ
ra wyniosłaby ok. 60 tys. dziennie. ZZOZ 
ma ponad 3 miliardy długu, największe 
kwoty zalega "Cefarmowi", "Cezalowi", 
energetyce, telekomunikacji, mleczarni, 
PSS-om.

Już w maju, po rozdysponowaniu 
przez Wydział Zdrowia Urzędu Wojewó
dzkiego środków na wydatki rzeczowe, 
wiadomo było, że pieniądze te - niewspół
mierne do stopnia inflacji - nie wystarczą 
na utrzyr\lanie ZZOZ do końca roku, tym 
bardziej, że w rok 1994 wkroczyliśmy‘z 
blisko trzymiliardowym zadłużeniem -
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Polecamy:

-f różnorodne zioła,
+  parafarmaceutyki,
-f kosmetyki,
-f art. higieniczne,
-f zdrową żywność,
■f żywność dla diabetyków.

Zapraszamy !

powiedział Józef Gryszka - Wielokrot
nie, pisemnie i ustnie, informowałem o 
tym Wojewódzki Wydział Zdrowia.

We wrześniu, po podliczeniu wydat
ków za 9 miesięcy, na ostatni kwartał 
roku pozostały ledwie... 143 miliony zło
tych, podczas gdy na miesięczne utrzy
manie krotoszyńskiej służby zdrowia 
potrzeba ok. miliarda.

W kwietniu, choć Rada Ministrów 
przyznała personelowi szpitali prawo do 
bezpłatnego żywienia podczas dyżurów, 
pracownicy podjęli decyzję o nie korzy
staniu z tegoż. W ten sposób zaoszczę
dzono 308 min złotych, kolejne 250 
przyniosła decyzja personelu ZZOZ o re
zygnacji z zakupu przysługującej mu od-

“żieży ochronnej. Do minimum ograniczo
no remonty.

Jesteśmy jednym z nielicznych zakła

dów, w których do tej pory pacjent nie 
wnosił żadnych opłat, nie musiał przyno
sić ze sobą strzykawek ani igieł, a pod
czas leczenia szpitalnego kupować leków 
za własne pieniądze. Nie słyszałem tez, 
aby gdziekolwiek personie 1 rezygnował z 
zakupu odzieży ochronnej, a personel 
szpitala z bezpłatnych posiłków. - stwier
dził dyrektor Gryszka - Nie mamy już 
na czym oszczędzać, nie wolno oszczę
dzać kosztem ludzkiego zdrowia i życia.

W tym roku kwotą czterystu milio
nów złotych wsparła krotoszyńską służ
bę zdrowia Rada Miejska. Środki te były 
i są rozdysponowywane na najniezbęd
niejsze zakupy.

Dramatyczna sytuacja finansowa 
ZZOZ grozi zamknięciem szpitali, stąd 
liczne ostatnio pertraktacje dyrektora 
Gryszki z wojewodą (z pustego i Salo
mon nie naleje?). Pewne nadzieje wszy
scy wiążą z akcją oddłużania służby 
zdrowia. Oby pozwoliła rozwiązać choć
by część problemów i przetrwać najtrud
niejszy okres.

(roh)

W świetle, we mgle, w jesieni



Jak dużo 
otrzymaliśmy...
W napisanym niedawno'liście 

ksiądz prałat Józef Obrębski, uko
chany duszpasterz bliskiej nam pol
skiej Majszagoły na Wileńszczyźnie, 
pisze między innymi:

"Myślę, jak dużo my tu otrzyma
liśmy ze strony Krotoszyna i okolic.
Za to wszystko tylko Pan Bóg może 
wynagrodzić. Ja cieszę się, że miesz
kam blisko Matki Miłosierdzia Bo
żego, której polecam wszystkich Ksiądz Józef Obrębski
Dobroczyńców"

Ksiądz Józef ukończył 88 lat. Cieszy się dobrym zdrówkiem, 
odzrihcza niespotykanym poczuciem humoru. Nie sposób przecenić 
wielkich Jego zasług w utrzymaniu i pielęgnowaniu polskości i wiary 
na Wileńszczyźnie, nie sposób Go nie kochać.

(roh)
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"Czerwone" złote
Od 15 października "obowiązują" w naszych portfelach jedynie 

nowe banlmoty, oznaczone czerwonymi cyframi, z metalowym pa
skiem, z powtarzającym się napisem NBP i zmienionym znakiem 
wodnym - głową orła w koronie. Nie znaczy to, że "stare" pieniądze 
będą bezwartościowe. Można je bez żadnych problemów i bez żadnej 
dodatkowej opłaty wymienić w każdym banku.

Już tydzień przed tym terminem trudno było kupić cokolwiek za 
banknoty wycofane z obiegu. Czerwoną serię rozpoczęto wprowadzać 
na początku tego roku. Miała nas uchronić przed fałszerzami którzy 
rzucali na rynek coraz więcej swych "wyrobów". Okazało się jednak, 
że nie ma rzeczy niemożliwych. Pojawiły się bowiem fałszywki dosko
nale spreparowane, o nominałach jednego i dwóch milionów. Papier 
i druk do złudzenia przypominają oryginały. A miały nas uchronić 
przed falsyfikatami...

(aloj)
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Jak dobrze mieć sąsiada
Przejeżdżający przez Koźmin krotoszynianie zerkają na to mia

steczko przyjaznym, acz coraz bardziej zazdrosnym okiem. Zadbana 
zieleń, prześliczne uliczne latarnie, gustowne i funkcjonalne czerwo
no-żółte wiaty przystankowe, kosze na odpadki "pod kolor", pojemniki 
na szkło. Trudno tego wszystkiego nie zauważyć, nie pomarzyć - a 
może by tak i u nas?

Koźminianom dbałość o podkreślenie urody małej ojczyzny leży 
na sercu do tego stopnia, że powołali specjalną Komisję Upiększania 
Miasta, która bardzo (jako widać) poważnie traktuje swą rolę, wska
zując samorządowi, co można i trzeba zmienić czy upiększyć. Samo
rząd z kolei (co także widać) bardzo liczy się ze zdaniem powołanej 
przez siebie komisji. Jak dobrze mieć sąsiada. Jest kogo podglądać i 
... naśladować.

(er)
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Uwaga
VAT-owcy!

30 października wchodzi w życie 
zarządzenie Ministra Finansów, 
określające nowe wzory deklaracji 
dla podatku od towarów i usług i 
podatku akcyzowego. Tak więc 
październik 1994 roku będzie trzeba 
- prawdopodobnie - rozliczyć już na 
nowych drukach deklaracji podatko
wych, jeśli będą one do tego czasu 
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Uratowane dla kultury

Od kilku miesięcy na parterze budynku dawnego klasztoru potry- 
nitarskiego trwają prace poprzedzające gruntowny remont.

Dwaj pracownicy, skierowani tu przez Biuro Pracy (roboty publi
czne), odkuli wiele metrów kwadratowych zagrzybionego, starego 
tynku, zerwali też zniszczone podłogi, wywieźli gruz. Jeśli Rada 
Miejska zarezerwuje w przyszłorocznym budżecie odpowiednią kwo
tę, można będzie przystąpić do remontu, związanego z adaptacją 
pomieszczeń na działalność kulturalną. Na parterze muzeum pomie
szczą się w przyszłości między innymi: galeria "Refektarz", pracownia 
plastyczna, salka do kameralnych imprez muzycznych, administra
cja KOK-u, kawiarenka lub herbaciarnia.

Przepiękne wnętrza, które do niedawna spełniały rolę magazynu 
produktów spożywczych, Krotoszyn ratuje dla kultury.

(roh)

Nieoczekiwanym sukcesem krotoszyńskiego Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego zakończył się VII Kongres Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich R.P. w Kómiku-Bninie wdniach 30.09.94 i 1.10.94r. 
Strzelając z pożyczonej broni uzyskali rewelacyjne wyniki.

Stojący od lewej brat Leszek Wawrzyniak - nauczyciel - w strze
laniu do tarczy królewskiej zdobył tytuł II Rycerza, co w sportowej 
klasyfikacji odpowiada trzeciemu miejscu.

W środku, z tarczą mistrzowską, stoi br. Marek Duczmal - rzemie
ślnik - Mistrz wstrzelaniu do tarczy mistrzowskiej, a po jego lewej ręce 
br. Henryk Garbarek - inż. mechanik - z tytułem I Wicemistrza.

Zwycięzcy zatrzymają zdobyte tytuły na następne trzy lata, aż do 
kolejnego Kongresu. Cieszy nas niezmiernie ogólnopolski sukces jed
nego z najmłodszych w kraju bractw kurkowych (zarejestrowanego w 
marcu tego roku). Gratulujemyl (wjm)

fot. Mozol Wnętrza klasztornego parteru

PIĘŚCIĄ
W

OKO!!!
KIEROWCOM I PIESZYM
KU PRZESTRODZE
15.IX. Przy ulicy Koźmińskiej w Kroto

szynie pod nadjżdżający od strony 
Koźmina samochód ciężarowy wtargnął 
nagle mężczyzna, ponosząc śmierć na 
miejscu.

16.IX. Przy ul. Przemysłowej pod koła 
autobusu wpadł pieszy. Został ranny.

19.IX. Dwie osoby doznały obrażeń w 
wypadku nałuku drogi w Smoszewie. Kie
rująca samochodem audi kobieta nie do
stosowała prędkości do warunków na 
drodze, samochód wpadł do rowu.

20; IX. Droga Krotoszyn-Sulmierzyce. 
Jadąca rowerem kobieta gwałtownie skrę
ciła, zajeżdżając drogę fiatowi regata. Ob
rażeń doznały dwie osoby.

30. IX. Nowy Folwark. Fiat 126p potrą
cił nieprawidłowo idącego pieszego.

2.X. Skrzyżowanie ulic: Koźmińskiej i 
Kilińskiego. Zderzenie fiata 126 p z oplem, 
jedna osoba ranna.

5.X. Bożacin. W trakcie manewru nie
prawidłowego wyprzedzania na prostym 
odcinku drogi doszło do kolizji poloneza 
caro z peugeotem, w której jedna osoba 
odniosła obrażenia.

Krotoszyńska "drogówka" od notowała 
też między 15 września a 10 października 
7 siedem kolizji drogowych, w których, na 
szczęście, nie ucierpiał żaden z pasaże
rów. Zdaniem komisarza Wojciech Kaspro
wicza, najczęstszą przyczyną wypadków i 
ko liz ji bywają: BRAWURA i BRAK 
WYOBRAŹNI

* * *

Nie pomagaj złodziejom
Ostatnio mnożąsię w Krotoszynie przy

padki okradania samochodów, szczególnie 
na osiedlowych parkingach. Właściciele czę
stokroć ułatwiają "pracę" złodziejom, nie za
mykając swych pojazdów. Każdej nocy 
policyjne patrole zauważają nawet po kilka
naście (!!!) otwartych aut.

Pamiętajmy - okazja czyni złodzieja, 
co potwierdzają także, liczne w ostatnich 
dniach, kradzieże pieniędzy.

8.X. złodziej wszedł (przez nie za
mknięte drzwi) nazaplecze restauracji "Ba- 
karat", skąd z torebek pracownic ukradł po 
kilkaset złotych.

Wielką niefrasobliwością wy kazała się 
kasjerka z Koźmina, pozostawiając w kasie 
ponad 300 milionów. Wprawdzie wyszła 
tylko na chwilę, drzwi zamknęła na klucz, 
ale... pozostawiła go w zamku. Okazję ła
twego zdobycia grubej forsy wykorzystał 
złodziej, o czym w komunikacie poniżej.

Najmłodszym ostatnio sprawcą kra
dzieży był 8-letni uczeń szkoły podstawo
wej, który z portfela jednej z nauczycielek 
przywłaszczył sobie 3 miliony złotych. Zna- 
cznączęść tej kwoty rozdał koleżeństwu na 
... zakup słodyczy.

Wielu kradzieżom można było zapo
biec. Strzeżmy więc torebek, zamykajmy 
drzwi mieszkań i samochodów. Nie uła
twiajmy złodziejom "pracy"!

(oprać.: er)
t * *

KOMUNIKAT
30.IX. 1994 około godz. 10.50 w 

Koźminie, w budynku jednej z instytuq'i, 
nieznany sprawca skradł z pomieszczenia 
kasowego pieniądze - około 330 min zło
tych. Dzięki pomocy m ieszkańców 
Koźmina policja dysponuje rysopisem do
mniemanego sprawcy.

Był to mężczyzna w wieku ok. 30-35 
lat, wzrost ok. 175 cm, średniej budowy 
ciała. Twarz okrągła, włosy ciemne, 
czarny wąsik. Ubrany w kurtkę brązowo- 
czerwoną z błyszczącego materiału i 
jasną koszulę. Na twarzy widoczne nie
wielkie, ospowate ślady. W związku z tym 
osoby, które 30.IX.1994 w godz. 10-11, w 
okolicy ulicy Boreckiej w Koźminie lub w 
innym miejscu miasta widziały mężczyznę 
o podanym rysopisie, bądź podany rysopis 
kojarzą z osobą znaną proszone są o kon
takt osobisty lub telefoniczny z Komendą 
Rejonową Policji w Krotoszynie (telefon 
522-63 i 997) lub komisariatem Policji w 
Koźminie (tel.560-07)

[INI
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Wrócą - nie wrócą
Dla klienta to był raj. Dla straganlarzy, prowadzących 

działalność zgodnie z prawem - nie lada utrapienie. 
Władze miasta - z braku stosownych przepisów - rozkła
dały ręce.

We wtorek - 13 października od wczesnych godzin rannych 
Policja przy współpracy Straży Miejskiej obwarowała wszystkie 
wjazdy na targowisko przy ulicy Kobylińskiej. Początkowo handla
rze nie bardzo wiedzieli o co chodzi. Może coś się stało? Może kogoś 
szukają? - przypuszczali. Dopiero około godziny ósmej wiadomo już 
było, że dzisiaj plac, na którym targowali obcokrajowcy - Bułgarzy, 
Rosjanie i inni - będzie pusty.

nr S O M  J O L K A  

T U R )  S T Y

rys. Kowalewicz
Od kilku miesięcy prawdziwą plagą stali się przybysze z innych 

krajów, handlujący towarem z pobliskich hurtowni. Często był to 
identyczny wyrób na dwóch stoiskach z tą różnicą, że u Polaków 
kosztował np. 200 tysięcy, a u Bułgarów tylko 130 tysięcy zł. Polscy 
kupcy pisali petycje do burmistrza, nie widząc innego sposobu walki 
z nieuczciwą konkurencją. W odpowiedzi czytali, że nie można nic 
zrobić, gdyż brak odpowiednich przepisów. To niemożliwe! - mówili 
prowadzący obwoźny handel. My płacimy podatki, zatrudniamy 
bezrobotnych, opłacamy ZUS itd., bo inaczej nam nie wolno. A oni nie 
ponoszą żadnych kosztów i bezkarnie, śmiejąc nam się w oczy, daej 
sobie handlują. To absurd! - krzyczeli najbardziej pokrzywdzeni.

Ustawa o działalności gospodarczej mówi, że cudzodziemiec 
raoie zarejestrować działalność gospodarczą, jeżeli posiada kartę 
stałego pobytu. Ludzie mówią, że widzieli na własne oczy zezwole
nia z urzędów skarbowych, którymi posługiwali się zagraniczni 
goście, nie posiadający stałego zameldowania i dziwią się, jak to jest 
możliwe.

Rozporządzenia ustawy nie regulują jasno tego tematu. Dlatego 
szukano, jak mnie poinformował komendant SM - Waldemar Wuj- 
czyk - złotego środka, który by za bardzo przepisów nie naruszał, 
a przyczynił się rozwiązania tego problemu. W dzień akcji na 
targowisku można było usłyszeć:

- Wielki czas, że coś się dzieje. Ten sposób działania może być 
skuteczny, gdy akcje będą powtarzane.

- A ja myślę, że mogli to zrobić inaczej - powinni pozwolić im 
stanąć na placu, zebrać targowe i dopiero ich wygnać.

- Pani, teraz za takiego jednego Bułgara może przyjść bezrobot
ny, wziąć sobie to łóżko i też zacząć handlować.

Coś w sprawie drgnęło. I to cieszy. Miejmy nadzieję, że nie 
sprawdzą się słowa jednego z handujących: Zobaczy pani, dwa - trzy 
targi i to z powrotem wróci.

JJ.

POMORSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE GRYP SJu

G R Y F
BIURO TERENOWE w KROTOSZYNIE 
Mały Rynek 13 tel. 57-145

DLA CIEBIE ZAWSZE MAMY CZAS 
Poszukujemy współpracowników:
osoby samodzielne i energiczne najlepiej z doświadczeniem 
ubezbieczeniowym lub akwizycyjnym

329

Ten problem zasygnalizowa
ła nam nasza czytelniczka, pani 
Danuta Malecha, prosząc o in
terwencję w sprawie wycięcia 
krzewów na klombie przed blo
kiem przy ul. Mickiewicza 24.

gestii...
Następnie odwiedziłem sklep 

"Sunset Suits" z odzieżą męską, 
który od niedawna ma swą sie
dzibę właśnie "na rampie" i na 
prośbę którego to ponoć wycięto

miast z pewnością nie miała tu 
znaczenia żadna prośba "Sunset 
Suits", nic mi o tym nie wiado
mo..."

Tyle wersji, ile zapytanych o 
sprawę krzaków osób. A sprawa

Nadgorliwość czy bezmyślność?
Sama zainteresowana opisywa
ła, jak wyglądał ów proces "wyci
nania". Robili to pracownicy 
Krotoszyńskiej Spółdzielni Mie
szkaniowej i wyglądało to tak, 
jakby... "niszczyli jacyś wanda
le", gdyż bezlitośnie łamali i ko
pali co popadnie, nie było w tym 
ni krzty fachowości. Zapytani 
przez panią Malechę - dlaczego 
to robią? - odpowiadali, iż właści
ciele sklepów "narampie" skarżą 
się, że owa zieleń... zasłania im 
witryny. W ten sposób zniszczo
no siedem krzewów, a te, które 
zostały, przedstawiały stan bar
dzo opłakany.

v Próbowałem zatem wyjaśnić 
sprawę z osobami - jak mniema
łem - kompetentnymi w tej kwe
stii. U pana Ryszarda 
Marszałka - szefa Zakładu Zie
leni w Krotoszynie - usłyszałem, 
iż faktycznie "nie była to fachowa 
robota, dlatego też ją przerwano. 
Wprawdzie należy odmładzać i 
formować zieleń, ale w tym przy
padku wycięto bardziej warto
ściowe krzewy, a te, które można 
było ewentualnie wykrzewić - po
zostawiono (np. dziki bez)". Pan 
Marszałek obiecał, że jego za
kład poprawi ten fragment w 
sposób fachowy, jeśli otrzyma ta
kie zlecenie od Spółdzielni Mie
szkaniowej, w której jest to

owe krzewy. Panie ekspedientki 
bez specjalnej żenady odpowie
działy wprost, że faktycznie wy
stosowały taką prośbę do 
Spółdzielni Mieszkaniowej, gdyż 
bujna zieleń zasłaniała całkowi
cie witrynę sklepową, niewidocz
ną tym samym z ulicy.

Wszystkie drogi zdawały się 
wieść do Spółdzielni Mieszkanio
wej. Zatelefonowałem więc do 
spółdzielni, gdzie jedna z pań 
udzieliła mi odpowiedzi, że owa 
"wycinka" była wykonana na pro
śbę "pani z Urzędu Miasta". To 
swoiste "odbijanie piłeczki" spro
wokowało mnie do odwiedzenia 
Krotoszyńskiej Spółdzielni Miesz
kaniowej. Rozmawiałem z kierow
nikiem Działu Eksploatacji - 
panem Zenonem Fabisiem. Po
wiedział on min.: "Może i jest to 
trochę za mocno przycięte, ale 
wszystko odrośnie, już odrasta. 
Było to dzikie, dużo suchych gałę
zi, pełno śmieci. Jednak w przy
szłym roku - głowę panu daję - 
nie będzie po tym wycięciu śladu. 
Wydałem pracownikom polece
nie, aby wycięli suche krzewy, a 
oni może trochę nadgorliwie to 
zrobili, przedobrzyli sprawę. A 
jeśli faktycznie brakuje tam zie
leni, to możemy dosadzić trochę 
krzewów. Myślę, że na razie ta
kowej konieczności nie ma. Nato-

niejako przestała być "sprawą", 
gdyż rzeczywiście klomb ponow
nie się zazielenili wygląda lepiej 
niż wówczas (przed wakacjami). 
Jednak myślę, że winno to być 
lekcją na przyszłość. Karygodna 
niefrasobliwość nie może czynić 
szkody zieleni, którą pani Male
cha określiła jako "nasze drugie 
płuca" stwierdzając, że "najbar
dziej w tym wszystkim denerwu
je ludzka głupota i bezmyślność".

WiGar

Pan Fabiś przedstawił mi też 
najbliższe plany Spółdzielni 
Mieszkaniowej odnośnie zieleni 
w naszym mieście. Tak więc już 
niedługo spółdzielnia zleci Za
kładowi Zieleni obcięcie drzew 
przy ul. Mickiewicza 24 - od stro
ny wewnętrznej (na prośbę mie
szkańców). Poza tym dokonuje 
się uzupełnień stanu aktualne
go, krzewów zniszczonych, poła
manych, nie przyjętych. Dosadza 
się obecnie nowe krzewy na Os. 
Szarych Szeregów, Os. Dąbro
wskiego, Os. Korczaka, ul. Ra- 
wickiej, ul. Kobylińskiej 
(dosadzanie żywopłotu). W tym 
celu spółdzielnia dokona zaku
pu: jaśminowca, berberysu, for
sycji, śnieguliczki, tamaryszku.

Cudo dla
kobiety pracującej

Grafitowe, szynelowate cudo, 
które obok innych szykownych pła
szczy i kostiumów wisi w pokoju są- 
s ia d u ja c y m  z gab in e tem  
Remigiusza Borowczaka - dyrektora 
"Teominy", przyprawić może o za
wrót głowy każdą kobietę.

Miękkie (dużo, dużo kaszmiru) 
materie, ciekawe wzornictwo autor
stwa Krystyny Wilczewskiej-Barczyk 
(przez wiele lat związanej z poznań
ską “Modeną", od kilkunastu z "Teo- 
m iną "), b a rd zo  d o b ra  ja ko ść  
wykonania - tymi cechami odznacza 
się produkowana w 'Teominie" kon
fekcja. Dzięki nim zakład, w półtora 
roku, jakie minęły od ugodowego 
rozstania z łódzkim 'Teofilowem" 

podbił polski rynek
Wyroby 'Teominy" sprzedawa

ne są w stoiskach dzielonych ze zna
nymi od dawna", renomowanymi 
firmami odzieżowymi: "Wólczanką", 
"Intermodą", "Córą", "Daną", "Mode
ną", "Telimeną". 'Teominę" właśnie, 
jako wybranego producenta odzieży 
damskiej, dyrektor Międzynarodo
wych Targów Poznańskich zaprosił 
do przedstawienia kolekcji na otwar
ciu Jesieni’94.

Aż 80% produkcji zakładu 
trafia na eksport

Konfekcję z Krotoszyna rodem 
noszą mieszkanki Francji, Niemiec, 
Włoch, Holandii, a ostatnio także 
USA. To zresztązapewne nie koniec 
jej wędrówki po świecie, dyrekcja 
nadal zabiega o nowe rynki zbytu.

W czym tkwi tajemnica 
sukcesu 'Teominy"?

Zdaniem dyrektora Borowczaka 
- w znakomitej, fachowej załodze, 
która dba o rzetelność i terminowość 
wykonania powierzonej pracy. “By
wało, że już po oddaniu dostawy do- 
w ia d yw a le m  s ię , iż persone l 
pracował po godzinach, by zdążyć 
na czas" - mówi dyrektor, którego 
"znakomita załoga” liczy 860 osób, 
w większości kobiet. Zakład pozo
staje jednym z największych praco
dawców m iasta, utrzym uje też 
szkolę przyzakładową, zatrudniając 
wszystkich jej absolwntów.

W tzk dużą firmę 
ciągle trzeba inwestować

Ostatnio gruntownie wyremon
towano dach, teraz trwa "remont 
estetyczny" - odnawianie hal. Mod
ernizacji wymaga tzw. park maszy
nowy, prawdopodobnie w końcu 
listopada uruchomiona zostanie no
wa krojownia wartości około 150 tys. 
marek zachodnioniemieckich. 

Zdaniem 
pani Kiystyny 

Wiśnlewsklej-Barczyk
wielokrotnie nagradzanej za pięk

ne wzornictwo, dyrektor Borowczak 
docenia rolę projektanta, a także ca
łego działu wzornictwa i marketingu. 
W wywiadzie dla "Mody Top" powie
działa pani Krystyna: "Największe po
le do działania ma projektant w 
średnim lub dużym zakładzie jak 
TEOM INA. Pod jednym wszakże wa
runkiem, że docenia się w nim potrze
bę istnienia takiej artystycznej duszy i 
komórki wzornictwa z prawdziwego 
zdarzenia, gdzie liczy się ze zdaniem 
projektanta, szanuje jego propozycje. 
TaWe właśnie warunki mam w kroto
szyńskiej TEOMINIE.

Na pytanie:
Dla kogo ta moda?

pani Małgorzata W iercińska, 
szefowa działu wzornictwa i marke
tingu, odpowiedziała m i: "Dla kobiety 
pracującej, ale szybko reagującej na 
nowości mody, która nie chce być 
ubrana szablonowo i pragnie odna
leźć swój styl." W 'Teominie" istnieje 
punkt sprzedaży indywidualnej. Co
dziennie od 7-ej do 15-ej każdy mo
że kupić tu modną odzież (co ważne 
- w cenach zbytu). Nie jest to zwy
czajny sklep - to po prostu wielka 
hala. 'Teomlna" przy Ceglarskiej za
prasza tu wszystkie panie. Jak twier
dzi dyrektor Borowczak, wybieranie 
i kupowanie odzieży to największa 
kobieca radość. Nie wypada, dopra
wdy, nie przyznać mu racji.

R.H.
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Dobre buty 
z dobrej skóry

Pan Jan Janicki uprawia 
swój zawód (jak twierdzi - wca
le nie ginący) od dwudziestu 
siedmiu lat. Kilkakrotnie pró
bował go zmienić - i czynił to - 
zawsze jednak na krótko.

Od ponad trzech lat prowa
dzi prywatny warsztat szewski

przy Woskowej, przedtem nale
żący do Spółdzielni Inwalidów, 
w której był zatrudniony i od 
której odkupił wyposażenie.

Zręczne ręce pana Jana po
trafią zniszczone buty napra
wić w sposób graniczący z 
cudem, o czym nie raz mieli 
okazję przekonać się stali i 
przypadkowi klienci jego zakła
du. Kto zresztą raz tu trafił 
powróci na pewno - obuwie na 
prawia się tu dobrze i szybko, 
często "od ręki".

Zdaniem pana Jana być 
szewcem dziś jest nieco łatwiej 
niż przed laty. W sklepach za

opatrujących warsztat można 
wybierać wśród kilku rodzajów 
klejów szewskich, kupić najróż
niejsze, czasem dziwacznych 
kształtów fleki do obcasów. Ła
twiej więc naprawić to, co do 
naprawy się nadaje, bowiem 
generalnie jakość współczesne
go obuwia pozostawia wiele do 
życzenia. Handlowcy "z Bożej 
łaski" sprowadzają z Zachodu 
asortyment najtańszy, imponu
jący wyglądem, lecz, niestety, 
nie jakością. W związku z tym 
pan Janicki prawie co dzień od
mawiać musi wykonania usługi 
pechowym klientom, którzy na 
parę sportowych butów (po 
krótkim noszeniu - nie do na
prawienia) wydali nawet ponad 
milion złotych.

"Nie majak but ze skóry" - 
stwierdza pan Jan, odradzając 
czytelnikom kupowanie obu
wia z tworzyw sztucznych. Przy 
okazji radzi wybraną w sklepie 
parę ustawić na prostej ladzie i 
sprawdzić, czy buty równo do 
niej przylegają. Jeśli nie - wra
żenie krzywych sprawiać będą 
nawet najzgrabniejsze nogi, a 
buty zedrą się bardzo szybko.

(roh)

JAŁM UŻNA  
DLA BEZROBOTNEGO
T ^ ie d y  rok temu na jednego 

bezrobotnego Ośrodek 
■^Pomocy Społecznej w 

Krotoszynie przyznawał na po
siłki regeneracyjne bony warto
ści 20.000 złotych dziennie, 
wydawało się wielu zaintereso
wanym, że z kwoty tej nie można 
wyżyć. Pretensje do ówczesnego 
burmistrza były nader częste. 
Gdy w październiku roku bieżą
cego bon żywnościowy wycenio
no na 6.000 złotych dziennie, 
odnosiłem wrażenie, że ktoś tu
taj z kogoś zaczyna żartować. 
Niestety, suma ta jest prawdzi
wa, a podopiecznym miasta wy
dano październikowe karty 
żywnościowe na łączną sumę 
186.00 złotych. Zapytano mnie 
wprost: czy z tego można żyć? 
Okazuje się, że trzeba. Kartki

żywnościowe można realizować 
tylko u pana H. Serafiniaka przy 
ulicy Zdunowskiej w Krotoszy
nie. Za bon wartości 6.00 złotych 
otrzymuje się tam pół talerza zu
py pomidorowej lub ogórkowej i 
kromkę chlega. Jeżeli ktoś ma 
ochotę na wędlinę, to otrzymuje 
ją za dodatkową opłatą. Dlaczego 
jednak towar ten, dostarczany ze 
sklepu położonego obok stołówki 
i należącego do tego samego wła
ściciela, jest wyceniany o 100% 
drożej niż w detalu? Czy stołów
ka pomocy społecznej ma prawo 
stosować takie ceny? Użytkowni
cy stołówki twierdzą, że nie.

Rozgoryczeni podopieczni 
mają żal do obecnego bur
mistrza, że zbyt drastycz

nie obciął dotychczas 
obowiązującą stawkę bonu żyw-

Tylko nie 
na węgiel

Gdyby zliczyc wszystkie prze
jechane przez Gerarda EIJBER- 
SENA na trasie Brummen - 
Krotoszyn (i odwrotnie) kilometry, 
okazałoby się, że ma już za sobą 
podróż dookoła świata, 42 tysiące 
kilometrów.

Piewszy kontakt Gerarda z Kro
toszynem misi miejsce kika lat te
mu w klubie "Astra", który uczyniłgo 
wówczas honorowym członkiem.

Gerard należy do - jak mówi - 
stałej ekipy "malarzy", odnawiają
cej co roku obiekty krotoszyńskiej 
służby zdrowia, a ostatnio szkołą 
specjalną. Dlaczego przyjeżdża 
do Krotoszyna?

- Mam tu wielu przyjaciół, 
wspaniałych, niespotykanie go
ścinnych, a czasem bardzo bied
nych ludzi, którym staram się 
pomóc, -odpowiada. Do uprawia
nia tego. dość czasochłonnego i 
kosztownego hobby, przekonał 
rodziną, cząsto przyjeżdżają ra
zem.

Zawodowo Gerard zajmuje slą 
bezpieczeństwem ruchu drogo
wego, planując w wielu holender
skich gminach nowe rozwiązania 
komunikacyjne. W Krotoszynie 
także ma swoje "ulubione” skrzy
żowanie - łuk przy wjeżdzie z Pia
stowskiej na Mały Rynek. W 
Holandii dawno by go "wyprosto
wał", tutaj może tyiko delikatnie 
wskazać właściwym służbom.

We wrześniu Gerard i jego ko
lega Heinrich von Weidenjna co 
dzień kierowca autobusu linii lotni
czych), przywieźli 16 milionów zło
tych dla krotoszyńskiej służby 
zdrowta, przekazując jedyrektoro- 
wi Grysżce z przeznaczeniem na 
teczenfedla najuboższych, szcze
gólnie dzieci. Większą część tej 
kwoty oddali pracownicy zakładu 
pracy Gerarda, rezygnując ze 
świątecznego przyjęcia, resztą 
zebrał Gerard wśród przyjaciół.

Holendrzy przyjechafi do Kro
toszyna w dramatycznej dla służ
by zdrowiachwili, gdy rozważano 
sprawą wprowadzenia odpłatno
ści od uprawnionych do bezpłat
nego leczenia pacjentów, by 
oddalić widmo zamknięcia szpita
li. Wówczas nie było jszcze wiado
mo, na co przeznaczone zostaną 
przywiezione przez Holendrów 
pieniądze - na sprzęt jednorazo
wego użytku, lekarstwa czy tez 
zwolnienie od opłat najuboższych 
mieszkańców naszej gminy. Ge
rard i Henk pozostawili dyrektoro
wi Gryszce swobodę wyboru, 
ograniczoną jedynie prośbą: “Tyl
ko nie na węgiel!" Dziękujemy!

W

nościowego. Czy słusznie? Byli
byśmy wdzięczni za pełne wyjaś
nienie tej sprawy.

Eugeniusz NAWROCKI

Tropem
tekstu

Idąc tropem artykułu dowie
dzieliśmy się, że gmina zobowiąza
na jest do zabezpieczenia ubogim 
samotnym jednego ciepłego posił
ku dziennie i że jest nim właśnie

owa porcja zupy. Realizacja odby
wa się tylko w stołówce pana Sera
finiaka - tam ponoćjest najtaniej 
i nie prowadzi się sprzedaży alko
holu. Wędlina podawana w lokalu 
ma narzut, jak to zwykle bywa w 
restauracjach, ale - zdaniem wła
ściciela - w porównaniu z innymi 
punktami jest on stosunkowo niski 
(gdzie indziej dochodzi nawet do 
200%). Pan Serafiniak wyjaśnił 
nam także, że użytkownicy do
strzegają różnicę w cenie, gdyż

sam sugeruje im możliwość wybo
ru (bezpośrednio w sklepie) zama
wianej do konsumpcji w 
restauracji wędliny. Przy okazji 
dowiedzieliśmy się, że obiad dwu- 
daniowy w abonamencie kosztuje 
w tej samej stołówce 13.500 zł. 
Gdyby miasto zapewniło taki posi
łek najuboższym, to i tak zaoszczę
dziłoby 6.500 zł z kwoty przyznanej 
na ten cel przed rokiem.

(red.)

Marcinek
Marcinek był mały, chudy, zawinięty w kabelki, rurki, podłą

czony do respiratora, który za niego oddychał. Lista jego zaburzeń 
i chorób była tak długa, że pomyślałam, iż chyba nigdy z tego nie 
wyjdzie. Po miesiącu wróciliśmy z synkiem do domu. Nie mogliśmy 
się nadziwić, jak taka kruszynka mogła sobie z tym wszystkim 
poradzić. Lecz szczęście nie trwało długo. Po dwóch tygodniach 
pierwsza wizyta kontrolna - zrobiono Marcinowi USC mózgu, roz
poznano zmiany i uszkodzenia. Potem były następne badania i 
ciągle to samo. Od samego więc początku musiałam z Marcinem 
ćwiczyć zapobiegawczo po 2 godziny dziennie.

Do piątego miesiąca nie było żadnych zewnętrznych objawów 
uszkodzenia, potem z miesiąca na miesiąc, obserwując rówieśników 
Marcina i dzieci dużo młodsze od niego zauważaliśmy, jak ogromnie 
odbiega od nich w rozwoju fizycznym. Z dwóch godzin rehabilitacji 
dziennie zrobiły się cztery gozdiny mozolnych ćwiczeń, przy których 
Marcin coraz częściej protestował. I ja, i on po całym dniu byliśmy 
wyczerpani, a ja nie zawsze byłam pewna, że te ćwiczenia to 
wszystko, co mogę dziecku dać z siebie. Efektów nie było praktycz
nie żadnych, Marcin wciąż leżał smutny w łóżeczku. W wieku 
dziewięciu miesięcy trudność sprawiało mu wyciągnięcie rączki po 
zabawkę, mimo że bardzo jej się przyglądał i uśmiechał się do niej. 
Nasze pielgrzymki do lekarzy w Poznaniu, Kaliszu i Krotoszynie 
nie miały końca. Ciągle to samo, te same ćwiczenia.

W lipcu 1993 roku przez przypadek dowiedziałam się o rehabi
litacji metodą Vojty. Marcin był przeziębiony, więc wybrałam sie do 
pani lek. med. Haliny Żylak - Nadstawek. Pamiętam bardzo dobrze 
ten dzień. Pani doktor wyjaśniła mi, na czym polega ta metoda i jak 
można bez problemu rozpoznać (właśnie tą metodą Vojty), że dziec
ko ma jakieś uszkodzenia. Metoda ta polega na uciskaniu określo
nych punktów kości lub mięśni. Uciski wywołują impulsy w 
ośrodkowym układzie nerwowym, a obszary zdrowe przyjmują za
stępczo funkcje uszkodzonych. Po tej wizycie poszłam do domu i 
zabrałam się do ćwiczeń. Przez dwa tygodnie robiłam Marcinowi 
uciski 4 razy dziennie po 5 minut. Marcin zaczął chwytać i dotykać 
upatrzone przez siebie zabawki. Radości naszej nie było końca. Inni 
rodzice cieszyli się, że ich pociechy chodzą, siadają - my, że synek 
zaczyna chwytać zabawki. Co jakiś czas chodziliśmy z Marcinem na 
konsultacje do pani Żylak - Nadstawek, poznawaliśmy nowe uciski. 
Marcin coraz ładniej obracał sie z boku na bok, z brzuszka na plecy.

Ćwiczę metodą Vojty rok i dwa miesiące, cały czas Marcin jest 
pod opieką pani Halinki Żylak - Nadstawek. Przy jego uszkodzeniu 
układu nerwowego poprawa jest już bardzo widoczna. Jest w tej 
chwili na etapie pełzania, zaczął się rozwijać umysłowo, mówi 
bardzo dużo, nawet śpiewa ze mną piosenki. Ja mam więcej czasu 
na to, żeby wyjść na spacer czy zrobić coś w domu. Ćwiczę 4 razy 
dziennie po 20 minut i nikomu to nie sprawia żadnych trudności. 
Często z mężem wieczorami siedzimy i myślimy, łzy nam się kręcą 
w oczach, czekamy na dalsze postępy, czasami długo.

Marcin niedługo skończy dwa lata i pewnie jeszcze sam o włas
nych siłach nie usiądzie do swojego drugiego tortu urodzinowego, 
ale wiem, że na pewno zdmuchnie świeczki i razem z nami zaśpiewa 
tradycyjne "sto lat".

Myślę, że nie jestem osamotniona z tym problemem i z takimi 
przeżyciami. Wiem, że jest sporo dzieci rehabilitowanych metodą 
Vojty i sporo takich, które mogłyby być ćwiczone tą metodą. Chcia
łabym skontaktować się z rodzicami tych dzieci, wymienić zdania, 
doświadczenia, spostrzeżenia, może wspólnie ułatwimy sobie życie 
i pozwolimy naszym pociechom lepiej się rozwijać. Nie znam dru
giego człowieka tak bezinteresownego i czułego dla dzieci jak lek. 
med. Halina Żylak - Nadstawek. Naprawdę zawdzięczam jej wiele 
i wiem, że można na nią liczyć. Myślę, że mogłaby nam jeszcze wiele 
pomóc, bo ona pierwsza wprowadziła coś nowego i dobrego. Ważne, 
abyśmy wszyscy się zebrali i utworzyli Koło Rehabilitacji Dzieci 
metodą Vojty, a p. H. Żylak - Nadstawek byłaby najbardziej odpo
wiednią osobą do opieki nad nami.

Proszę o kontakt tych, którzy ćwiczą, ćwiczyli lub chcą ćwiczyć 
dzieci metodą Vojty. Zachęcam też wszystkie matki, które miały 
jakieś poważne problemy podczas porodu, żeby na wszelki wypadek 
przebadały swoje dzieci metodą Vojty. Wczesna rehabilitacja jest 
lepsza niż późne rozpoznanie wady. Wiem, że takie ośrodki rehabi
litacji są w całej Polsce. Chciałabym, żeby i w Krotoszynie nasze 
dzieci miały pełną rehabilitację i opiekę bez podróżowania po całej 
Polsce.

M.K. (nazwisko i imię znane redakcji)
Od red.:
Autorkę listu, tudzież innych stroskanych rodziców, informuje

my, że w Krotoszynie powstało właśnie Koło Dzieci Rehabilitowa
nych Metodą Vojty. Kontakt telefoniczny pod numerami: 543-23 
lub 536-95. Jak się dowiedzieliśmy, w niedzielę, 23.09.94 o godzi
nie 16-tej, w szkole podstawowej nr 5, odbędzie się spotkanie dla 
zainteresowanych dzieci i rodziców, na które organizatorzy (lekarz 
pediatra Halina Żylak-Nadstawek, mgr mgr rehabil. Aleksandra 
Nowicka i Remigiusz Trawiński) zapraszają także dzieci, które 
zakończyły już rehabilitację metodą Vojty, pragnąc dać nadzieję 
rodzicom, którzy jeszcze mają problemy, by uwierzyli, że ich 
pociechy także będą zdrowe, mądre, radosne.
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V/ kontekście nasilającego się ostatnio w Szko
tach ponadpodstawowych obyczaju "chrzczenia ko
tów", czyli znęcania się nad pierwszoklasistami, z 
przyjemnością pubikujemy relację z pełnego emocji, 
acz nie złośliwości i sadyzmu... chrztu legalnego.

Tradycyjnie już czwartokla
siści z Zespołu Szkół Zawodo
w y ch  nr I w K rotoszyn ie  
przygotowali dla swych kole
gów z klas pierwszych uroczy
ste otrzęsiny , tym  razem  w 
stylu epoki Kolumba. W  kolum- 
bowym orszaku znalazły się ca
łe plemiona Indian, Murzynów, 
a nawet zastęp hurysek.

N a p oczą tek  p lem ion a  i 
szczepy powitały siedzącego na 
wysokim tronie Kolum ba i zło
żyły mu dary, przedstawiając 
też grupowe tańce plemienne. 
K olejnym i konkurencjam i-za- 
bawami były: podnoszenie cię
żarów  na głow ie, ujeżdżanie 
"dzikiego" konia gimnastyczne
go, zaklinanie węży i tańce w 
kołowrocie. Sam Kolumb, czu
ją c  się na tronie samotny, za
rządził wśród hurysek wybory 
na partnerkę dla siebie. Jedno
głośnie - bo wybierał tylko Ko
lum b - towarzyszką Kolumba 
na czas zabawy została Małgo
rzata W oźniak z kl. Io, a pozo
stałe kandydatki zobowiązane 
zostały do wachlowania bohate
ra dnia, zmęczonego wyborem.

Najsubtelniejszą konkuren
cją byl konkurs na najlepszego 
podrywacza, który wygrał Kon
rad Dominiak z kl. Is, ale sporo 
zachodu kosztowało go zmię
kczenie "twardej" dziewczyny, 
którą świetnie "ad hoc" odegra
ła Aurelia Banaszak z kl.IIs.

Jak to zwykle bywa, "koty"
nie k w a p iły  się do udziału  w
poszczególnych konkurencjach,

ale straż przyboczna Kolumba 
skutecznie ich do tego zachęca
ła. Chrzest nie mógł się odbyć 
bez tradycyjnego przebierania 
się "kotow’ odpowiednio do na
zwy grupy, smarowania sadzą 
oraz dożywiania i pojenia słab
nących specjalnymi mikstura
m i. N a  tryb u n a ch  zas ied li 
zaproszeni goście, grono peda
gogiczne, uczniowie. Nauczy
c ie lsk ich  neofitów : p. A linę 
Kowalak i księży katechetów 
Jarosława Materlińskiego i Sła
womira Siankowskiego Kolumb 
potraktował bardzo przyjaźnie, 
obdarowując ich nawet smako
łykami. W  klasyfikacji klasowej 
najlepszymi okazały się klasy 
T ech n ik u m  O d zieżow ego  i 
Ochrony Środowiska. Na za
kończenie zabawy "kociarstwo" 
na kolanach złożyło uroczyste 
ś lu bow an ie  w obec zebranej 
"starszyzny".

Sądząc po reakcji publiczno
ści i samych bohaterów impreza 
była udana, zebrani bawili się 
świetnie. Sprawną konferan
sjerkę prowadziła Katarzyna 
Szwałek z kl. IVa, a nad całością 
czuwał szef Samorządu Ucznio
wskiego Marcin Bartoszak.

Na "koty" czekała jeszcze 
jedna niespodzianka - wieczor
na dyskoteka, z której dochód 
przeznaczono na odmalowanie 
uczniowskiej szatni.

oprać. Katarzyna SZWAŁEK, 
Ł u kasz M O R A Ś 

i Antoni AZGIER

LEGALNY CHRZEST KOTÓW

fo f. Azgier

Na statku przez świat

Kierunek Antarktyda ©
Porozmawiajmy 

o naszym mieście
Oto ciąg dalszy marynarskich 

wspomnień krotoszyniaka - pana 
Józefa MINTY z polskiej wyprawy na 
Antarktydę.

Dnia 2 grudnia 1977 roku spraw
dzać się zaczęły złe przeczucia części 
załogi. Do godziny 17.30 na statku by
ło jeszcze znośnie. Ale o tej właśnie 
godzinie kapitan jednostki przyjął na 
"Sagitcie" bóstwo morskie - Trytona i 
jego dwór. Odczytane wówczas przez 
kapitana orędzie o przekroczeniu rów
nika tak mocno przeraziło niektórych 
rybaków, iż wydawało im się, jakby 
wysłuchali obwieszczenia o skazaniu 
na śmierć. Tym "skazańcom" (bo ob
wieszczenie było dla wielu wyrokiem) 
dano jeszcze niecałą dobę, by psychi
cznie przygotować się mogli na wielką 
tragedię, bowiem już wkrótce dopadną 
ich diabły z Lucyferem i Prozerpiną na 
czele.

Ale czas nieubłaganie biegł na
przód i następnego dnia o pechowej 
godzinie 13.00 nadeszła w końcu po
ra... nie, nie egzekucji - to za mało 
powiedziane. Nadeszła pora masakry, 
gdyż ofiarąjej paść miało 41 członków 
załogi, razem z panem Mintą.

Plac kaźni - duże podium - uroczy
ście udekorowano banderą i flagami, 
czterdziestu jeden marynarzy przybyło 
tam z sercami w gardłach, gdy... oka
zało się, że nie będzie tak źle, albo
wiem rzekomi kaci sąw  rzeczywistości 
pełni ludzkich uczuć. Zamiast wykony

wać wyrok, samorzutnie i bez niczyjej 
prośby częstować zaczęli swe ofiary 
przepysznymi kanapkami, apetycznie 
obłożonymi tawotem (maziądo łożysk) 
i zgniłymi jajkami. W swej szczodrobli
wości nie zapomnieli również o piciu 
dla tych delikwentów - było, a jakże, 
wino, tyle że z oliwy. Wszyscy - przy
musowo - musieli skonsumować te 
wspaniałe dary, natychmiast zwraca
jąc i wreszcie - trafiając do lekarza. 
Pacjentów - w trosce o ich wygodę - 
um ieszczono na "madejowych ło 
żach", obłożonych stalowymi prętami - 
szeklami. Aby nie groził im upadek z 
łóżka, przykuto ich do niego łańcucha
mi.

Przypuszczając, że ewentualne 
zatrucie wynikło z braku higieny - urzą
dzono również leczniczą kąpiel boro
w inową w 200 litrowej beczce po 
paliwie, wypełnionej silnie sfermento
wanym w równikowym klimacie, dwu
ty g o d n io w y m  w y c ią g ie m  ze 
wszystkich zup kucharza (a była ich 
przedtem niezwykła różnorodność, bo 
czy za komuny, czy teraz, na statku 
"Dalmoru" nigdy "żarcia" nie brakowa
ło), pomieszanym z mazutem, tawo
tem oraz pierzem z poduszek. Pan 
Minta poczuł się wtedy, jakby zaczął 
nowe życie, ponieważ zaraz po kąpieli 
i nawet później - po dwugodzinnym 
szorowaniu - nie mógł rozpoznać się w 
lustrze.

Dziwni,- bo troskliwi kaci zafundo

wali swym ofiarom łyk świeżego "gór
skiego" powietrza. Założyli delikwen
tom pasy i po bloczku wciągali wysoko 
na górę "Sagitty". Potem odbył się je 
szcze spacer przez "rekina", czyli dłu
gą, brezentową rurę z dwóch stron 
oblewaną morską wodą z węża. Oble
wano celnie, tak więc każdy po wyjściu 
z rury był tą  wodą wręcz opity.

W  końcu jednak altruistyczne i 
wrażliwe serca katów nakazały im 
wstrzymać to ponure barbarzyństwo i 
przestali karać. Aby zaś skazańcy nie 
myśleli o nich źle, hojnie ich obdarowa
li specjalnie trzymanymi na tę okazję w 
kominie "Sagitty" stęchłymi jajkami. 
Osobiście nawet włożyli im je  w spo
denki i fenomenalnie prostą metodą - 
rozgniatając później* owe jajka wał
kiem, zmienili je  w ja jka sadzone.

Na koniec ofiary ucałowały prze
branego za kobietę - Prozerpinę - her
s z ta  o p ra w c ó w  w bose  s to p y , 
rozumiejąc konieczność odpowiednie
go ochrzczenia przepływających po 
raz pierwszy równik marynarzy. Teraz 
już wszyscy marynarze mieli prawo 
posiadania dyplomu przekroczenia 
równika. Dodajmy, iż jeden z katów - 
Neptun - nadał również ofiarom nowe 
imiona: pan Minta otrzymał imię ryby 
"Mintaj".

O tym, co dalej działo się podczas 
rejsu opowie odcinek następny.

Tomasz ANTKOW IAK

- proponuje autor niniejszej ru
bryki, przewodniczący Miejskiej Ko- 
m is ji K o o rd y n a c y jn e j NS ZZ  
"Solidarność" Antoni Puchała, czy
niąc ją rubryką otwartą na spostrze
żenia i propozycje czytelników na 
tem at wspólnego rozwiązywania 
problemów naszej małej ojczyzny.

Dziś Antoni Puchała przedstawia 
programy dotyczące dzieci i młodzie
ży, opracowane i zatwierdzone przez 
zarząd zarejestrowanej w marcu "Fun
dacji Grodzkiej" miasta Krotoszyn.

PLAN DZIAŁALNOŚCI BIEŻĄCEJ 
ZAŁOŻONY W PROGRAMIE 

FUNDACJI GRODZKIEJ MIASTA 
KROTOSZYN 

W LATACH 1995-96
1. Pomoc dzieciom i młodzieży uz

dolnionym sportowo. Dzieci uzdolnio
ne sportow o będą kie row ane do 
Międzyszkolnego Klubu Sportowego 
"Astra". W klubie tym powołano już 
sekcje koszykówki i siatkówki dziew
cząt i chłopców. Kadrę trenerską sta
now ić będą specja liści z danych 
dyscyplin oraz nauczyciele wychowa
nia fizycznego.

F in a n s e : p ła ce  kad ry
1CW.000.000 zł, sprzęt - 100.000.000 
zł, obozy - 200.000.000 zł, zawody - 
100.000.000 zł

2. Zajęcia korekcyjno-rehabilita- 
cyjne (baza: szkoły oraz basen w Ja
rocinie).

Finanse: płace kadry - 40.000.000

z ł,  k o s z ty  w s tę p u  na  b a se n  -
40.000. 000 zł, obóz specjalistyczny -
100.000. 000 zł.

3. Dzieci i młodzież uzdolniona. 
Tworzenie kół i grup kierunkowych 
(baza:- szkoły, Krotoszyński Ośrodek 
Kultury, Biblioteka Publiczna).

F in a n s e : p ła c e  k a d ry
200.000. 000 zł, wyposażenie specjali
styczne - 600.000.000 zł, obozy spe
cjalistyczne - 200.000.000 zł.

4. Zajęcia rekreacyjne dla dzieci i 
młodzieży - festyny, rajdy, wycieczki 
krajoznawcze, konkursy rodzinne.

F inanse: kosz ty  o rg an izac ji -
40.000. 000 zł.

5. Pomoc dzieciom znajdującym 
się w trudnej sytuacji finansowej. W 
związku z pogarszającą się sytuacją w 
wielu rodzinach, niezbędna jest po
moc dla dzieci z tych rodzin. W ię
kszość dzieci pow inna znaleść tę 
pomoc w  programach przez nas zało
żonych, jednak spora ich grupa potrze
buje środków na dożyw ianie oraz 
zakup n iezbędnego w yposażen ia  
szkolnego.

F inanse : p om oc  b ie żą ca  -
40.000. 000 zł, wakacje - 200.000.000 zł. 

Środki na wyżej wymienione pro
gramy zamierzamy uzyskać z dotacji 
Urzędu Miasta i Gminy, darowizn za
kładów pracy oraz podmiotów pra
wnych, darowizn od osób fizycznych, 
subwencji, dofinansowania wyżej wy
mienionych programów poprzez Bank 
Informacji Śamopomocy Społecznej 
"Klon".
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SZAŁ NA DWÓCH KÓŁKACH
W ostatnich latach, a szczególnie ostatnio, zapanowała 

moda na rowery górskie (mountain-biki, sktót MTB). O 
cenie i jakości MTB decyduje przede wszystkim technologia 
wytwarzania i materiały użyte do produkcji.

Niezłej klasy MTB, nadający się dojazdy w podmiejskich 
lasach, kosztuje ponad 5 min złotych, natomiast taki, na 
którym bez obaw możnajeździćpo niewysokich górach - dwa 
razy więcej. Na rower górski do jazdy w ekstremalnych 
warunkach trzeba już wydać ponad 20 min złotych.

Nie warto kupować rowerów najtańszych, "tajwanopo- 
dobnych", o cienkich ramach i gorszym osprzęcie. Rowery te 
mają krótki żywot. Często pękają im widelce, nie mają 
serwisu i gwarancji. "Kręgosłupem" roweru jest rama. Przy 
produkcji najdroższych "kręgosłupów" rowerowych stosowa
ne są kosmiczne technologie. Najlżejsza jest rama karbono- 
wa; tytanowa z kolei najlepiej tłumi drgania, lecz przeciętny 
fan MTB zadowoli się ramą chromowo-molibdenową. Jed
nak i tu trzeba uważać: np. Scott Camp Racing jest do 
złudzenia podobny do Colnago Sport, lecz pierwszy waży 11 
kg, drugi 13 kg, Scott kosztuje 18 min, Colnago niecałe 
siedem.

Klasa roweru to i jego osprzęt. Dobre rowery mają prze- 
rzutki, hamulce, piasty itp. firmy Shimano. Mają też coraz 
więcej przekładni (ostatnio 24 biegi). Hydrauliczne hamul
ce, amortyzowane przednie i tylne koła, zmiana biegów w 
rączce kierownicy - te ulepszenia już nikogo nie dziwią. 
Nieodzowne wyposażenie rowerzysty stanowią: kask, dobre 
buty, a także okulary i sakwy. Koszt średniej klasy wyposa
żenia i roweru to razem około 10 min złotych.

Dominującą firmą na rynkach światowych i rynku pol
skim jest amerykański Giant. Rocznie produkuje ponad 50 
tys rowerów. Na dalszych miejscach plasują się firmy: Whe- 
eler, Scott, Sonstige, Trek, Specjalized, Derby Cycle, Peuge
ot, Releigh, Univega, Connondale i wiele innych. A więc 
zbierajmy pieniądze, kupujmy rowery!

Opracował: D.H.

Zieleń z luką
Od lipca tego roku trwa remont ulicy Mickiewicza. Wy- 

łożonoa nową nawierzchnię jezdni, wyremontowano chodni
ki. Ostatnio przystąpiono do zagospodarowywania terenów 
zielonych. Na miejscu posiano trawę, a po przeciwnej stronie 
ulicy zasadzono żywopłot. Jako że sam mieszkam w okolicy 
ulicy Mickiewicza, wszystkie te zmiany szczególnie mnie 
cieszą. Jednak jeden fakt nie daje mi spokoju. Projektanci 
zapomnieli chyba o czymś bardzo ważnym. Chodzi mi o 
przejście dla pieszych. Szkoda byłoby, aby przechodnie, ni
szcząc zieleń, sami zdecydowali o jego umiejscowieniu. My
ślę, że warto się nad tym zastanowić i wprowadzić do 
projektu niewielkie korekty, które jeszcze bardziej podniosą 
standard ulicy i ułatwią życie mieszkańcom.

Michał SKOWROŃSKI
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Nie chcemy szufladkowania
Na październikowym koncercie w 

Krotoszyńskim Ośrodku Kultury 
słynny laureat FMR Ja roc in ^  ze
spół ANKH zaprezentował najcieka
wsze ze znanych już utworów (m.in. 
własne wersje kompozycji Paganinie
go i Vivaldiego) oraz kilka nowości. 
Krotoszyńscy fani zgromadzili się wy
jątkowo licznie, a występ grupy za
kończył długi bis. O muzyce ANKH 
rozmawiałem przed koncertem z wo
kalistą i gitarzystą grupy, Piotrem  
Krzemińskim.

-  G ra c ie  d o ś ć  n ie ty p o w ą  m u z y k ę  
(s k rz y p c e !) .  C zy  m o ż e s z  ja k o ś  
z d e f in io w a ć  w a s z  s t y l? '
- Nasza muzyka jest bardzo różno

rodna, dlatego określamy ją  ogólnie, 
jako rock. Nie chcemy szufladkowa
nia.

- S ką d  c z e rp ie c ie  in s p ira c je ?  J a 
k ic h  z e s p o łó w  s łu c h a c ie ?
- Bardzo różnych: King Crimson, 

Sepultura, U2, New Model Army, 
także sporo jazzu, klasyki...

- T w o je  te k s ty  z  p e w n o ś c ią  w y 
p e łn ia ją  is to tn e  d la  p rz e c ię tn e g o  
s łu c h a c z a  t re ś c i .  D la c z e g o  z a 
te m  n ie k tó re  z  n ic h  ś p ie w a s z  w

Za to w bajkach, legendach i dowci
pach zwierzęta mogą mówić ludzkim 
głosem okrągły rok.

Mt
Wykwintna krowa poszła do kina, 

założyła duży kapelusz, tak duży, że 
zasłaniał ekran wszystkim, którzy sie
dzieli bezpośrednio za nią. Nagle po
czuła szturchanie w ramię i usłyszała 
bardzo uprzejmy, delikatnie ściszony 
głos:

"Przepraszam panią najmocniej, 
czy mogłaby pani z łaski swojej zdjęć 
ten kapelusz, bo my tutaj z tyłu nic nie 
widzimy".

W sobotę 23 września, w 101 rocz
nicę urodzin biskupa M ichała Koza- 
la, odbył się rajd młodzieży licealnej, 
upamiętniający życie i męczeńską 
śmierć tego syna Ziemi Krotoszyń
skiej. Zwiedziliśmy nasze kościoły: ko
ściół p.w.św. Piotra i Pawła, św. Rocha 
i św. Mari Magdaleny, zwróciwszy 
wcześniej uwagę na zabudowania 
Rynku, a przy ulicy Koźmińskiej na 
dom, w którym mieszkał Marian Lan
giewicz, a więc miejsca związane tak
że z życiem i działalnością bp. Kozala. 
Z Krotoszyna grupa licealistów ruszy
ła do Nowego Folwarku, miejsca uro
dzin bp. M ichała, a stam tąd do 
kościoła w Kobiemie, gdzie proboszcz 
przybliżył nam historię świątyni.

ję z y k u  a n g ie ls k im ?
- Dawno temu lubiłem śpiewać po 

angielsku i dlatego powstało kilka te
kstów w tym języku, czego trochę ża
łuję. Obecnie nie warto ich zmieniać, 
ponieważ musielibyśmy przebudowy
wać utwory, co zmniejszyłoby ich au
tentyczność. Uważam jednak, że 
powinienem śpiewać po polsku, po
nieważ gramy głównie dla polskich 
słuchaczy.

- T e k s t u tw o ru  "B ra m a ”  je s t  z c y 
ta te m  z  "B o s k ie j K o m e d ii"  D a n te 
g o . C o  s ą d z is z  o  g ru p ie  A R M IA , 
k tó ra  c z ę s to  n a w ią z u je  d o  te g o  
d z ie ła ?
- Jest to mój ulubiony zespół pol

ski. Odpowiada mi taka sakralna at
mosfera muzyki. Można ją  odnaleźć 
także w naszych utworach. Wiążemy 
się z tym nurtem, skąd pewne zbież
ności symboliczne.

-  C z y  z g o d z is z  s ię  ze  s tw ie r 
d z e n ie m ,  ż e  m u z y k a  A N K H  
je s t  p o c h w a łą  w a r to ś c i c h rz e 
ś c ija ń s k ic h ?
- W pewnym sensie tak. Wierzy

my, że oprócz świata postrzeganego 
percepcyjnie istnieje świat wyższy.

Krowa odwraca się i zdziwiona 
stwierdza: "O, koń w kinie! I mówi!".

* * *
Pewnego razu krowa wraz ze swo

ją dobrą znajomą wybrały się na spa
cer do lasu. Podczas sielankowego 
dotleniania się spotkały węża. Wąż 
mówi: "Sssssspadajcie sssssstąd..." 
Krowa trochę zdziwiona rozpoczęła 
negocjacje: "Mumumumumusimy?" 
Kura dzielnie ją  wspierała: "Koko- 
kokoniecznie?"

zwierzęce dowcipy zebrał i wstę
pem oprawił

Sławek PAŁASZ

Rajd zakończyliśmy w kościele far- 
nym w Krotoszynie. Po wspólnej mo- 
ditwie rozesziśmy się do domów.

Był to pierwszy rajd szlakiem bp. 
Kozala. Pomysłodawcą tej formy upa
miętnienia postaci wiekiegokrotoszy- 
nianina jest prof. Edward Jokiel, 
nauczyciel historii w LO im. Hugona 
Kołłątaja. Dzięki jego inicjatywie rajd 
szlakiem bp. Kozala wejdzie na stałe 
do kalendarza organizowanych przez 
liceum imprez i spotka się zapewne w 
latach następnych z jeszcze szerszym 
oddźwiękiem, który już i w tym roku 
był zaskakująco duży, bowiem udział 
w rajdzie wzięło 58 osób.

Szymon MUSZYŃSKI

Należy poprzez życie szukać w sobie 
człowieczeństwa, pomimo że cały czas 
błądzimy. Istnieje grupa archetypów 
wspólnych dla całego świata, manife
stujących się różnie w poszczególnych 
kulturach. Nauki głoszone przez róż
ne religie są do siebie podobne. Uwa
żam jednak, że należy wyznawać 
religię własnych przodków. Trudno 
jest mieszkańcowi Europy zrozumieć 
np. symbolikę religii indyjskich, po
nieważ nie urodził się w Indiach. Dla
tego pow inniśm y wyznawać 
chrześcijaństwo, które jest uniwer
salne na naszych ziemiach od wie
ków.

- K ie d y  u ka że  s ię  t rz e c ia  p ły ta ?  
J a k a  b ę d z ie  na n ie j m u z y k a ?
- Płyta ukaże się prawdopodobnie 

7 marca 1995r. Będzie ona kontynu
acją pierwszej, "czarnej". Druga, aku
styczna p łyta była form ą 
sprawdzenia się w innych warun
kach. Chodziło także o to, aby udoku
m entować pom inięte wcześniej 
utwory.

-  D z ię k u ję  za  ro z m o w ę .

Mirosław WAGNER

Trudne czasy - rock 
pod kreską

Przedstawiciele krotoszyńskich 
grup rockowych spotkali się w KOK- 
u z dyrektorem Leszkiem Ziętkiewi- 
czem. Rozmawiano o przyszłości 
tych grup, omawiano też warunki, 
na jakich będą one mogły w przyszło
ści pracować w ośrodku.

Trudna sytuacja m aterialna 
KOK-u zmusiła dyrekcję do wprowa
dzenia opłat za korzystanie ze stu
dia. Działacze KOK-u noszą się z 
zamiarem wybudowania nowego 
studia w budynku kina "Przedwioś
nie", plan ten jdnak będzie zralizo- 
wany najwcześniej za dwa lata 
Zamierzają też zakupić w przyszłości 
nowe nagłośnienie. Umożliwiłoby to 
organizowanie koncertów po tań
szych kosztach. Obecnie sprzęt mu
sim y pożyczać w O strow ie 
Wielkopolskim.

Dyrekcja KOK-u potrzebuje jed
nak na te cele pewną sumę pienię
dzy, która pochodzić musi od władz 
miasta, te zaś niezbyt przychylnie 
patrzą na działalność krotoszyńskiej 
sceny rockowej. Mam nadzieję, że 
pan Leszek Ziętkiewicz przekona 
krotoszyńskich radnych o konieczno
ści podtrzymywania tej formy kultu
ry. Tym bardziej, że prosty rachunek 
wskazuje na opłacalność inwestycji - 
kupiony sprzęt dość szybko zamor
tyzowałby się, a w przyszłości mógł
by nawet nieco zarobić.

Mamy też problemy innego ro
dzaju. Nasza muzyka bardzo prze
szkadza właścicielow i kawiarni, 
usytuowanej w sąsiedztwie domu 
kultury. Właściciel tejże kawiarenki 
notorycznie nęka nas skargami i pre
tensjami. Najbardziej uskarża się na 
muzykę proponowaną przea grupy: 
"Psychoza" i "Reanimacja". Może w 
przyszłości zostanie ich fanem?

Mam nadzieję, że krotoszyńskim 
muzykom uda się przetrwać trudny 
okres, a dzięki działaczom KOK-u 
krotoszyńska scena rockowa będzie 
nadal skutecznie promowana i roz
wijana.

Michał SKOWROŃSKI

Mumumumusimy kokokokoniecznie
W iadomo wszystkim  powszechnie, że jest taki jeden w roku dzień, 

kiedy zwierzęta zaczynają m ów ić ludzkim głosem. Mowa oczywiście o 
Wigilii Bożego Narodzenia. W tedy to, cichutko i niepostrzeżenie przy
słuchując się zw ierzakom , niejeden opiekun i hodowca dowie się, jaki 
był przez ten rok, ja k  go zwierzęce oczy i uszy oceniają. Na ten moment 
przyjdzie nam  jeszcze kilka miesięcy poczekać, a póki co warto pamię
tać, że zwierzątka różnorodnego form atu i objętości mają swój własny 
język. Często jest on zrozum iały tylko dla jednego gatunku, czasem zaś 
dla całej braci zwierzęcej. Człowiek od dawna trudzi się i poci, próbując 
rozwiązać istotę tego swoistego kodu informacyjnego. Całe szczęście, 
że nie poznał go do końca.

Szlakiem błogosławionego



W grudniu Zarząd - organ 
wykonawczy Rady Miejskiej 
Krotoszyna będzie intensyw
nie pracować nad planem za
mierzeń do końca bieżącej 
kadencji, to jest do 1998 roku. 
Opracowanie i przyjęcie wielolet
niego planu jest konieczne, bez 
wzgędu na to, w jakich warun
kach przyjdzie tej Radzie funkcjo
nować. Przedem jednak 
mieszkańcom gminy należą się 
informacje o możliwościach i ba
rierach stojących przed tutejszym 
samorządem. Przypomnę, że w 
systemie realnego socjalizmu ist
niały dwie zasadnicze bariery 
ograniczające możliwości gmin - 
finanse i wykonawstwo inwesty
cyjne. Aktualnie jest tylko jedna - 
finanse.

Najlepszym okresem do bada
nia gospodarki finansowej gmin

ciętnej krajowej moglibyśmy wy
konać jeszcze wiele innych bardzo 
ważnych zadań publicznych. A ile 
mogłoby być zrobione, gdyby na
sze dochody były nieco powyżej 
średniej krajowej? Dlaczego nasz 
budżet jest taki skromny i tak 
dalece odbiega od przeciętnego w 
kraju? W obecnym systemie poli
tycznym budżetu gminy nie 
kształtują już naczelnicy (burmi
strzowie), pełniący rolę "załatwia - 
czy", jak to miało miejsce do 1990 
roku. Aktualnie głównym 
źródłem dochodów w budże
tach gmin są różne podatki. 
Natomiast subwencje państwowe 
stanowią uzupełnienie wpływów 
z tytułu podatków. Rada gminy 
może obniżać tzw. podatki lokal
ne (rolny, drogowy, od nierucho
mości), lecz równocześnie 
powoduje to obniżkę subwencji

Podwójna strata
jest 1992 rok, w którym dochody w 
budżetach samorządów lokalnych 
(gminnych) w przeliczeniu na 1 
mieszkańca były następujące:

- średnio w kraju - 1,676 min z 
na osobę

- średnio w woj. kaliskim - 
1,306 min zł na osobę

- w mieście i gminie Krotoszyn 
- 1,118 min zł na osobę

Z przedstawionego zestawienia 
wynika, że dochód w budżecie na
szego samorządu, w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca, wynosi 66,7% 
wskaźnika średniego dla kraju i 
85,6% wskaźnika średniego dla 
woj. kaliskiego. Warto nadmienić, 
że samorządy uzyskujące dochody 
na poziomie mniejszym niż 70% 
wskaźnika śred
niego dla kraju 
zaliczane są do 
grupy samorzą
dów biednych.
Duża ich liczba 
w niektórych 
województwach 
powoduje, że do 
tej grupy zali
czane są całe 
województwa 
(przemyskie, 
suwalskie, za
mojskie, kroś- 
n i e ń s k i e , 
bielskopodlask 
ie, sieradzkie, 
łomżyńskie).
Spośród okolicznych gmin skro
mniejszy budżet od naszego (cho
ciaż niewiele) ma samorząd w 
Rozdrażewie. Znacznie wyższe 
dochody (przeliczone na 1 miesz
kańca) mają samorządy w Sul
mierzycach i Zdunach. Gdyby 
samorząd gminy Krotoszyn 
uzyskiwał dochody na pozio
mie przeciętnych w kraju, to 
przy aktualnych cenach (bez 
uszczerbku dla obecnego bu
dżetu) dodatkowo mogliby
śmy wykonać następujące 
zadania publiczne, a miano
wicie:

- w ciągu trzech lat wybudować 
kryty basen o wysokim, europej
skim standardzie

- albo - w ciągu dwóch lat za 
darmo wykonać przyłącza telefo
niczne tym wszystkim mieszkań
com gminy, którzy ich jeszcze nie 
mają (wraz z wymianą centrali 
telefonicznej)

- albo - w ciągu trzech lat 
utwardzić asfaltem lub kostką 
brukową wszystkie dotąd nie 
utwardzone ulice i chodniki na 
miejscach i wiejskich osiedlach 
mieszkaniowych.

Za różnicę dzielącą nas od prze-

państwowych. A zatem samo
rząd, który obniży sobie po
datki - traci podwójnie. W 
bieżącym roku szacunkowe 
zmniejszenie budżetu z powo
du obniżenia podatków lokal- 
nycvh i subwencji rządowych 
wyniesie ok. 7 -8  mld zł. Wpły
wy do budżetu gminy z tytułu 
udziału w podatku dochodowym 
zależą głównie od rozmiarów dzia
łalności i kondycji finansowej po
datników. W naszej gminie 
wpływy z tytułu udziału w po
datku dochodowym nie są wy
sokie. Oznacza to, że nie 
jesteśmy rejonem mocvnym 
gospodarczo. Dotyczy to także 
naszego rolnictwa. Głównym 

źródłem docho
dów w kroto
szyńskich go
spodarstwach 
rolnych jest 
produkcja żyw
ca wieprzowego 
i wołowego. 
Jednakże obsa
dę trzody 
chlewnej na 
100 ha użytków 
rolnych mamy 
dwukrotnie 
mnijszą niż w 
dobrych gmi
nach woj. lesz
czyńskiego. 
Mniej jest rów

nież bydła. Gdyby obsada w/w 
zwierząt była u nas na poziomie 
dobrych gmin woj. leszczyńskie
go, to roczne dochody naszego rol
nictwa byłyby o około 100 mld zł. 
większe. Miałoby to niebagatelny 
wpływ na rozwój wielu podmio
tów gospodarczych, prowadzą
cych działalność pozarolniczą 
bądź towarzyszącą rolnictwu, na 
którą owe 100 mld zostałoby prze
znaczone. Wieloletni plan za
mierzeń Rady Miejskiej 
Krotoszyna musi wynikać z 
możliwości naszego budżetu, 
a budżet jest skromny.

Jestem w pełni świadom tego, 
że większość krotoszynian przy
wykła do pewnych mitów dotyczą
cych naszej gminy. Jednakże przy 
pomocy mitów, iluzji i politycznej 
hipokryzji nie załatwimy naszych 
problemów. Uprawianie tzw. ra
dosnej twórczości było konieczne 
w okresie realnego socjalizmu, po
nieważ miało to wpływ na ilość 
różnych przydziałów dla gminy. 
Aktualnie jest zgoła odmienne. 
Dlatego podanie kilku istotnych, 
choć niepopularnych faktów uwa
żam za konieczne.

Feliks MAJCHRZAK

POPRĘ m BU m IGO CMKILH

Waśnie i archeologia
W  1075 roku król Bole

sław  Ś m iały zafundo
w a ł Z ak on ow i

Benedyktynów opactwo w Lubi
niu. Gdy budowa ledwie wycho
dziła z fundamentów, doszło do 
owego sławnego sporu króla z bi
skupem Stanisławem, zakończo- 
negom  zam ord ow an iem  tego 
drugiego. Budowę wstrzymano 
na wiele lat. W  XII wieku została 
powstała fundacja i rozpoczęto 
budowę nowej , mniejszej świą
tyni.Równolegle rozpoczęto bu
dowę kościoła parafialnego p.w. 
św. Leonarda, obecnie spełniają
cego funkcję jedynej świątyni w 
Lubiniu.

Prowadzone od 15 lat przez 
prof. Kurnatowską z Poznania 
prace archeologiczne zostały za
kończone, lecz-pozostawiły świą
tynię k lasztorną  w  stanie do 
kapitalnego rem ontu.Szukając 
ludzi chcących pomóc braciom 
Benedyktynom, przybył do na
szej redakcji przeor klasztoru O. 
Kornel Filipowski. Przedstawił 
najpilniejsze potrzeby finanso
we. Są one niebagatelne:

- freski barokow e13,5 miliar
da złotych,

- wzmocnienie wieży -1 ,5  m i
liarda złotych,

- cały hełm  wieży -1 ,0  m iliar
da złotych,

fo t. Mozol Przeor Benedyktynów
O. Kornel Filipowski

- cztery ołtarze stiukow e, 
dwa boczne i ołtarz główny drew
niany,

- stalle (m iejsce m odlitw y 
mnichów), posadzka z płytek wa
zowych (w czasach Zygmunta III 
W azy wywożono do Szwecji zbo
że, a w zamian przywożono do 
Polski płytki z tamtejszego wa
pienia w kolorze czerwonawo- 
zielonym ), oszklenie odkrytej 
krypty romańskiej - jeszcze bez 
kosztorysu , lecz zapewne ko
sztowne.

Świątynia jest budową jedno- 
nawową na planie krzyża o dłu
gości 56 metrów.

O. Kornel Filipowski liczy na

utworzenie fundacji o charakterze 
społecznym, złożonej z osób spoza 
klasztoru, lecz z udziałem jednego 
przedstaw iciela  zainteresow a
nych. Mój rozmówca nie odżegnu
je  się od odpowiedzialności za 
prawidłowe i celowe wykorzysta
nie napływających funduszy, o 
czym niech świadczy przedstawie
nie się czytelnikom poprzez foto
grafię.

W  historii zakonu Benedy
ktynów odzieliły się od niego od
łam y Cystersów, a potem z nich 
Trapistów. Razem z Cystersami 
p o w sta ł od łam  K a m ed u łów . 
W spomnienie o tych faktach jest 
dość istotne, gdyż przez Lubiń 
przechodzić m a szlak cysterski 
pielgrzym ów  od P irenejów  do 
W isły. Niezależne w swej hierar
chii oraz konsekwentne w swej 
regule ruchy zakonne staną się, 
moim zdaniem, przyczynkiem  do 
poprawy religijności w Europie.

Bracia Benedyktyni podlega
ją  swojej Kongregacji z Przeorem 
Prezydentem na czele, a wszy
stkie Kongregacje m ają Przeora 
Prymasa w Rzymie. Podlega on 
Papieżow i, lecz K ongregacje i 
Zakony nie podlegająbiskupom  
w kraju. Tę niezależność uwida
czniają w swoim krzyżu, posia
dającym dodatkowe ramię.

W acław MOZOL

ROZSĄDEK POTRZEBNY OD ZARAZ
Zaw arte tu skojarzenia są 

a u to rstw a  je d n e g o  ty lk o  
człowieka i nie były uzgad
niane z Radą Nadzorczą, któ
re j n iże j p o d p isa n y  je s t  
członkiem . Uznałem  sprawę 
za godną uwagi publicznej, 
poniew aż na tem at działalno
ści Rady Nadzorczej narosło 
ju ż  tyle dylem atów, że w  tej 
chw ili nie sposób pewnych  
zagadnień ukryć w  murach  
gm achu adm inistracyjnego  
Spółdzielni M ieszkaniow ej. 
Pow iada się na przykład, że 
Rada Nadzorcza nic nie robi, 
że istotne (i to zazwyczaj złe) 
decyzje podejm uje  Zarząd  
S p ó łd z ie ln i , że w re szc ie  
uchw ały Rady Nadzorczej są 
społecznie szkodliw e. Jaka 
zatem  ta nasza Spółdzielnia 
jest?

Niewątpliwie prawdą jest, że 
Zarząd Spółdzielni to wysoce wy
k w a lifik ow a n a  k adra , której 
wiedza teoretyczna jest więcej 
niż przeciętna. Rodzi to pewną 
sam odzielność i bywa niekiedy w 
praktyce "uciążliwe" dla mniej 
zaawansowanych. Z drugiej stro
ny m am y piętnastu  członków 
Rady Nadzorczej o bardzo róż
nych doświadczeniach i poglą
dach. Cechą wspólną tej Rady 
jest na pewno dobra wola wpro
wadzenia w Spółdzielni takich 
system ów zarządzania, które bę
dą m iały wpływ na jak  najlepsze 
administrowanie. Jest wreszcie 
trzecia siła, destabilizująca pra

cę Rady Nadzorczej i wywołująca 
wśród jej członków niesprzyjają
cą atmosferę nieufności. Siłą tą 
jest część opinii publicznej, szka
lującej pracę Rady i jej członków, 
pewna grupa ludzi, która czyni 
wszystko, aby poróżnić członków 
Rady i doprowadzić do ogólnego 
chaosu. Nie wchodzę w tej chwili 
w kwestię racji społecznych, bo 
zdania na ten temat były i są 
nadal podzielone, uważam jed
nak, że brutalizacja życia społe
cznego (a z taką kwestią mamy 
do czynienia) nie ułatwia pracy 
Rady, a już na pewno nie sprzyja 
eliminowaniu błędów z przeszło
ści, które każdy z nas popełnia i 
od których nie zawsze może się 
uwolnić. Rzecz jednak w tym, by 
właściwie rozumieć intencje lu 
dzkie, szczególnie tych ludzi, 
którzy dysponują odpowiednią 
wiedzą i doświadczeniem, a tak
że twórczymi zdolnościami. Jeśli 
jednak członkowie Rady Nadzor
czej, wykazujący w ostatnim cza
sie znacznie większą aktywność 
niż Rada Nadzorcza poprzedniej 
kadencji, będą otrzymywali ob
rzydliwe anonimy, jeżeli pod na
szym adresem będzie się wysuwać 
nie zawsze słuszne wnioski rozli
czeniowe, to ta Rada, która ma 
niewątpliwie szansę na to, by być 
całkowicie niezależną i samodziel
ną, nie złapie wspólnego oddechu 
i może z tego powodu być nadal 
przez część społeczeństwa kryty
kowana.

N ie je s t  prawdą, że Rada

Nadzorcza nie służy członkom 
Spółdzielni, je j działalność jest 
jednak ograniczona prawem i z 
tego faktu każdy rozsądny oby
watel pow in ien  zdaw ać sobie 
sprawę. Jeżeli na przykład w ła
dze centralne wprowadzają pod
wyżki cen za energię cieplną, to 
Rada nie może w tym zakresie 
zbyt wiele dla członków Spół
dzielni uczynić. A  jednak w pra
ktyce rob i s ię  w szystko, aby 
uciążliwości były dla członków 
jak  najmniejsze. Z tego właśnie 
powodu przez szereg m iesięcy 
nie wprowadzono now ych cen 
urzędowych na centralne ogrze
wanie, a jedynie podwyższano 
ceny za ciepłą wodę - tylko dlate
go, by Spółdzielnia m ogła w spo
sób niezagrożony funkcjonować.

Jako członek Rady Nadzor
czej pragnę zaapelować do zbyt 
nerwowej społeczności spółdziel
czej: pozwólcie nam normalnie 
pracować. Rada Nadzorcza zna 
postanowienia statutu i poza je 
go ram y wyjść nie może i nie wyj
d z ie . O fic ja ln ie  ch cę  też  
zapewnić, że Zarząd nie m a złego 
wpływu na bieżące poczynania 
Rady Nadzorczej, a próby z zew
nątrz, zmierzające do wprowa
dzenia chaosu w śród naszych 
członków, nie będą decydowały o 
stosunku Rady do spraw  związa
nych z prawidłowym  zarządze
n iem . S ą  p ew n e  gra n ice  
przyzwoitości, których przekra
czać nie wolno.

Eugeniusz NAW ROCKI
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Tajemnicze sny Nostradamusa (6)
W  naszej wędrówce przez czas powracamy do dzie

jów  ojczyzny Nostradamusa - Francji.
Pewnej nocy wieszczowi przyśnił się rewolucyjny 

wynalazek z dziedziny lotnictwa. Opisał go tak:
"Dwóch z montgolfier z wiatrem - (lecąc) powiada

m ia armię..."
"Montgolfierami" nazywano pierwsze balony - od 

nazwiska ich wynalazców, braci. Montgolfier, którzy 
skonstruowali balon w 1783 roku. U  schyłku XVIII 
wieku unoszący się z wiatrem balon wykorzystano po 
raz pierwszy w  armii francuskiej do obserwacji z góry 
wojsk nieprzyjacielskich, a o zebranych danych jego 
pasażerowie powiadamiali własną armię.

W ażne zdarzenie z czasów Rewolucji Francuskiej - 
próba ucieczki króla Ludwika XVI - tak objawiło się 
Nostradamusowi:

"Opuszczony partner będzie koronowany mitrą,
Gdy powraca, powstaje zatarg w zamku ceglanym,
Następuje napad pięćset.
Zdajcami są Narbon i Sauce w swoim sklepie z 

olejem".
W  roku 1791 król Francji Ludwik XVI podjął próbę

ucieczki ze swego (ogarniętego rewolucją) kraju, w 
którym pozbawiono go władzy absolutnej. Przebranego 
dla niepoznaki za służącego monarchę w ostatniej 
chwili rozpoznał jednak Sauce. Jego przodkowie rze
czywiście prowadzili sklep z olejem. Donosząc orga
nom władzy o swym odkryciu stał się Sauce zdrajcą. 
Po tej nieudanej ucieczce opuszczony przez sojuszni
ków  Ludwik XVI został koronowany mitrą, czyli 
czerwiną czapką, wyrażającą pogardę republikanów 
dla monarchy.

Gdy król powrócił, osadzono go w zamku cegla
nym, tj. wzniesionym z cegieł pałacu Tuileries. W  roku 
1792 pow stał tam  zatarg, wywołany udanym napa
dem na pałac pięciuset rewolucjonistów domagają
cych się obalenia monarchii ..Ówczesny minister wojny 
Narbonne odgrywał w powyższych wypadkach tak 
bardzo podejrzaną rolę, że jego również posądzono o 
zdradę.

W  następnym odcinku: co Nostradamus śnił o Na
poleonie?

Tomasz ANTKOWIAK
fo t. Seb Janiak

KRZYWA POLSKA
K rz y s z to f  "C H R IS " K o w a le w ic z  - od  pon ad  roku p re zen tu je  sa ty rą  rysunkow ą na 

lam ach "RK". Jes t studen tem  U n iw e rsy te tu  Łód zk ie g o  n a  W ydz ia le  B io lo g ii i N auk o  Z iem i. 
R ysunkiem  sa tyrycznym  za jm u je  s ię od  4  lat. D o tychcza s pub liko w a ł w  "S o lid a rn ośc i Z iem i I 
Łódzkie j". "Z iem i Łęczyck ie j". "N ad  W artą ", w  "E chu  T om aszow a" i innych. P ierw szy rysunek 
ukaza ł s ię  w  1990 roku w  "K a ruze li". W  1992 roku  zos ta ł lau rea tem  konku rsu  zo rgan izow a
nego przez Ł ód zką  Te lew izję . In teresu je  s ię  m u zyką  m łodz ieżow ą , tea trem , p isze  recenzje 
m uzyczne. U w ie lb ia  M rożka  i M leczkę . Tym  razem  p re ze n tu je m y  różno tem a tyczną  ga le ry jkę  
jego  prac.

OD MOMEIWŚMIERCI MMM Ml STRACIŁO DLA MNIE 6EWS

POZNAJ SILE

PIWO
NAPÓJ

SŁOWIAŃSKI
Nad Gopłem i W artą leżała kraina od

wiecznie rolnicza. W  niej ze zboża obficie 
wyrabiano napój - piwem - od powszechnego 
picia nazywany. W  starej polszczyźnie sło- 
dziny zwano "młóto", wrzątek piwny - "brze
czk ą ", su sza rn ie  s łod u  - "o zd o w n ią " , 
słodowisko - "ozdownikiem". Prawie w każ
dym domu były trzy naczynia do warzenia 
piwa: trzynóg, kadka i kociołek. Najbardziej 
upow szechnioną na śniadania  i posiłek 
przed wyjazdem w drogę była polewka piw
na, to jest piwo grzane, zaprawione śmieta
ną lub  rozb ity m i żó łtk a m i i w m iarę  
potrzeby posłodzone.

Spór pom iędzy Niemcami a Polakami o 
pierwszeństwo w wynalezieniu piwa jest 
n ied orzeczn y m . U czon y  ję zy k o z n a w ca  
Brucker powiada, że najlepszym dowodem, 
iż Niemcy po raz pierwszy zapoznali się z 
piwem u Słowian jest to, że ich bier jest 
przeróbką słowiańskiej nazwy piwo. Bole
sław Chrobry tyle pijał piwa, że Niemcy 
przezywali go złośliwie "Trink-bier", to jest 
piwoszem. Leszek Biały nie mógł dopełnić 
ślubu krucjaty w obawie, że mu w gorących 
krajach piwa zabraknie. Konrad, książę Gie- 
niawski, a proboszcz wrocławski, "gruba
sk iem " zw a n y , g d y  na  a rcy b isk u p a  
Salzburga wybrany został, udając się na ob
jęcie swojej stolicy posłyszał w W iedniu, że 
w Salzburgu nie znają piwa z pszenicy, do 
którego od dzieciństwa nawykł, a m ają tylko 
wino - złożył arcybiskupstwo i powrócił z 
W iednia do Polski, do swego Księstwa Cie- 
niawskiego na Śląsku.

W ybrednym piwoszom  przygania Jan 
Kochanowski:

Gniewam się na te pieszczone ziemiany,
Co piwu radzi szukają przygany.
Nie pij, aż ci się pierwej będzie chciało,
Tedyć się każde dobrem będzie zwało.
Ja zaś z całego serca czytelnikom "Rze

czy Krotoszyńskiej" polecam piwo nasze - na 
ulicy Słodowej 15 warzone - Pilsem  lub Ex- 
portowym  Specjalnym  zwane.

Na podstawie Z. Glogera 
opr. Grażyna ORZEŁ
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Ich pasja to sport

"Sokoły * na ćwiczeniach

We wrześniu reaktywowano w Krotoszy
nie przedwojenną organizację sportową: To
warzystwo Gimnastyczne "SOKÓŁ". Spośród 
kilkunastu członków - założycieli wybrano 
władze związku. Prezesem został Lechosław 
Serafiniak. Na spotkanie założycielskie przy
byli również przedwojenni działacze "SOKO
ŁA", między innymi CZESŁAW GROBELNY. 
Dzisiaj chciałbym wrócić właśnie do historii 
"SOKOŁa",organizacji o bogatej, sięgającej 
drugiej połowy XIX wieku tradycji. W dzie
więtnastowiecznym Lwowie powołano do ży
cia TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE, które 
zgodnie ze statutem z 1869r., przyjęło nazwę 
TOWARZYSTWOGIMNASTYCZNE "SOKÓŁ". 
Według statutu celem towarzystwa było pie
lęgnowanie gimnastyki w ogóle, a w szczegó- 
ności higieny racjonalnej i wychowawczej. O 
działalności TG "SOKOŁA" w Krotoszynie 
opowiada mający obecnie 82 lata i wciąż "so
kolego ducha" CZESŁAW GROBELNY, dzia
łacz "SOKOŁA" w latach 1930-1937r.

- Co Pana skłoniło do wstąpienia 
do TG "SOKÓŁ"?

- Jako młody chłopak pracowałem w fabryce 
mebli pana Pawlaka, gdzie obecnie znajduje się 
Spółdzielnia Inwalidów "Jutrzenka". Były na
czelnik TG "SOKÓŁ" przeprowadził z zatru
dnioną w fabryce młodzieżą rozmowę prosząc, 
by chętni zgłosili się do niego. Spodobała mi się 
jego propozycja. Jak było Święto 3 Maja czy 
Boże Ciało, widziałem tych maszerujących 
"SOKOŁÓW" we wspaniałych strojach, podzi
wiałem ich sprawność na pokazach. Wstąpiło 
nas razem kilkoro. Ile "SOKÓŁ" liczył członków 
- dokładnie nie pamiętam. Dziewcząt około 
trzydziestu pięciu, mężczyzn pięćdziesięciu, ale 
to nieścisłe dane.

- Jakie ćwiczenia Pan wykonywał?
- Nie ćwiczyłem gimnastyki przyrządowej, 

ale uczestniczyłem w pokazach ćwiczeń wol
nych. Ćwiczyliśmy również grę w siatkówkę, 
koszykówkę, co wtorek i piątek, mróz - nie 
mróz, choć mieliśmy trudne warunki lokalowe. 
Ćwiczenia odbywały się w szkole podstawowej 
nr 1 do 1932r., później nas wyrzucono, nie 
pamiętamm dlaczego, czy były trudności finan
sowe czy polityczne naciski. O pieniądze było 
trudno, nie mieliśmy przecież dotacji, ale radzi
liśmy sobie. Ze szkoły, nr 1 przenieśliśmy się do 
byłej szlifierni przy ulicy Zdunowskiej (obecnie 
Spółdzielnia Rzemieślnicza) pana Smolińskie
go, a później - przez 3 lata ćwiczyliśmy w szkole 
parkowej, gdzie były dobre warunki i sprzęt,

fo t. arch iw um  Cz. G rob e lne go

wreszcie przeniesiono nas do byłej 
strzelnicy w obecnym parku "Społem" i sali.

- Jak wyglądała organizacja i stru
ktura "SOKOŁA"?

- Pierwsze były gniazda, gniazda podlegały 
okręgom. Do naszego, jarocińskiego, należało 9 
gniazd. Te z kolei podlegały dzielnicom, a dziel
nice należały do Związku Towarzystw w War
szawie.

- Kto prowadził ćwiczenia?
- Ćwiczenia prowadził naczelnik. Był to za

wsze najlepszy gimnastyk i wychowawca. Mo
im był pan LIS (dziadek Tomasza Lisa - 
amerykańskiego korespondenta "Wiadomo
ści"), przedtem STANISŁAW ŁAWNICZAK, a 
jeszcze przedtem pan WDOWCZYK. Wspaniali 
ludzie! Oprócz naczelnika, gniazda miały pre
zesa, zastępcę, skarbnika. Co roku odbywały 
się zloty okręgowe. Wspaniale wspominam zlot 
w Poznaniu (1934r.) pod patronatem Padere
wskiego. Na ramionacch miałem bąble od 
sztandaru - tyle było defilad i pokazów gimna
stycznych. W czerwcu odbywały się zloty 
gniazd. Pierwszy, w którym brałem udział, od
był się w Zdunach (1930) kolejne w Koźminie,

Jarocinie, Śremie, Krotoszynie, Borku, Plesze
wie. Jak wspominałem, ćwiczyliśmy w "SOKO
LE" gimnastykę przyrządową i ćwiczenia 
wolne, na których powstawały układy gimnsty- 
czne, pokazywane potem na zlotach. Organizo
waliśmy zabawy, loterie fantowe, pokazy 
gimnastyczne. Wielką popularnością cieszyły 
się tego typu imprezy w leśniczówce "U Micha
ła" oraz salach hotelu "BAZAR", gdzie obecnie 
znajduje się kino, w hotelu 'Wielkopolskim," 
gdzie mieści się Dom Kultury. Honorowymi 
członkami byli znani kupcy, którzy wspierali 
nas finansowo, między innymi POL, GEBASIŃ- 
SKI, HILER, ANTOSZKIEWICZ.

- Jak wglądał strój "SOKOŁA"?
- Spodnie zielone długie i do butów, czerwona 

koszula ze stójką, przewieszony przez ramię 
mundur, rogatywka z piórem. Podczas ćwiczeń 
ubrani byliśmy w białe spodnie z czerwonymi 
lampasami i koszulki.

- Jak potoczyły się Pana losy po 
1937 roku?

- Los rzucił mnie na Kresy. Tam nie było 
"SOKOŁA", a działał Wielkopolski Związek Po
laków, który zajmował się spolszczaniem zdo

minowanego przez Żydów i Ukraińców handlu. 
Byłem młody i zrobiłem wielkie głupstwo. W 
Dniu Kupca Polskiego wsadzili nas na platfor
my i kazali krzyczeć: Precz z Żydokomuną, 
niech żyje polski handel! Wtedy Żydzi zrobili 
nam zdjęcia. 17 września weszło wojsko rosyj
skie, a po dziesięciu dniach otrzymałem wezwa
nie do majora Pawłowa. Miałem w klapie 
wpiętego małego sokoła. "A co  to  za  p ta szek ?" - 
spytał Pawłów. Potem pokazał zdjęcia z plat
form: "A co w am  się tam  nie p od ob a ło?" Nastę
pnego dnia przyszli po mnie, ale żona 
powiedziała, że jestem w Wilnie, w pracy. Ucie
kłem do Białegostoku, potem do Małkinii, dalej 
węglarką w stronę Warszawy. Zarośnięty, głod
ny, zawszony dotarłem do stolicy, ostatnie dzie
sięć dni szedłem pieszo. Trafiłem na patrol 
Niemców, uratowała mnie obecność kolegi zna
jącego język niemiecki.

- Co z "SOKOŁEM" po wojnie?
- Zaraz po wojnie chcieliśmy reaktywować 

"SOKOŁA", ale wszyscy mówili, że to nie czas. 
Pracowałem w ostrowskim PKS-ie. "SOKÓŁ" z 
Ostrowa próbował zorganizować zabawę. Jako 
stolarz pomogłem naprawić ławki, ale w prze
dedniu zabawy przyjehało UB i wszystko poza
mykało. To mnie zraziło, ale wszyscy 
wierzyliśmy, że przyjdzie czas. No i przyszedł. 
W czsie wojny zginął sztandar, wspaniały, no
wy sztandar. Dziś niewielu "SOKOŁÓW" z 
tamtych lat pozostało wśród żyjących.

Praca w "SOKOLE" to były najpiękniejsze 
lata mego życia. Tyle radości, tyle przeżyć...

Życzymy panu Grobelnemu długich lat ży
cia z nadzieją, że dalej wspierać będzie "SO
KOŁA" duchem i doświadczeniem. Do tych z 
Państwa, którzy mogliby udzielić jakichkol
w iek inform acji na tem at wspom nianego  
przez pana Grobelnego sztandaru lub są w 
posiadaniu pamiątek, zdjęć czy też mają zwią
zane z "SOKOŁEM" dawne wspomnienia, 
zwracamy się z serdeczną prośbą o kontakt z 
redakcją "RK" lub bezpośrednio z niżej pod
pisanym. Czekamy na wszelkie informacje.

Arkadiusz FIGAJ

MAĆKOWE
BIEGANIE
W sobotnie przedpołudnie, 

pierwszego paździemka, odbyt 
się w Koźminie XVIII "Bieg Mać
kę”. Wzięło w nim udział około 
półtora tysiąca dzieci i młodzieży, 
głównie z województw: kaliskie
go i poznańskiego. Ta doroczna 
impreza sportowo-rekreacyjna 
cieszy się coraz większym zain
teresowaniem ścigających się w 
różnych kategoriach wiekowych 
uczestników.

K u lm inacyjnym  punktem  Im
prezy byt bieg główny na dystansie 
11 k m -ja k c o ro k u -u lic a m i miasta. 
N a lin ii s tartu, nie opodal zamku 
koźm ińskiego stanęło 38 biegaczy 
, w  tym  18 kobiet. Ponadto w  tego
rocznym  biegu wzięli udział dwaj 
H o le n d rzy  z za p rzy ja źn io n e j z 
Koźm inem  gm iny M adę en Drim- 
m elen oraz startujący na wózku 
inw alidzkim  Jarosław  W ilczyński.

N a usytuow aną na płycie sta
d ionu Zespołu Szkół Rolniczych 
m etę biegu jako pierwszy wbiegł, 
znaczn ie wyprzedzając pozosta
łych biegaczy, SławomirKąpiński 
z P o z n a n ia  {z a w o d n ik  K lubu  
"O lim pia"). Drugim  na  mecie był 
Tomasz Kozłowski z M iędzyzdro
jów . trzecim  Bogdan Dziuba z Ja- 
szczko w lc  ko ło  O leśn icy. Jako

Pszczewa w  woj. gorzowskim . W 
sum ie na 38 startujących w biegu 
głównym  ukończyły go 34 osoby. 
Najlepszym  biegaczom wręczono 
uroczyście nagrody ufundowane 
przezorganłzatorów , m iejscowych 
sponsorów, Kolo Unii W ielkopolan 
w  Koźminie i redakcję "G łosu W iel
kopolskiego".

Na szczególną pochwałę za
s łu gu je  dob re  p rzyg o to w a n ie  i 
sprawny przebieg tej sportowej im
prezy, której nazwa pochodzi od 
Im ienia postaci h istorycznej śred
niowiecznego rycerza Maćka Bor
kowi ca, w ła d a ją c e g o  o n g iś  
koźm ińskim  zamkiem

Daniel SZCZEPANIAK

NASZ
WIMBLEDON
Na kortach O S iR -u i Zakła- 

dóww Drzewnych przy ul. Fabrycz- 
ne j o d b y ł s ię  1 6 .0 9 .1 9 9 4 r. III 
Turniej Ten isa Ziem nego z cyklu 
G ra n d  P rix  m ias ta  K ro to szyn , 
organizowany przez TO W ARZY
STW O  G IM N A S TY C ZN E  "S O 
K Ó Ł ". U c z e s tn ic z y li w n im  
zawodnicy z Krotoszyna I Ostrowa 
W lkp. W  kategorii seniorów w  fina
łach spotkali się: Zbigniew Sosiń- 
sle i Jerzy Rędzikowski {wynik - 
6 :2 ,6 :7 ,7 :9 ,6 :2 ). O trzecie miejsce 
walczyli: M ade j Sumiński I Rem i
giusz Trawiński (wynik - 6:4, f 3 ,  
6 3 ) .  W  kategori do  la t 12 w finale 
grali: M iłosz Serafin iak I G rzegorzp ierw sza spośród pań przekroczy

ła  lin ię m ety Maria Kawioraka z Mikulski z O strowa W lkp. (6 3 ,6 :2 )
m

Rozegrany 9 października 
mecz pomiędzy "Astrą" Krotoszyn 
a OSKiW "Stalą" Pleszew wydawał 
się być szlagierem kolejki ligowej 
(o ile nie całej rundy jesiennej). 
Spotkały się bowiem zespoły wal
czące o awans. Mecz miał dać 
odpowiedz na pytanie - kto |est fa
ktycznym liderem rozgrywek? 
Przed spotkaniem "Astra" była 
druga w tabeli, a "Stal" trzecia" (z 
punktem straty, ale i zaległym jed
nym meczem). Zwycięzca konfron
tacji miał zatem szanse na zajęcie 
fotela lidera.

Powiedzieli przed meczem:
Hieronim Barczsk - trener "Astry1: Musi

my wygrać ten meczl Jest to teoretycznie naj
silniejszy nasz rywal. Należy wygrywaćg siebie 
te trudne mecze jesienne, aby mieć pewien 
komfort na wiosnę. Ostatnie mecze wykazały, 
Ze nasza dyscyplina stale rośnie, zatem powin
no być dobrze, zakładamy zwycięstwo. Grając 
u siebie - to my musimy dyktować warunki gry.

Tadeusz Szymura - kierownik drużyny 
"Stali": Nastawienie przed dzisiejszym me
czem? Nie przegrać, t2n. walczyć o zwycię
stwo, choć remis też nas zadowoli. Musimy 
podjąć walkę, rywal jest bardzo groźny. Myślę, 
że to właśnie "Astra" i "Stal" awansują do ligi 
makroregionalnej. Zespoły te nie powinny za
wieść kibiców i dzisiaj.

Na trybunach stadionu zasiadło kilkuset 
widzów, ale z pewnością wielu potencjalnych 
kibiców odstraszył przenikliwy ziąb, panujący 
przez cały czas trwania meczu. Prym wiodła 
skonsolidowana grupa młodych tanów "Astry", 
zagrzewająca piłkarzy (isiebie nawzajem) głoś
nym dopingiem. Do Krotoszyna przyjechali tez 
kibice z Pleszewa "w sile* kilkudziesięciu osób.

Mecz rozpoczął się od "badawczych" akcji 
obu drużyn. Pierwszągroźnąsytuacjęstworzyli 
goście w 7 min, gdy po dokładnym dośrodko- 
waniu na pole karne w idealnej pozycji znalazł 
się napastnik z Pleszewa, lecz fatalnie spudło
wał. Spotkanie toczyło się zgodnie z regułą:

"Astra" nie skruszyła "Stali"

atak pozycyjny ‘Astry’ - skrupulatna obrona 
"Stali," kąsającej kontrami (po kilku z nich nasz 
bramkarz był zmuszany do interwencji). W 25 
min. sędzia nie odgwizdał rzutu wolnego dla 
"Stali" - zastosował przywilej korzyści i po akcji 
tej Krzysztof Kaseja uzyskał prowadzenie dla 
gości strzałem z linii pola karnego, mierzonym 
w samo okienko naszej bramki - Tomasz 
Głuch nie miał szans na obronę tego uderze
nia. Tuż po wznowieniu gry "Astra" przeprowa
dziła błyskawiczną akcję, po której Jerzy 
Andrzejewski przedarł się na pole karne i ude
rzył z ostrego kąta. Przed utratą wyrównujące
go gola uratował gości... słupek.

Jak m iało się okazać później, był to najcie
kawszy fragment spotkania, gdyż po tych emo
cjonujących chwilach - już do końca I połowy 
gra toczyła się według schematu: niemrawy 
atak pozycyjny "Astry" i groźne kontry "Stali".

W II połowie "Astra" zyskała optyczną 
przewagę, z której zresztą nic nie wynikało. 
Było coraz zimniej, "Astra" nie radziła sobie w 
ataku pozycyjnym, agoście bronili korzystnego 
wyniku, raz po raz atakując. Natomiast dobrze 
zapowiadające się akcje nasi piłkarze kończyli 
najczęściej tuż przed polem karnym, brakowało 
precyzji i owego "ostatniego podania," otwiera
jącego drogę do bramki. Tak więc "Astra" trochę 
rozczarowała, przegrywając ten, ważny dla 
układu tabeli, mecz. "Stal" natomiast wykorzy
stała to konsekwentnie, umocniła swą pozycję. 
Nasi piłkarze zaś muszą już powoli myśleć o 
wiośnie, gdyż trzeba będzie po prostu wygry
wać na wyjazdach ! Osobiście jestem przekona
ny, że stać "Astrę" na to i awans jest jak 
najbardziej realny.

Osobną kwestię stnowiło sędziowanie.

Znów pozostawiało wiele do życzenia. Arbiter z 
Ostrowa Wlkp. między innymi dwukrotnie nie 
podyktował rzutu karnego przeciwko "Stali", 
choć domagali się tego piłkarze "Astry'. Nerwo
wa atmosfera zantagonizowała publiczność - 
dochodziło do słownych (i nie tylko) utarczek. 
Sam byłem świadkiem, jak rozgorączkowany 
kibic z Pleszewa wybiegł z autobusu z okrzy
kiem: ‘Na wiosnę w Pleszewie ząj... tych wa
szych chamowi" No, to już chyba prcesada!

Witold Garbarek
Powiedzieli po meczu:
T. Szymura: Założenia taktyczne zostały 

wykonane w 100%. Nie był to może błyskotliwy 
mecz, ale wygraliśmy zasłużenie. "Astra" 
wprawdzie miała optyczną przewagę, ale pod
czas gry to my byliśmy minimalnie lepsi. Sędzia 
może nie był w "najlepszej formie", ale też nie 
wypaczył wyniku meczu.

H. Barczak: Mecz ułożył się dla nas nie
korzystnie od samego początku - straciliśmy 
bramkę. Później chłopcy walczyli, ale zbyt ner
wowo i niezbyt dokładnie, zabrakło też trochę 
szczęścia. Nie mam zatem pretensji o brak 
zaangażowania czy ambicji, ale dużo było nie
dokładnych podań. Sędziowania - z zasady nie 
oceniam. Ale - walczymy do końca, będziemy 
szukać tych straconych punktów w innych me
czach.

Czesław Kołodziej - arbiter spotkania: 
Nie mogę siebie oceniać, natomiast mam we
wnętrzne odczucie, iż prowadziłem zawody na 
tyle, na ile mnie było stać, starałem się być 
obiektywny. Karnych nie było, drużyny starały 
się je wymuszać, jestem przekonany, że nie 
wypaczyłem wyniku meczu, mam czyste su
mienie. Astra ■ Stal 0:1
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Odeszli we 
r-k wrześniu...

^  P "  1. Stanisław Au-
t gustyniak - 84 lata -

Zduny, Czesław Pa
procki - 81 lat - Orpi- 
szew, Karol Koszało - 
87 la t - K rotoszyn, 
Czesława Właśniak - 

69 lat - Gorzupia, Zygmunt Antoni 
Marchlewski - 63 lata - Krotoszyn, Kle
mens Stanisław Janoś - 70 lat - Ko- 
bierno, Roman Kubiak - 38 lat - 
Krotoszyn, Stanisław Piskorek - 63 
lata - Wielowieś, Stanisława Kurza- 
wska - 91 lat - Krotoszyn, Dyonizy 
Marian Płaczek - 70 lat - Krotoszyn, 
Ludomir Berger - 68 lat - Krotoszyn, 
Klara Kończak - 80 lat - Salnia, W ło
dzimierz Kazimierz Wawrzyniak - 50 
lat - Biadki-Lisy, Józef Ziajka - 74 lata
- Zduny, Zofia Knychała - 55 lat - 
Krotoszyn, Benedykt Emanuel Kraje
wski - 69 lat - Krotoszyn, Stanisław 
Włódarczyk - 71 lat - Grębów, Sewe
ryn Józf Kościelny - 39 lat - Sulmierzy
ce, M arianna  B e rek - 73 la ta  - 
Krotoszyn, Zenon Jankowiak - 85 lat - 
Krotoszyn, Marianna Chuda - 78 lat - 
Kobylin, Zofia Ratajczyk - 61 lat - Zdu
ny, Anna Sipurzyńska - 78 lat - Basz- 
ków, Władysława Bochyńska - 75 lat
- Dzielice, Franciszek Bieganek - 73 
lata - Ugrzele, Maria Molska - 74 lata
- Kobylin, Mariusz Adam Majewski - 
25 lat - Krotoszyn, Ryszard Józef Je
zierski - 58 lat - Zduny, Lech Jendryke
- 71 lat - Krotoszyn, Maria Zofia Mar- 
cinczak - 49 lat - Krotoszyn, Maria 
Aniela Musielińska - 67 lat - Budy, 
Halina Maria Lewińska - 75 lat - Kro
toszyn, Leon Zawieja - 75 lat - Kroto
szyn, C ze s ław  P lu ta  - 69 la t  - 
Krotoszyn, Ludwika Selwat - 85 lat - 
Kobierno

... i przyszli 
na
świat

W io le t ta  A nna  
P o p ra w a , E s te ra  

Szafraniak, Błażej Kubiak, Anna Ma
ria Minta, Marta Zawodna, Łukasz Je- 
rzyk, D a ria  M aria  M u s ie liń ska , 
Joachim Gaweł, Paulina Pypłowska, 
Klaudia Hajdner, Magdalena Grobel
na, Emilia Anna Wierzowiecka, Mari
ka Maria Hajgenbart, Malwina Bogna 
Kołodziej, Artur Góral, Kornelia Ka- 
sierska, Stefan Pospiech, Patryk Ma
teusz Kurganiak, M ichał Wojciech 
Gubański, Małgorzata Aleksandrzak, 
Hubert Dawid Końca, Beata Katarzy
na Kalak, Katarzyna Kaźmierczak, 
Aneta Katarzyna Jankowska, Kamil 
Berus, Piotr Szymczak, Eryk Gola, 
Wojciech Brylewski, Patryk Miter, Pa
tryk Krzysztof Krajewski, Ewa Monika 
Długosz, Paweł Wawrzyniak, Norbert 
Szymczak, Dawid Kaczmarek, Michał 
Kołomyjec, Hubert Gremblwski, Da
wid Walczak, Anita Marciszak, Jakub 
Kornel Bonicki, Mariusz Mateusz Ka
lak, Marta Woźniak, Dominika Wojtko
wiak, Joanna Maria Wosiek, Tomasz 
M arcin Konopka, K aro lina  M aria 
Świętek, Klaudia Bronisława Pluta, 
Angelika Natalia Jańczak, Agnieszka 
Nowak, Sylwia Katarzyna Wojtasiuk, 
Mateusz Wawrzyniak, Miłosz Józef 
Bartczak, Monika Marta Harasimo
wicz, Kinga Król, Michał Romuald Klu
ba, Sylwia Regina Krzyzosiak, Julia 
Joanna Talaga, Paweł Płonka, Natalia 
Grażyna Glinkowska, Magdalena An
na Balcer, Adrian Marek Balcer, Da
w id Paweł A d ler, P io tr Raźniak, 
Faustyna Mirosława Grobelna, Agnie
szka Ratajska, Piotr Paweł Borowski, 
Klaudia Pluta, Magdalena Sobańska, 
Marcin Sobański, Marcin Banaszak, 
Mikołaj Kornek, Marek Dawid Osuch, 
Patrycja Czebatura, Mariusz Paweł 
Talaga, Aleksandra Maria Kuźnicka, 
Karolina Anna Smółkowska, Damian 
Mateusz Kaczmarek, Zuzanna Sta- 
noch, Mateusz Gasztyk, Kamila Maria 
G aw rońska, A leksand ra  Barbara 
Chmielarz, Krystian Tomasz Misiak, 
Katarzyna Majchrzak, Janusz Jan 
Broda, Hubert Wojciech Buta, Joanna 
Teresa Frąckowiak, Patrycja Agniesz
ka Maleszka

SZKOŁA AUTORYTETÓW
W L iceum  O gó lnokszta łcącym  w 

Koźm inie spotkali się latem absolwenci 
z  rocznika maturalnego 1953.

Po spontanicznym powitaniu (na boisku szkoły) 
udaliśmy się do kościoła famego na mszę św., którą 
w intencji zmarłych Profesorów, Koleżanek i Kole
gów oraz naszej odprawił miejscowy proboszcz. Po 
powrocie do szkoły ze wzruszeniem i radością sy- 
cyliśmy wzrok je j widokiem, przywoływaliśmy wspo
mnienia, rozmawialiśmy o naszych Profesorach i o 
nas samych, by nigdy w  świadomości i wyobraźni 
nie zatarł się obraz tamtych dni i ludzi.

Przed oczyma duszy przesuwały się barwne 
obrazy z sielskiej, anielskiej młodości i tego wszy
stkiego, co w murach szkoły przeżyliśmy. Tu, w 
ukochanej Alma Mater kształtowały się przecież 
nasze charaktery, nasza osobowość, nasze mło
dzieńcze marzenia. To tutaj, oprócz wiedzy, którą 
zdobywaliśmy, poznaliśmy podstawowe wartości 
moralno - etyczne, które w życiu człowieka liczą się 
najbardziej.

Okres naszej nauki przypadł na czasy mało 
ciekawe, kiedy dewaluowały się słowa i wartości, a 
jednak w murach tej szkoły otrzymaliśmy rzecz naj
cenniejszą z cennych - prawdziwą busolę życia. 
Były nią dobro, prawda, sprawiedliwość, uczciwość, 
miłość bliźniego, patriotyzm - wartości podstawowe 
i nieprzemijające.

Wszystko to zawdzięczamy naszym Drogim Pe
dagogom i Wychowawcom, prawdziwym autoryte
tom. Dzielili się z nami wiedzą, obdarzali wielką 
życzliwością i ciepłem. Ich styl bycia, sposób mówie
nia, zachowanie były dla młodzieży wzorem. Chwa
ła im za to!

Liceum w Koźminie szczyciło się wspaniałymi 
Profesorami. Z sentymentem wspominamy byłego 
dyrektora mgr K. Wojciechowskiego, profesorów: 
St. Klimczaka, A. Szukalskiego, J. Wawrzyńczaka,

wychowawców: M. Rychlicką i J. Klingera. Sierpnio
we spotkanie uświetniły Żony Drogich nam Profeso
ró w , p a n ie : K lim c z a k o w a , S z u k a ls k a  i 
Wawrzyńczakowa oraz obecny dyrektor Liceum 
mgr K. Wałęsa. Zebrani na uroczystości absolwenci 
i goście obejrzeli film z życia naszego rocznika i z 
trzech poprzednich zjazdów, autorstwa mgr St. Dy
lewskiego. Do spotkania doszło dzięki mini-komite- 
towi organizacyjnemu, do którego należeli: mgr St. 
Dylewski - inicjator i gospodarz spotkania, mgr inż. 
Fr. Konarczak - sponsor, mgr Z. Klinkosz - admini
strator, mgr J. Skrzypczak - sekretarz, mgr A. Miń
ska - reżyser programu.

Zacna Alma Mater! To, kim jesteśmy, zawdzię
czamy Tobie.

Aleksandra MIŃSKA

KOBYLIN
- miasto na szlaku

Ten fragment przyrze
czenia harcerskiego stał 
się dewizą Szarych Szere
gów, których pięćdziesię
c iu  p rze d s ta w ic ie li  
u h o n o ro w an o  3
października br. w  Urzę
dzie Wojewódzkim w Po
znaniu Krzyżami Armii 
Krajowej, nadanymi przez 
Prezydenta RP (każdy bo
wiem harcerz, który w cza
sie okupacji podjął walkę z 
wrogiem, uznawany jest 
za żołnierza AK). Wśród 
odznaczonych znalazły  
się krotoszynianki: Cecy
lia Brykczyńska, Wanda 
Grabska, Irena Gródecka, 
Leo kad ia  Lork iew icz i 
Zbigniewa Tymofijczyk. 
Korzystając z okazji pre
zentujemy portret IRENY 
GRÓDECKIEJ - przewod
niczącej Kręgu Szarych 
Szeregów w  Krotoszynie.

Urodziła się w Jarocinie w rodzinie kupiec
kiej, która przeniosła się do Krotoszyna w 1935 
roku. Już wtedy Irka była zuchem, potem harcer
ką. Od zarania okupacji należała do kodeukacyj- 
nej drużyny phm Hieronima Ławniczaka, który 
młodzież harcerską z naszego Gimnazjum i Lice
um im. H. Kołłątaja włączył do szaroszeregowej 
konspiracji (należała również do tajnej Sodalicji 
Mariańskiej). Przyjęła pseudonim "Przema", 
uczestnicząc w tajnym nauczaniu, przechodząc 
szkolenie topograficzne i sanitarne I i II stopnia.

Nieść
pomoc
bliźnim...
Kolportowała tajną prasę, brała udział w wielu 
akcjach charytatywnych na rzecz jeńców wojen
nych, więźniów politycznych oraz ich rodzin. 
Przez ostatnie sześć miesięcy okupacji pracowała 
przy kopaniu rowów przeciwczołgowych, wywie
ziona na tzw. "Einsatz".

Po wyzwoleniu, w ramach służby szarosze
regowej, Irena Gródecka przez wiele tygodni była 
sanitariuszką we Frontowym Lazarecie w Kroto
szynie, pracując często po 16 godzin na dobę. 
Potem matura w Liceum Ekonomicznym oraz 
roczna Szkoła Gospodarcza u Sióstr Urszulanek 
w Pniewach. Po ukończeniu nauki wyszła za mąż 
(związek ten trwa już szczęśliwe 46 lat), dochowu
jąc się córki i syna oraz dwóch wnuczek. Dzieci są 
lekarzami, dobrze służącymi humanitarnej idei 
swego zawodu. Pani Irena Gródecka przez 20 lat 
prowadziła w domu działalność artystyczno -rze
mieślniczą w zakresie obróbki bursztynu, głównie

Iren a  
G ródecka  
A D . 1980

dla "Cepelii" - by możliwie najwięcej czasu po
święcać rodzinie.

Od 1962 roku należy do PTTK. Uczestnicząc 
w pracach Komisji Ochrony Zabytków odbyła wie
le wycieczek po kraju. Pasjonują ją podróże. Od
wiedziła prawie całą Europę, Ziemię Świętą i 
Egipt. W 1989r., po przeczytaniu w poznańskiej 
prasie pierwszej wzmianki o obchodach 50-lecia 
Szarych Szeregów, nawiązała kontakt z Komen
dantką Środowiska Szarych Szeregów w Pozna
niu - hm Aleksandrą Bielerzewską, w wyniku 
którego 30 maja utworzony został formalny Kro
toszyński Krąg Szarych Szeregów. Przewodniczą
cą wybrano naszą bohaterkę. Z działalnością tego 
Kręgu na przestrzeni ostatnich pięciu lat społe
czeństwo mogło się zapoznać dzięki artykułom 
autorstwa Ireny Gródeckiej, zamieszczanym w 
"Ręczy Krotoszyńskiej". N a sz K rą g  "żyje"- mówi 
pani Irena. - D ziała, m im o iż jes teśm y  coraz starsi. 
S potyka m y się co  m iesiąc, om aw iam y problem y  
społeczne zastanaw ia jąc się, kom u by zn ów  "nieść  
chętną  pom oc..."

Zebrała: J. J.

Od Kalisza do Głogowa i Góry Śląskiej wiódł szlak przez 
osadę powstałą Jeszcze przed VIII wiekiem. W roku 1289 wybu
dowano w nie| kościół p.w. św. Stanisława bkp., w roku 1303,

kiedy Kobylin ostatecz
nie uzyskał prawa miej
skie jako Cobilino alias 
Venetia.

Mieszczan kobylińscy 
od stuleci uprawiaJa rolę. 
Rolniczy charakter mia
sta utrzymał się do dnia 
dzisiejszego.

K u rko w e  B ra c tw o  
Strzeleckie założone w 
1693 roku w Kobylinie za
chowało, nie bez trudu, 
po lsk i charakter aż do 
1939 roku.

Mimo przynależności 
do województwa le sz 
czyńskiego, nie zatracił 
Kobylin kontaktów z Kro
toszynem, choćby dlate
go, że mali kobylinianie 
rodzą się i w Krotoszynie, 
i w Rawiczu. Dziś Kobylin 
ma 2800 mieszkańców.

(wjm)



Rowerami w stronę jesieni
W  piękne słoneczne popołudnie 9 

września w parku im. 3 Maja w Ostrowie 
Wlkp. zebrała się spora grupka kolarzy 
ze szkół ostrowskich oraz ze Szkolnego 
KoLa LOK przy ZSZ Nr 1 w Krotoszynie, 
by rozpocząć XXXIII już Jesień Chopi
nowską. Organizatorzy przygotowali 
wiele ciekawych tras pieszych i kolar
skich - jedno i wielodniowych.

Ci, którzy wybrali się rowerami, w 
pierwszym dniu przejechali przez słyn
ne "zagłębie rybne". Wśród stawów i 
lasów mijaliśmy większe i mniejsze wio
ski, między innymi Janków Przygodzki, 
Nadstawki, Hutę, Świecę, Czarny Las, 
Antonin. Mieliśmy dużo czasu, a do 
przejechania wiele kilometrów, stąd też 
robiliśmy sobie częste przystanki w lesie 
lub - ku radości młodszych uczestników 
- przy wiejskich sklepach. Naszą bazą 
noclegową był obszerny ośrodek kolo
nijny PKP Ostrów Wlkp., zbudowany 
jeszcze przed II wojną światową.

W sobotni ranek siedemdziesięcio- 
osobową grupą kolarzy wyruszyliśmy 
na trasę rajdu. Na początek Mikstat, jak 
mówi legenda "miasto komarów" (z 
miem. Muckenstadt). Zwiedziliśmy 
drewniany kościół z XVIII wieku, przed 
którym - jak opowiadał nam kierownik 
trasy - okoliczni rolnicy święcą cały swój 
żywy inwentarz. Następnie zjechaliśmy 
do centrum miasteczka, gdzie podziwia
liśmy pomnik ku czci bohaterów l| wojny 
światowej i neobarokowy kościół, który 
mieszkańcy bronią betonowymi podpo
rami przed pęknięciem na pół z powodu 
niestabilnego podłoża.

Kolejna miejscowość na trasie to 
Chlewo - z pięknym drewnianym ko
ściołem św. Marcina z XVII wieku, po
tem Księźnice i Grabów, miasteczko 
ładne, ale niezbyt czyste. Zrobiliśmy tu 
dłuższy odpoczynek. Do ciekawszych 
miejsc należy na pewno pięknie skom
ponowana fontanna kaskadowa na gra- 
bowskim Rynku. Po godzinie ruszyliśmy 
dalej, przez Giżyce, Zamość, Namysła- 
ki, Kaliszkowice, Strzyżew do znanego 
w całym województwie Kotłowa. Naj
pierw oglądamy nowy, piękny archi
tektonicznie (choć nie wykończony) 
polsko-katolicki kościół i pomnik Obroń
ców Ojczyzny na przykościelnym placu. 
Następnie, niestety tylko z zewnątrz, 
podziwialiśmy zespół kościelny (którego 
podstawą jest kamienno-ceglany ro
mański kościół z XII wieku położony na 
wysokości 230 m.npm.) i rozległą pano
ramę z kościanego wzgórza. Dla wielu 
ciekawostką były rozrzucone wokół ko
ścioła olbrzymie głazy, które, jak głosi 
miejscowa legenda, zostały porzucone 
z powodu dotyczącej lokalizacji kościoła 
kłótni między aniołami i diabłami. Z Kot
łowa po długim zjeździe wróciliśmy do 
Mikstatu i - po uzupełnieniu prowiantu -

udaliśmy się do bazy noclegowej, 
gdzie grając w piłkę plażową, koszy
kówkę itp. próbowaliśmy rozruszać 
obolałe mięśnie nóg. W tym czasie na 
nocleg z tras 2-dniowych pieszych i 
kolarskich dotarli inni uczestnicy rajdu. 
Zapłonęło ognisko. Bardzo długo sie
dzieliśmy przy nim i nuciliśmy piosenki.

W niedzielny poranek niespodzian
ka: ulewny deszcz. Żal nam było piechu
rów, którzy musieli wyjść wcześniej, a 
wśród nich spora grupa młodzieży z 
Królewskiego Towarzystwa Łajzów 
Górskich przy KOK pod opieką K. Pio
trowskiego i W. Szymczyka oraz z Roz
drażewa pod opieką A. Zdunka.

Kolarze na metę w Antoninie wyru
szyli dopiero o 11.30. Już po pół godzi
nie byliśmy na mecie. Wiał silny wiatr, 
ale nie padało. Na mecie spotkaliśmy 
szefów krotoszyńskiego PTTK: kol. J. 
Zdunka, J. Wolniaka i K. Mackiewicza,

którzy w ramach przyjacielskich konta
któw zostali zaproszeni do udziału w 
tym rajdzie. Ustaliliśmy, że przy takiej 
pogodzie nie będziemy czekać na ofi
cjalne zakończenie rajdu i koncert Ka
peli Zamku Rydzyńskiego, mieliśmy 
wszak do domu 39 kilometrów pod 
wiatr. Do Krotoszyna udało nam się 
dotrzeć około godz. 17.00.

W tej świetnie zorganizowanej i 
sprawnie przeprowadzonej imprezie tu
rystycznej ostrowskiego oddziału PTTK 
wzięło udział około 800 osób (w tym 200 
kołarzy-turystów) z Ostrowa, Krotoszyna, 
Kalisza, Wrocławia, Opola i Swarzędza.

W imieniu wszystkich uczestników 
z Krotoszyna i okolic serdecznie dzię
kujemy kolegom z Ostrowa, a szcze
gólnie kol. Darkowi z 3-dniowej trasy 
kolarskiej. Do zobaczenia za rok.

Antoni AZGIER

Gdy się mury pną do góry

fo t. M ozo l Mury ju ż  sto ją

Komitet Organizacyjny Obchodów 160-lecia Liceum Ogólnokształcącego im. 
H. Kołłątaja, zawiadamiając absolwentów o planowanym na rok 1996 zjeździe, 
poinformował ich także o możliwości współuczestnictwa w dziele budowy nowej 

^  sali gimnastycznej, która oddana zostanie do użytku właśnie podczas zjazdu.
Zaczynem tej ważnej inwestycji były pokaźne dary pieniężne, napływające 

od pana Maksymiliana Herwicha ze Szwajcarii, jednego z najstarszych absolwen
tów krotoszyńskiego liceum (matura - 1926r.). Do działań na rzecz budowy 
przyłączyło się spontanicznie wielu mieszkańców Krotoszyna, wykonując nieod
płatnie prace wartości ponad trzystu milionów złotych.

Mamy nadzieję, że apel o pomoc (a każda pomoc jest ważna i potrzebna) 
znajdzie odzew nie tylko u absołwenckiej braci. Budujemy wszak salę dla na
szych dzieci, wnuków i prawnuków!

(er)

ZWYCZAJNY DZIEŃ

fo t. M ozo l K rotoszyń sk i

Niech przemówią czyny

Mija czwarty 
miesiąc od 
powołania 

nowej,
czwartej parafii 
w Krotoszynie.

Jej lokum to zabytkowy kośció
łek pod wezwaniem  św. Marii Mag
daleny na Starym Krotoszynie, który 
wcześniej należał do parafii farnej. 
Jako że parafia pod wezwaniem  św. 
Jana Chrzciciela w ostatnich latach 
rozrosła się bardzo, zaszła potrzeba 
utworzenia jeszcze jednej placówki 
duszpaste rsk ie j. Dlatego też nowej 
parafii przypadły ulice i osiedla w 
znako m ite j w iększośc i na leżące 
wcześniej do Fary (m.in. Os. Korcza
ka, Dąbrowskiego), ale nie tylko. 
Przekształceniom  uległy wszystkie 
dotychczasowe granice terytorialne 
pozostałych parafii.

Ponieważ nowa parafia liczy so
bie prawie 6000 "dusz", uznana też 
została za sam owystarczalną pod 
względem  materialnym  - głosi dekret 
powołania. Jak na nowy ośrodek du
szpasterski jest to parafia duża, któ
ra wydaje się mieć silną i "zdrową" 
strukturę parafialną. Należy do niej 
w ie le  rodzin m łodych, natom iast 
mniej niż w  centrum  m iasta ludzi 
chorych, biednych i samotnych. Po
za tym  parafia ma do dyspozycji sta

ry, bo stary, ale jednak kościółek. 
Często bow iem  nowe parafie otrzy
m ują na początek tylko plac. Zaby
tek  jest za mały d la  potrzeb parafii i 
dlatego planuje się, jak słyszałam, 
rozbudowę kościółka lub nawet w 
przyszłości budowę zupełnie now e
go-

Kościół św. Marii M agdaleny to 
nie tylko historia, nie tylko tradycja, 
to także popularność, bowiem  w łaś
nie do tego m iejsca na odpust ścią
gają najliczniejsze tłum y wiernych z 
całego miasta.

W szys tk ie  te  czyn n ik i w in n y  
przyczynić się do sprawnego da l
szego rozwoju nowej parafii. W ielu 
parafian cieszy to, że nie m uszą już 
m aszerow ać k ilka  k ilom etrów  do 
swych m acierzystych kościołów . In
ni zastanaw iają się, czy aby parafia 
sam a potrafi udźw ignąć ciężar re
m ontów , rozbudo w y itd. B rakuje 
przecież jeszcze tak w ielu rzeczy z 
podstaw owego wyposażenia. Nie- 
poko jąs ię także  o to, jak pom ieszczą 
się w kościółku w czasie nadchodzą
cych słot i mrozów.

No cóż, każdy początek jest trud
ny (Aller Anfang ist schwer) - mówi 
stare niemieckie porzekadło. Wszy
stkim parafianom życzymy zapału i 
cierpliwości, a księdzu proboszczowi 
Andrzejowi Szymankiewiczowi - na 
t ru d y  tw o rz e n ia  no w e j p a ra fii - 
SZCZĘŚĆ BOŻE.

Jola JUNATOWSKA
Ps. W  dekrecie erekcyjnym  w y

czytałam  zdan ie: Nowej parafii niech 
towarzyszy braterska pomoc Probo
szczów paraf ii krotoszyńskich. Roz- 
m a w ia ła m  z p ro b o s z c z a m i 
wszystkich parafii. W niosków jednak 
nie przedstawię, wychodząc z zało
żenia, że lepiej przem ówią czyny niż 
słowa.

KINO
20-23 .X . - "K o lon ia  karna" - 

film  akcji U S A
"W yrów nu jąc  rachunki z ta tą " - 

film  obycz. U S A
25-30.X . - "W  czym  now y prob 

lem " - kom . USA
"Życie Carlika" - film gang. USA
1-6.X I. - "N a ga  broń 3 3 1/3" - 

kom . USA
"Speed - N iebezp ieczna  szyb 

kość" - film  akcji USA

DKF
21 .X. - "S ugarland  Express" - 

reż. Sp ie lberg
28.X . - "D e lica tessen" - reż. 

Jeune t, Cara

ROZRYWKA
25 . X. - spektak l d la  dz iec i pt. 

"K opc iuszek" - kino
28.X . - O strożn ie  z ogn iem  - 

A n drze j R osiew icz show  - kino, 
godz. 18.00. 20 .00

3 .X I. - konce rt zespo łu  “Żuki" - 
k ino , godz. 18.00

5 -6 .XI. - W o je w ódzka  Estrada 
Folk loru - k in o  (p rzew idz iane  ka 
b a re ty  "P ig w a "  i "K o c iu b a "  z 
O strzeszow a)

13.XI. - recita l M icha ła  Ba jora 
- kino

1 -X II. -  s p e k ta k l "D z ie c i z  
D w orca  ZO O "

KOK
24.X . - ry tm ika  d la  dz iec i - na 

b ó r do g od z iny  16.00
26 . X. - godz. 15.30 - nab ó r na 

lekc je  j.n iem ieck iego  d la dz iec i
godz. 16.00 - P lastyka M a lu 

cha
godz. 1 8 .0 0 -z a ję c ia  i n ab ó rd o  

g rupy m łodsze j m ode lek
28,X . - godz. 18.00 - za ję c ia  i

nabór do  g ru p y  s ta rsze j m ode lek  
godz. 16 .00  - sp o tka n ie  S zko ły  

T a ń ca  i nab ó r
Nadal trwa nabór do zespołu 

"HAŁABAŁY" - każda sobota 
godz. 11.00

ZAJĘCIA
SPORTOWE

K a ra te  "S E IT E D O " - Z e sp ó ł 
S zkó ł Z a w o d o w ych  N r 2

* g ru p a  m ło d sza  - pon iedz ia łe k  
-1 7 .3 0 , czw a rte k  - 17.30

* g ru p a  s ta rsza  - ś ro d a  -1 9 .0 0 , 
p ią te k  - 20.00

Ins truk to r - Je rzy  S Ę D Z IK  
K a ra te  S H O T O K A N  - sa la  k lu 

bu "C e ram ik" - ul. S portow a, środy  
-1 9 .0 0 -2 0 .3 0 , p ią tk i 18 .00-19 .30  

Ins truk to r - M a riusz  KAJ 
K R O T O S Z Y Ń S K I K LU B  K A 

R A TE - S zko ła  P o ds taw ow a  N r 7 
'g r u p a  dz ie c i - w to re k  -1 7 .0 0 , 

czw a rte k  -1 7 .0 0
* g ru p a  sp o rto w a  -1 8 .0 0  
Ins truk to rzy  - C e za ry  G R E N -

DA, Ja ros ła w  A D A M S K I
J U D O  W  S A M O O B R O N IE  - 

sa la  k lubu  "C e ram ik " - ul. S p o rto 
w a, w to re k  -1 6 .0 0 -1 7 .3 0 , so b o ta  - 
10 .00-11 .30

T re n e r m gr P io tr S Z T U K A  
F IG -S P O R T  - w y ja zd y  na  b a 

sen do  Leszna  w  term  inach: 2 8 .X ., 
25 .X I., 16.X II. R e ze rw a c ja  te l. 50- 
393 , 5 0 -595  (m gr W ło d z im ie rz  F l- 
G A J, m gr A rka d iu sz  F IG A J) 

F IG -S P O R T  - g im n a s tyka  d la  
w szys tk ich  - sa la  Z S Z  N r 2  (ae ro - 
b ic, ca lla n e tic s , s tre tch in g , ć w i
c z e n ia  s iło w e ) - p o n ie d z ia łe k  i 
czw a rtek  - godz. 20.00

G A B IN E T  O D N O W Y  B IO L O 
G IC Z N E J - Z S Z  NR 1, codz ienn ie  
w  godz. 8 .00-21.00  (s iłow n ia , s o 
la rium , ką p ie le  p e re łkow e)

RKSU* 11



Ogłoszenia
drobne

Sprzedam  dom 
120 m2 w Raszkowie 
- pomlszczenla war
sztatowe I gospo
darcze na działce 
0,28 ha. Inf.: Ostrów 
Wlkp., tel 360-271

3 2 3

*  *  *

Kancelaria doko
na obsługi prawnej 
spółek, spółdzielni I 
innych podmiotów 
g o s p o d a rc z y c h .  
O ferty : redakcja  
"RK".

3 2 4

*  *  *

Sprzedam działkę 
o pow. 1860 m2, tel 
529-06 po godz. 18- 
tej.

3 2 5

*  X- *

l/lno w o n A 7 v t A / n 7 D  D D 7 C K IV C t  / \ i a / v  Oferuje szeroki asortyment Z ap rasza m y od p on iedz ia łku  do
K I O S K  S P O Z Y W C Z O - P R Z E M Y S Ł O W Y  ,  warzyWi ow oców  p ią tku  w  godz. 8 .00- 18.00

■ ■ n L  t  I I I  ł  T  ^  IX II art. spożyw czych  w  sobo ty  8 .00-13 .30B Ł A W A T E K  - innych a tryku łów  w  n iedz,a le 9 .30 -13 .00U l .  M  VV n  przem ysłow ych KONKURENCYJNE CENY!!!̂

Kserokopiarki

C A N O N
regenerowane i nowe z gwarancją 

Cena od 9 min do 30 min (plus VAT)
bezpośredn i im porter
"TE K N O " W roc ław  tel.0-71 219 -03 5* m ateria ły eksp loa tacy jne* części zam ienne* serw is

" G W A R A N T " ^
ul. Zdunowska 28 

Artykuły i urządzenia biurowe 
328

Z E S P Ó Ł

Z A W O D O W Y C H  

N R  2
P L A C  W O L N O Ś C I  5

6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N  T E L .  5 2 2 - 2 8

Szkoła przyjmuje zgłoszenia na rok szkolny 1994/95 
na następujące kursy:

1. K o m p u t e r o w e :* - podstaw  obsług i i podstaw ow ych  zas tosow ań  kom pute ra  
IBM* - a rkusz  ka lku lacy jny* -W IN D O W S* - inne w g zapo trzebow an ia

2. P r z y g o t o w u j ą c e  d o  p r a c y  w  s e k r e t a r i a t a c h :* - p isan ie  na m aszynie* - obs ługa  kom putera

3 . K s i ę g o w o ś c i :* - podstaw  ks ięgow ości* - ks ięgow ości d la  o sób  zna jących  podstaw y ks ię gow o śc i* - ks ięga  pod a tkow a i rycza łt* - kom pute r w  ks ięgow ości

4. J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o

U NAS NAJTAŃSZE CENY !!!
Bliższe informacje można uzyskać w  szkole codzien

nie od 8-15.

G A B I N E T  C H I R U R G I C Z N Y  

l e k .  m e d .  D A R I U S Z  H O R Y Z A

CHIRURG
przyjmuje:
poniedziałek od 16.00 
środa od 16.00

Krotoszyn, ul. Polna 46 
tel. domowy (0-64) 524-03 
tel. służbowy 532-32,532-31

326
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LIGA OBRONY KRAJU
w  Krotoszyn ie , ul. O sadn icza  2a, te l. 52 -988 1  I

prowndii fczkol«nl« w  ay- 
•tamla kurowym I etui tam htty- 
cztiytn na kategorio 

PRAWA JAZBV

Aj Bj Cj Dj Ej T
Cwm kutau IM fot, B wyno

si 1.670.000 ri.
Biuro czynna m  godz. 7M -  

15,80
Każdy oezaatnik kwau hj*. 

na udział w kankwale organ i. 
zowenym przez ZCt LOK tw 
WarazawM, w którym nagrodą

FIAT 126p
D o w y g ra n ia 'ta k ż e  100 in n y c h  n a g ró d  rz e c z o w y c h .

311

RESTAURACJA

" D U E T "
ul. Koźmińska 6la 
63-700 Krotoszyn

Uprzejmie zawiadamiamy, że począ
wszy od 1 października 1994r. 

wprowadzamy do dziennego menu 
obiady abonamentowe.

Koszt jednego obiadu wynosić będzie 
27.000 zl, istnieje również możliwość 

wykupienia połowy porcji w cenie 
16.000 zl.

Karty abonamentowe można nabywać 
w Restauracji "DUET" 
do 25 dnia miesiąca, 

poprzedzającego korzystanie 
z abonamentu, lub w ciągu 

całego miesiąca, jednak nie później 
niż trzy dni przed rozpoczęciem 

korzystania z obiadów.

Obiady będą wydawane 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 13.00-16.00.

Z A P R A S Z A M Y !!!
331
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KRZYŻÓWKA nr,1/94
POZIOMO:

1) "m a łp i"  o w o c
7) z a b a w a  lu b  d ro b n o s tk a
8) p rz y  ru rze
9) w  n a szym  p a rk u  - z  a rm a ta m i
10) d ź w ig n ia  h a n d lu  
12) d o s to jn e  n a p iw k i 
14) z ło tn ik  z  F a rn e j
17) z a s tę p s tw o
18) rz u t z  rogu
19) s y n  P ia s ta

PIONOWO:
1) w ie lk ie  ta rg o w is k o
2 ) w  p a rz e  z  K o w a ls k im
3 )  s t a n  s z c z ę ś l iw o ś c i  w  
b u d d y z m ie
4) ta n ie c  ro s y js k i
5 ) b a l, ra u t
6 ) m ie rz y  k ą ty  n a c h y le n ia  te re n u  
11) p o p u la rn a  d z iś  n a u k a
13) s a m o lu b
15) o p in ia , s ła w a , ro zg ło s
16) d o  z a ła tw ie n ia

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 9/94

Poziomo: p eron , akade
mia, zawód, imiona, reklama, 
Teresa, powiat, areopag, kor
nik, pieczywo.

Pionowo: p ozór , row ek ,

nadwaga, wariat, senior, piani
sta, ekologia, elektor, Ignacy, 
taktyk.

Nagrody wylosowali: pan 
Stanisław SZULC i pani Bar
bara HEKIERT z Krotoszy
na. Gratulujemy i prosimy o

kontakt z redakcją. Do rozloso
wania - ja k  zwykle 100 tys. zł i 
nagroda - niespodzianka. Na 
rozwiązania czekamy do 4 li
stopada.

opr. D. JUNATOW SKI

KROTOSZYŃSKA LISTA PRZEBOJÓW
NOTOWANIE 32

Serdecznie witamy naszych stałych czytelników (oj! chciałoby się 
powiedzieć: słuchaczy!). Szczególnie miło nam powitać Agnieszkę Tom
czak, której bardzo dziękujemy za wesołą widokówkę. Agnieszko! Czeka 
na Ciebie w redakqi KLP kaseta, ufundowana przez "Lumen'. Wyloso
waliśmy twoje imię i nazwisko spośród wszystkich głosujących i nagra
dzamy je upominkiem.

W 32 notowaniu zaszło niewiele interesujących zmian - nie licząc 
zupełnie oczekiwanego ataku MO-DO na szczyt KLP. Wokalista zdaje się 
jednak wbrew tytułowi utworu rozpoczynać odliczanie od końca. Udane 
"zwei" niekoniecznie przesądzajednak o sukcesie 'eins'. Chociaż... któż 
zgłębi gusty i upodobania młodych!

Skoro o nich mowa, to pozwolimy sobie zwrócić ich uwagę na 
spadkową tendencję polskich przebojów, co nas bardzo niepokoi. Jedna 
polska nowość w notowaniu - na otarcie łez - to kolejna “produkcja' 
zespołu Lady Pank - udana, przebojowa i jak zawsze z przesłaniem.

“Na co komu dziś' wczorajsze przeboje? Głosujcie na nowe. Na 
kartki czekamy jak zwykle pod adresem: KLP ul. Robotnicza 2,63-700 
Krotoszyn. Do następnego numeru i notowania.

1. D.J. BOBO eyerybody
2. MO-DO eins, zwei polizei (NEW)
3. VARIUS MANX zanim zrozumiesz
4. PHARAO i show you secrets (NEW)
5. THE PRODIGY no good
6. JAM & SPOON find me
7. CORONA the rhythm of the night (NEW)
8. LADY PANK na co komu dziś (NEW)
9. GENERAL BASE base of love (NEW)
10. AEROSMITH crazy
11. PRINCE UAL JOE & MARKY MARK United
12. EDYTA GÓRNIAK to nie ja
13. EAST 17 around the world

14. HEYja, sowa
15. SOUNDGARDEN black hole sun (NEW)
16. MASTERBOY feel the heat of the night (NEW)
17. REEL 2 REAL go no morę
18. CAPPELLA move on baby
19. EDYTA GÓRNIAK to nie ja
20. ALL 4 ONE i swear 
NEW - nowość

PROPOZYCJE:
BOYZ II MEN i’ll make love to you 
MADONNA secret
PRINCE ITAL JOE & MARKY MARK lite in the Street 
2 UNLIMITED no one 
EAST 17 steam 
TAKE THAT surę 
BON JOVI always 
SNAP welcome to tomorrow 
2 BROTHERS ON THE 4 TH FLOOR dreams 
MAGIC AFFAIR in the middle of the night 
LUTHER VANDROSS & MARIAH CAREY endless love 
SOPHIE B. HAWKINS right baside you 
SINE AD 0 ’CONNOR fire on babylon 
W HIGFIELD saturday night 
REM whatfs the freguency, kenneth? 
WARREN G. & NATE DOGG regulate 
CRASH TEST DUMM IES afternoons and caf- 

fee spoons
PET SHOP BOYS yesterday, when i was m ad 
MAANAM zapatrzenie 
DE MONO kamiań i aksamit

AKUPRESURA (5)
SER C E - nap ęd  o rg an izm u

Serce jest umięśnionym narzą
dem, którego zadaniem jest prze
pompowywanie krwi do układu 
płucnego oraz do centralnego obie
gu, zapatrującego wnią cały ustrój. 
Serce jest zawieszone na więzad- 
łach w klatce piersiowej po stronie 
lewej. Ma wielkość pięści, składa 
się z dwóch przedsionków i dwóch 
komór.

RECEPTORY SERCA I 
UKŁADU KRĄŻENIA znajdują 
się w lewej stopie i w lewej dłoni 
(patrz rys.)

Najczęstsze dolegliwości to:
1) ARYTMIA SERCA - zła pra

ca nadnerczy, stresy, brak radości 
życia, kłopoty emocjonalne. Maso
wać należy receptory nerek, nad
nerczy oraz serca. Razem około 25 
minut - po około 5 minut na każdy 
receptor, leczniczo zwiększyć nale
ży czas do około 1 godz. Dbać o 
dobrą kondycję psychiczną. Przede

wszystkim radość, radość, radość! 
Pić 2-3 razy dziennie melisę.

2) ZAPAŚCI - obciążenie psy
chiczne, niewłaściwa dieta, prze
m ęczenie. M asować należy 
wszystkie receptory serca w stopie 
lewej i lewej ręce; spokojny tryb 
życia, dieta powinna być pozbawio
na pokarmów wzdymających (faso
la, kapusta). Więcej wypoczynku! 
W  nagłych przypadkach stosować 
masaż uciskowy!

3) WADY SERCA I UKŁADU - 
głównie wady zastawkowe i wady 
otworu między przedsionkami. 
Masować codziennie przez 20-30 
minut receptory: nerek - nadner
czy - moczowodów - pęcherza oraz 
żołądka, dwunastnicy i serca. 
W spom agać m asażem węzłów 
chłonnych, o których mowa będzie 
w kolejnych odcinkach. Ważna jest 
stała kontrola lekarska.

4) ANGINA PECTORIS - ina
czej arterioskleroza naczyń wień
cowych. Przyczyną są problemy 
psychiczne, złe odżywianie (wzdę
cia), zła praca nerek, nadnerczy,

przewodów moczowych i pęcherza. 
Masować wszystkie te receptory 
około 30 minut, zaczynając od ner- 
ki(około 5 minut) i kończąc na ser
cu (około 10 m inut). W ięcej 
spacerów i wypoczynku! Kontakt z 
dietetykiem w celu ustalenia wła
ściwego odżywiania.

5) ZAWAŁ SERCA,- do zawału 
serca dochodzi wtedy, kiedy skrzep

krwi zablokuje naczynie wieńcowe, 
a odpowiednia partia mięśni nie 
otrzymuje potrzebnej dawki krwi i 
w związku z tym obumiera. Jeśli 
zablokowanym  naczyniem  jest 
większa tętnica, zawał serca zwy
kle kończy się śmiercią. Zapobiega
nie jest skuteczniejsze od leczenia 
- w tym przypadku szczególnie! 
Należy zrezygnować z palenia pa
pierosów, których dym niszczy 
ludzkie substancje rezerwowe. 
Dieta niskokaloryczna, bogata 
w owoce i warzywa. Dużo ruchu. 
Stała kontrola lekarska. Picie al
koholu przez zawałowców nie
wskazane. Masować należy nerki 
(około 5 minut), nadnercze (3 mi
nuty), żołądek (5 minut), serce 
(około 30 minut). W  wypadku za
wału wezwać lekarza i do czasu 
jego przybycia zapewnić dostęp tle
nu i masować uciskowo receptor 
serca.

6) KŁUCIA - wywołane najczę
ściej przez wzdęcia powodujące 
ucisk przepony na koniuszki serca. 
Czasem  spow odow ane przez 
skurcz korzonków nerwowych przy 
osłabieniu piersiowej części kręgo
słupa. Wystarczy masaż receptów 
serca przez około 10-15 minut, spo
żywanie zdrowych pokarmów, czę
ste spacery.

7) ŻYLAKI - źle funkconujące 
zastawki lub nadmiar złogów w ży
le. Masować nerki(10 minut), mo- 
czow ody, pęcherz (5 m inut), 
nadnercze, serce (5 minut). Zmie
nić dietę. Konsultacja lekarska. 
Unikać pracy stojącej.

8) NADCIŚNIENIE - masaż 
nerek (około 20-30 minut). Nie wol
no pić kawy. Dieta oczyszczająca. 
Picie soków owocowych i warzyw
nych. Kontrolowanie ciśnienia.

K rzysztof NAW ROCKI

Ten w esoły cykl rozpoczynamy po trosze na 
prośbę naszego m łodego czytelnika Kamila, który 
na spotkaniu z "Rzeczą" w Bibliotece Publicznej 
krzyczał: 'Więcej humoru/, po trosze wszystkim czy
telnikom  ku uciesze. Będziem y w  nim prezentować 
anegdoty z życia aktorów, pisarzy, malarzy, muzy
ków, a nawet... królów, słowem - wybitnych indy
widualności zapisanych na kartach historii, dające 
m ożność obcowania z nią na wesoło. A  więc - WE- 
SO ŁO ŚCIC ZEŚĆ!

W  pewnym amerykańskim towarzystwie przy obie- 
dzie posadzono biskupa obok gwiazdy filmowej. Chcąc 
rozpocząć konwersację, gwiazda powiedziała:

- Drogi biskupie, sądzę, że trudno nam będzie ze sobą 
porozmawiać, ponieważ pan nic nie wie o filmie, a ja  nic 
nie wiem o Biblii.

W E S QŁ 
RADŹ'm jr r \  far mm a

- No, no, moja droga - odpowiedział biskup. - Pani 
musi coś wiedzieć o Biblii. Na przykład: kto był pier
wszym mężczyzną?

- Hm - zaczęła głośno rozważać ten problem gwiazda 
- mój mąż myśli, że to on...

• * *
Chaplin lubił chodzić do kina na nieme filmy. Gdy go 

zapytano, dlaczego nie chodzi na dźwiękowe, odpowie
dział:

- Niemy film jest wyjątkową okazją do oglądania 
cudów, nie spotykanych w życiu. Na przykład, zawsze 
ogromnie się cieszę, gdy w niemym filmie widzę kobiety, 
które otwierają usta i... nic nie mówią.

t * •
Podczas przedstawienia "W ielkanocy" Otwinowskie- 

go w pewnym momencie zamiast spodziewanego wy
strzału zalega na scenie głucha, żenująca cisza. Reżyser 
Leon Schiller wpada za kulisy z gniewnym okrzykiem:

- Co się stało?!
Na to wojak, który był sprawcą zamieszania, odpo

wiada ze stoickim spokojem:
- No cóż zrobić, panie - niewypał.
Wtedy Schiller:
- Tu nie może być niewypałów, bracie, to nie wojna, to 

teatr.
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PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Moda na sukces" - USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole - Przed

szkolny koncert życzeń
10.00 "Młodzi jeźdźcy" (17) - serial 

USA
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama - magazyn kra

wiecki
11.30 Chrońmy zabytki
11.40 Pod kreską, czyli jak przeżyć 

za..
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy program 

informacyjny
12.15 Magazyn Notowań - "Bambi- 

no" dla każdego - Jak wyposa
żyć mleczarnią

12.45 Jaka szkoła - Spór o początki 
nauczania

12.50 Spojrzenie na Niemcy - Rot- 
henburg

13.10 Kto ty jesteś? Jacy jesteśmy?
13.30 Stan ducha - Most
13.50 Jeśli nie Oxford, to co?
14.10 Kto pierwszy, ten lepszy
14.25 Biznes po amerykańsku (2) 

"Strategia marketingu* - serial 
USA

14.55 Program dnia
15.00 Party-tura - teleturniej muzy

czny
15.30 Grand Prix
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 "Moda na sukces" (12) - se

rial USA
16.25 Dla dzieci - Ciuchcia (powt.)
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powiedział - 

Tolerancja
17.30 Goniec - tygodnik kulturany
17.40 Test - magazyn konsumencki
18.05 Randka w ciemno - zabawa

quizowa
18.50 "Żulu Gula, Miedziana 13“ - 

program satyrycznyTadeusza 
Rossa

19.00 Wieczorynka (filmy przyrodni
cze)

19.30 Wiadomości
20.10 "Władca much" • film łab. 

USA (1990r.)
21.45 Puls dnia
22.1 OW.C. kwadrans
22.25 Sprawa dla reportera - pro

gram Elżbiety Jaworowicz
23.00 Wiadomości
23.15 Bliskie spotkania - Wojciech 

Mann
23.35 Ocalić od zapomnienia - "W 

dzwony Cię wołam..."
0.15 "Kobiety naskraju załamania 

nerwowego" - film fab. hisz
pański (1988r.)

1.40 Grand Prix (powt.)
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Kurs języka angielskiego (15)
7.30 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 "Zbójnicy króla” (6/13) - serial 

duński
9.00 Świat kobiet magazyn
9.30 "Kwezal herbowy - święty 

ptak Indian" - niemiecki film 
dok.

10.00 "Batman" - serial anim. USA
10.30-13.00 Na życzenie
13.00 Panorama
13.20 "Czarodziej z ulicy Wązów" 

(1) "Spotkanie po latach" - se
rial USA

14.10 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 "Batman" - serial anim. USA
15.30 Studio Sport - koszykówka za

wodowa NBA
16.30 "Od dziewiątej do piątej" (3)

- serial komediowy USA
17.00"Dzieci dwóch ojców" (2) -film 

dok. Jacka Sarnackiego
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.35 "La la mi do, czyli porykiwania 

szarpidrutów"
20.00 Jazz Jamboree'94 - David 

Sanborn
21.00 Panorama
21.30 Za chwilę dalszy ciąg progra

mu
22.05 "Okręt" - film fab. niemiecki 

(1981 r.)
0.15 Panorama
0.20 Sport telegram
0.30 Jazz Jamboree'94 - Walace 

Roney

PROGRAM I
7.00 Z Polski
7.10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogro

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wadomości
9.10 "Ziarno" - program red. ka

tolickiej
9.35 5-10-15 oraz serial ang. 

"Niezwykły przyjaciel"
11.00 "Przelot nosorożca" - au

stralijski film dokumentalny 
(o afrykańskich nosoroż
cach)

12.00 Wiadomości
12.10 Program rozrywkowy
12.55 Zwierzęta świata "Sztuka 

przetrwania" - "Leśni kowa
le" (4-ost) angielski serial 
dokumentalny (emisja z te- 
letekstem)

13.30 Walt Disney przedstawia: 
"Goofy i inni" - "Zorro" odcin- 
ki 9,10

14.50 Swojskie klimaty
16.00 Kraj-magazyn
16.30 "Sceny domowe" (6) - 

Lornetka - widowisko te
atralne

17.00 Teleexpress
17.45 Mini vid©ofashion
18.05 "BewłyHils, 90210" (16) 

serial USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka - "Listonosz 

Pat"
19.30 Wiadomości
20.10 "Park Gorkiego" - film fa

bularny produkcji USA 
(1983r.)

22.20 Spotkania z "Elitą"
23.15 Wiadomości
23.25 Sportowa sobota
23.35 Program muzyczny
0.20 "Japońska statuetka" - film 

sensacyjny produkcji USA 
(1986r.)

1.40 "Zabou" - niemiecki film 
sensacyjny (1988r.)

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Muzyczny ranek
7.30 Tacy sami
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Wspólnota w kulturze
8.30 "Sandokan" (22) - serial 

animowany produkcji hisz
pańskiej

9.00 Program lokalny
10.00 Magazyn militarny
10.30Animals
11.00 Ulica Sezamkowa - pro

gram dla dzieci
12.00 Akademia Filmu Polskie

go "Prawo i pięść" film z 
1964r.

13.45 "Czas Komedy" - film dok.
14.40 "Życie obok nos” (7) "Wi- 

dziane z bliska: Słonie" - 
ang. serial dok.

15.10 Studio Sport - Apetyt na 
zdrowie

15.45 Jazz Jamboree’94
16.00 "Grace w opałach" (10) - 

serial USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Welka gra - teleturniej
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Dziura w koszu"- pro

gram Jurka Owsiaka
20.00 Jazz Jamboree'94 

koncert poświęcony pa
mięci Krzysztofa Komedy

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Chimera
22.00 Miss Polski’94
22.20 Czarne legendy Dziciego 

Zachodu "Wyjęty spod pra
wa" - western produkcji 
USA (1943r.)

0.20 Panorama
0.25 Jazz Jamboree'94 - Raquito 

de Rivera Ouintet

Niedziela 23.10.94

PROGRAM I
7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny poranek filmowy

- Teleranek - Tęczowy Mu- 
sik-Box - "Niebezpieczna 
zatoka" serial kanadyjski

11.00 Wadomości
11.10 Katie i Ellisch - syjamskie 

bliźnieczki - angielski film 
dokumentalny

12.15 Koncert życzeń
12.45 Z kamerą wśród zwierząt
13.00 Cyrk fizyków
13.20 Morze - magazyn
13.55 W Starym Kinie - "Lidia" - 

angielski film fabularny 
(1941 r.)

15.35 On, czyli kto? - Józef Ole
ksy

16.05 Program rozrywkowy
16.35 Antena
17.00 Teieexpress
17.20 Śmiechu warte (16)
18.05 "Dynastia Cofcych" (43) - 

serial USA
19.00 Weczorynka - "Gumisie"
19.30 Wadomości
20.10 "Z potrzeby serca" (1/6) - 

serial włoski (1992r.)
21.00 Sportowa niedziela
21.25 "Hollywoodzcy czaro

dzieje" (4) - serial doku
mentalny produkcji USA

21.50 Racja stanu - program pub
licystyczny

22.20 Wieczór z Alicją
23.10 Program na jutro
23.15 Felietony autorskie Krzy

sztofa Zanussiego
23.40 "Dwa oblicza zemsty" (2- 

ost.) - film fab. USA
0.50 "Sycylia - wyspa magiczna"

- reportaż z festiwalu muzyki 
sakralnej

PROGRAM II
7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 Rlm dla niesłyszących "Z 

potrzeby serca" (1) - serial 
włoski

8.15 Słowo na niedzielę (dla nie
słyszących)

8.20 Powitanie - Offertorium
8.30 Festiwal Folkloru Ziem Gór

skich - Zakopane'94
9.00 Program lokalny
10.00 Pablo Casals - portret słyn

nego wiolonczelisty
11.05 "Godzina z Hanną Bar be

rą" - filmy anim.
12.00"Lucky Lukę" (1/9) - włoski 

serial przygodowy (1991 r.)
13.30 "Królewna Śnieżka i sied

miu Krasnoludków" - repor
taż z premiery w Teatrze 
"Komedia" w Warszawie

14.00 Podróże w czasie i prze
strzeni "Era kosmiczna" (2) 
■Strażnicy przestworzy" - 
serial dok.

15.00 Teatr dla dzieci
Andrzej Żak "Pierścień cza
rodzieja"

15.50 Studio Dwójki
16.00 "Jest, jak jest" (4) - serial 

TP
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Miss Polski’94 - retransmi

sja
18.25 Studio Sport - Dystans
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Przygody Animków" 

(7/45) - serial animowany 
USA

20.00 Wdowisko publicystyczne
21.00 Panorama
21.30 "Kernalia, czyli najwyższe 

wykształcenie" - widowisko 
do tekstów Ludwika Jerzego 
Kerna

22.20 "Rodzinne fotografie"
(3/4) - serial USA

23.10 Jazz Jamboree'94 - Jan 
Garbarek Group

0.10 Panorama
0.15 Jazz Jamboree'94 - Jerry 

Bergonzi

Poniedziałek 24.10.94

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00"Moda na sukces" (22) USA
8.30 Dźwiękogra - quiz muzyczny
8.45 Gimnastyka
8.50 "Reksio" - "Wychowawca"
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 My i nasze dzieci
9.55 Muzzy in Gondoland - j. ang. 

dla dzieci
10.05 "Dynastia Colbych" (43)
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Ludzki świat
12.00 Wadomości
12.10 Agrobiznes-rolniczy próg inf.
12.15 Magazyn Notowań - Pola- 

gra94
12.40 “Widma" - reportaż o szkołach 

zawodowych
12.55 "Centrum" - z cyklu "Prezen

tacje"
13.35 "Morska..." - z cyklu "Prezen

tacje " (technka w Gdyni)
14.30 Potrzebni - niepotrzebni - re

portaż
14.55 Program dnia
15.00 Potop popu - mag. muzyczny
15.30 Altematrvi
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 "Moda na sukces" (22)
16.25 Dla dzieci: - "Gimnastyka 

umysłu czyli jak się uczyć 
szybciej* (1)

16.40 Baw się z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum - program pibScystyczny
18.10 "Latający cyrk Monnty Pyt- 

hona" (35) - serial ang.
18.40 Historia TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wadomości
20.15 Teatr Telewizji • Maria Jas

norzewska - Pawlikowska
- "Egipska pszenica"
21.40 Miniatury
22.00 Puls dnia
22.15 T ydzień prezydenta
22.25 MdM, czyli Mann do Materny, 

Materna do Mana
23.00 Wiadomości
23.15 Jutro w programie
23.20 Mistrzowie kina: -Ella Kazan - 

' Vrva Zapata" - USA (1952r.)
1.10 Przeboje Bogusława Kaczyń

skiego
PROGRAM 11

7.00 Panorama
7.10 Sport-telegram
7.20 Język angieski (16) - kurs BBC
7.30 Rano
8.00 Programy lokalne
8.30 "Przygody pana Michał" "Het

mański oidynans" - ser. TP
9.00 Świat kobiet
9.30 "Dinozaur!" (8) "Opowieści o 

piórze" (2) - ang. serial dok.
10.00 "Wojownicze Żółwie Ninja"
10.30 Familiada - teleturniej (powt)
11.00 Kernalia, czyli najwyższe wy

kształcenie - widowisko
11.35 W blasku barokowej trąbki
12.00 "Muzeum Brytyjskie" (1) - 

"Mezopotamia" - serial dok.
12.50 To tyko plotka - "Gorzko, go

rzko..."
13.00 Panorama
13.20 ’7a wspaniała rodzinka" (4)

- "Burzliwe wakacje" (2)
14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 "Wojownicze Żółwie Ninja"
15.30 Studio Sport - 7 dni polskiego 

sportu
16.00 P.K.F. 41A)4
16.10 Ojczyzna - polszczyzna "Re- 

sentyment, promil i procent"
16.30 Paryż - lata 60-te, lata 90-te - 

Michele Polack
17.00 "Bałtyk zagrożony* - film dok.
17.35 "Są wciąż groźne" - reportaż
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 "Hrabia Kaczula" (8)
20.00 "Przystanek Alaska" (67)
20.45 Przystanek Dwójka
21.00 Panorama
21.30 Zbig i jego "Orkiestra" - repor

taż z planu zdjęciowego filmu 
Zbigniewa Rybczyńskiego

22.00 Bestsellery Dwójki "Orkie
stra" - film franc.

23.00 Maraton trzeźwości - program 
publicystyczny

23.30 My i ONZ - próg. publicyst.
24.00 Panorama
0.05 Sport - telegram
0.15 "Jak zostać klasykiem" - w 80- 

tą rocznicę urodzin Witolda 
Lutosławskiego - film dok- 
muz. austriacki

Wtorek 25.10.94

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Pierwsze pocałunki" (8)
8.30 Dla dzieci - Tk-Tak
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy in Gondoland (30)
10.00 "Catwalk" (4) - serial USA
10.45 Portret europejski. Antoni van 

Dyck - Książę Ruprecht z Pa- 
latynatu - austriacki film dok.

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Klub Samotnych Serc
11.50 Prawnk domowy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes-rolniczy próg. inf.
12.15 Magazyn Notowań - Minima- 

sarnie
12.45 Przybysze z Matplanety - Ma- 

tstraszydło
13.15 Kuchnia - Kryształy w kuchni
13.30 Tele-komputer
13.50 Bałtyckie technologie - Nasz 

Bałtyk
14.10 Z lamusa techniki - Krótka hi

storia żelaza
14.20 "Maszyna marzeń" (4)
14.45 W świecie nauki
14.50 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka
15.30 Dla młodych widzów: - Sami o 

sobie
16.00 "Pierwsze pocałunki" (8) 

"Bombowa bluza" - s. franc.
16.25Dla dzieci:-Tk-Tak
17.00 Teleexpress
17.20 "Aria ze śmiechem"
17.40 Automania
18.05 "Simpso nowie" (8)
18.30 Rewizja nadzwyczajna - Pre

zydent Starzyński (2)
19.00 Wieczoryrka "Pszczóka Maja"
19.30 Wiadomości
20.10 "Dalekie głosy, spokojne 

życie"-ang.film fab.(1988r.)
21.40 Leksykon polskij muzyki roz

rywkowej - Jerzy Woy - Woj
ciechowski

22.00 Puls dnia
22.20 Sejmograf
22.30 Program ekonomiczny
23.00 Wiadomości
23.15 Jutro w programie
23.20 "Jestem ostatnia" - film dok. 

Andrzeja Titkowa
24.00 Boskie i cesarskie
0.25 Sztuka niesztuka - Jak powie

sić obraz?
0.45 Tani program o poezji (2) - Mi

łosz Biedrzycki
0.55 Konteksty - Muzeum wyobraźni
1.20 Muzyczna Jedynka (powt.)
1.50 Kartki z podróży

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport-telegram
7.20 Język angielski (17) - kurs BBC
7.30 Rano
8.00 Program lokalny
8.30 "Przygody pana Michła" (3)
9.00 Świat kobiet
9.30 "Hollywoodzki Babylon" (8£6)
10.00 "Przygody Blacky'ego" (30)
10.30 Familiada - teleturniej (powt.)
11.00 Na życzenie: Maraton 

trzeźwości (powt.)
11.30 Muzyka moja miłość - Anna 

Polony
12.00 "Hey" - w Katowicach (powt.)
12.45 Lato mojego życia - Zbigniew 

Lengren
13.00 Panorama
13.20 Nakazana miłość" (25)
14.10 Clipol
14.45 Co jest grane?
14.55 Powitanie
15.00 "Przygody Blacky’ego" (30)
15.30 Studio Sport
16.00 Magazyn historyczny
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Listy z Europy
17.40 W okolice Stwórcy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 'Hrabia Kaczula" (9)-
20.00 Rzeczpospolita Druga i Pół - 

Jacek Kuroń
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologczne Dwójci
21.40 Reporterzy Dwójki przedsta

wiają
22.00 Perły z lamusa - 'Tajemni

cza dama"- USA (1942r.)
23.40 Spotkanie z Dave Stewartem
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram
0.15 Noce z wizjonera m - "Golem" 

-poi. film fab. (1979r.)

Środa 26.10.94

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Moda na sukces" (23) - 

serial USA
8.30 Muzyczna skakanka z 

Gwiazdą - Robert Janowski
8.45 Gimnastyka - Joga dla dzieci
8.50 "Reksio" - serial dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy in Gondoland (31)
10.00 "Słoneczny patrol" (17) - 

serial USA
10.45 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do przed

szkolaka
11.30 Konteksty - Muzeum 

wyobraźni (powt.)
11.55 Nasze państwo - Wiado

mości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy pro

gram inf.
12.15 Magazyn Notowań - Wszy

stko dla masarza
12.40 "English and Arts" - Sztuka 

ubioru (2)
12.55 "Świat Słowian" - film doku

mentalny
13.30 Powtórka z historii: Bole

sław Śmiały
14.00 Kronika ojczysta - wiek XI
14.25 "Świat się zmienia"
14.55 Program dnia
15.00 Drgawy - program muzyczny
15.30 Raj - magazyn młodzieżowy
15.55 Muzyczna Jedynka - gorą

ca dziesiątka
16.00 "Moda na sukces" (23) - 

serial USA
16.25 Dla dzieci: Teatr to marzy

cieli raj - reportaż ze Spot
kań Teatralnych w 
Żyrardowie

17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teletur

niej
17.45 Polska Kronika Ogórkowa
18.05 "Słoneczny patrol" (17) - 

serial USA
19.00 Wieczorynka "Pinokio" (3)
19.30 Wiadomości
20.10 "Gliniarz do zabicia" - film 

USA(1990r.)
22.00 Puls dnia
22.20 Magazyn prawny
23.00 Wiadomości
23.15 Jutro w programie
23.20 "Ucieczka do nowego 

świata" (4) "Rebelianci" (2)
- serial USA

0.55 "Elia Kazan" - ang. film dok.
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski (18) - kurs 

BBC
7.30 Rano
8.00 Program lokalny
8.30 "Przygody pana Michała"

(4) "Cztery serca" - serial TP
9.00 Transmisja obrad Sejmu (w 

przerwie Panorama)
14.55 Powitanie
15.00 "Kacper i jego przyjacie

le" - serial anim. USA
15.30 Sportowe życie
16.00 Zwierzęta wokół nas - Po

daj łapę
16.30 "Komuno wróć" film dok.
16.50 Cienie życia
17.00 "Neil Simon"-film dok.
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Wzrockowa lista przebojów
20.00 Komentarz polityczny - pro

gram publicyst.
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio Teatralne Dwójki

- premiera polska - Jaro
sław Iwaszkiewicz "Sa
mobójstwo"

22.55 Franz Schubert - IX Symfo
nia

24.00 Panorama
0.05 Sport telegram
0.15 "Chiński depozyt" - reportaż

Czwartek 27.10.94

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Oddział dziecięcy"(8) - se

rial ang.
8.30 Tut turu - quiz
8.45 Gimnastyka
8.50 "Reksio" - serial anim.
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieci
9.55 Muzzy in Gondoland (32) - j. 

ang. dla dzieci
10.05 "Żartropików" (15) - serial 

USA
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe -... oczko w 

prawo, oczko w lewo
11.30 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy pro

gram inf.
12.15 Magazyn Notowań - Co za 

smak - Salami po polsku
12.40 Klinikazdrowegoczło wieka
13.05 "Zwierzęta świata" - serial 

dok. ang.
13.35 Przez lądy i morza - Ping

winy
14.00 Całkiem serio o...
14.25 "Pierwsze 365 dni życia 

dziecka" (4) - serial dok. 
niem.

14.50 Program dnia
15.00 “Czad komando" - program 

muzyczny
15.30 Dla młodych widzów - Sło

wa, słówka i półsłówka - te
leturniej

15.55 Muzyczna Jedynka - gorą
ca dziesiątka

16.00 "Oddział dziecięcy" (8) -
serial ang.

16.25 "Gdzie jest Way?" (8) -
serial anim. ang.

17.00 Teleexpress
17.20 "Filmidło" - magazyn filmo

wy
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 "Małe cudo" (18) - serial 

USA
18.30 Znaki czasu - program red. 

katolickiej
19.00 Wieczorynka
19.30 Wadomości
20.10 "Żar tropików- (15) "Ucie- 

czka" - serial USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 Magazynio (8) - pr. satyry

czny
22.00 Diariusz - magazyn rządowy
22.10 Gliny
22.25 Pegaz - magazyn kulturalny
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Spiralny świat - reportaż o 

Friedensreichu Hindertwas- 
serze - artyście plastyku

0.05 "Łaciaty Pies biegnący 
brzegiem morza" - f ilrti fab. 
rosyj. (1990r.)

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski - kurs BBC
7.30 Rano
8.00 Program lokalny
8.30 "Przygody pana Michała" 

(5/13) "Mąż Basi" - serial TP
9.00 Transmisja obrad Sejmu (w 

przerwie Panorama)
14.55 Powitanie
15.00 "Tarzan"-serial miem.
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny - Ballada tu

łacza - film dok.
16.30 Rock oko - magazyn muzy

czny
17.00 Kocham kino
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 "Klub Pana Rysia"
20.00 Studio Sport - Za metą
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Kocham kino: "Wszyscy 

mają się dobrze" - film fab. 
włosko - franc. (1990r.)

0.05 Panorama
0.10 Sport telegram
0.20 Kocham kino
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PROGRAM I
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PROGRAM I
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PROGRAM I
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PROGRAM I
Środa 2.11.94

PROGRAM I
Czwartek 3.11.94

PROGRAM I
6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Moda na sukces" (24) - 

serial USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole - 

Przedszkolny koncert ży
czeń

10.00"Młodzi jeźdźcy" (18) -se
rial USA

10.45 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama - magazyn 

krawiecki
11.30 U siebie - magazyn dla 

mniejszości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - roi. próg. inf.
12.15 Magazyn Notowań - 

"Ostródzkie specjalności" - 
■Rzeźnia po francusku"

12.45 Jaka szkoła - Walka o wy
chowanie muzyczne

13.10 Kto ty jesteś? Jacy jeste
śmy?

13.25 Odkryć siebie, czyli dusza pod 
mikroskopem (4) - Dlaczego 
boimy się psychoanalizy?

13.45 Gabinet strachu
14.00 Sądobranie
14.05 Jeśli nie Oxford, to co? - 

teleturniej
14.25 Biznes po amerykańsku (2)

- serial USA
14.55 Program dnia
15.00 Party-tura - teleturniej mu

zyczny
15.30 Grand Prix - Mistrzostwa Za

wodowych Par Tanecznych
15.55 Muzyczna Jedynka - gorą

ca dziesiątka
16.00 "Moda na sukces" (24) - 

serial USA
16.25 Dla dzieci - Ciuchcia (powt.)
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powiedział - 

Kim jestem?
17.30 Goniec - tygodnik kulturalny
17.40 Test-m agazyn konsumencki
18.15 Randka w ciemno
18.50 "Żulu Gula, Miedziana 13“ - 

program satyr.
19.00 Wieczorynka (filmy przy

rodnicze)
19.30 Wiadomości
20.10 "Brzemię winy" USA
21.45 Puls dnia
22.15 W.C. kwadrans
22.30 Nasza szkapa
23.00 Wiadomości
23.15 Oko w oko
23.45 "Balanga" - film łab. poi. 

(1993r.)
1.25 Przez lądy i morza
1.35 Grand Prix (powt.)

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski (20) - kurs 

BBC
7.30 Rano
8.00 Program lokalny
8.30 "Zbójnicy króla" (7/13) "Wy

rok śmierci" - serial duński
9.00 Transmisja obrad Sejmu (w 

przerwie Panorama)
14.55 Powitanie
15.00 Truskawkowe studio
15.30 Studio Sport - Mistrzostwa 

Świata w triathlonie
16.30 "Od dziewiątej do piątej" 

(4) - serial kom. USA
17.00 "Daremna misja" - film dok. 

o Janie Karskim i jego misji do 
Stanćw Zjednoczonych

17.40 Tam jest Polska
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - telet.
19.35 "La la mi do, czyli porykiwa

nia szarpidrutów"
20.00 Bilans XX wieku (2) - wido

wisko publicystyczne
21.00 Panorama
21.30 Poradnia pozamałżeńska
22.00 "Misery" - thriller psych. 

USA(1990r.)
24.00 Panorama
0-05 Sport telegram
°-15 Non stop kolor

7.00 Z Polski
7.10 Eko-echo
7.25 Wszystko o działce i ogro

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 "Ziarno" - program red. ka

tolickiej
9.35 Dla dzieci i młodzieży: 5-10- 

15 oraz serial ang. - "Nie
zwykły przy jacier

11.00 "Przyroda w obiektywie" - 
film dok. austrial.

11.45 Swojskie klimaty - magazyn 
weekendowy

12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty - magazyn 

weekendowy
13.00 Zwierzęta świata "Aksamit

ne pazury" - "Łamacze" - 
ang. serial dok. (emisja z te- 
letekstem)

13.30 Walt Disney przedstawia - 
"Goofy i Inni" - "Zorro"
(11,12)

15.00 Widowisko artystyczne
16.00 Kraj - magazyn
16.30 "Spółka rodzinna” - serial 

polski
17.00 Teleexpress
17.20 MdM, czyli Mann do Mater

ny, Materna do Manna
17.45 Minivideofashion
18.05 "Beverly Hills, 90210" 

(17) - serial USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka - ‘Listonosz 

Pat"
19.30 Wiadomości
20.10 "Brzemię winy" (2 ost.) - 

film fab. USA (1991 r.)
21.55 Czar par
23.10 Wiadomości
23.20 Sportowa sobota oraz rela

cja z XII Turnieju bokser
skiego im. Feliksa Stamma

0.05 "Wyznawcy zła" - horror 
USA(1987r.)

1.55 "Miasteczko Hellgate" -
horror USA (1989r.)

3.20 Muzyczna Jedynka nocą
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Rano
7.30 Tacy sami
7.50 Lekcja języka migowego
7.55 Powitanie
8.00 Zawód amator
8.30 "Sandokan" (23) - hiszp. se

rial anim.
9.00 Program lokalny
10.00 Eling, czyli Polskie Gniazdo 

- reportaż K. Miklaszewskie
go

10.30 Animals
11.00 Ulica Sezamkowa - pro

gram dla dzieci
12.00 Akademia Filmu Polskie

go "Album poski" cz.1 
"Maria", cz.2 "Anna" 
(1970r.)

14.30 Życie obok nas - "Widziane 
z bliska" - serial ang.

15.00 Studio Sport - Apetyt na 
zdrowie

15.30 Powitanie
15.45 Wysypisko - telenowela
16.00 "Grace w opałach" (11) - 

serial USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 "Róża" - koncert zespołu 

Maanam
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Dziura w koszu - program 

Jurka Owsiaka
20.00 Lista przebojów
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Camerata 2 przedstawia
22.05 Czarne legendy DzRdego

Zachodu - "Pat Garrełt i 
Biły KM" - western USA 
(1973r.)

0.05 Panorama
0.10Rocknoc

7.00 Rolnictwo na świecie - Ho
landia (1)

7.15 Daleko i blisko
7.35 Tydzień
8.00 Notowania
8.30 Niedzielny poranek filmowy
8.55 Tut Turu Company
9.10 T eleranek - T ęczowy Music- 

Box "Niebezpieczna zato
ka" (4) serial kanad.

11.00 Wiadomości
11.10 "Na spotkanie z przygodą" 

-film dok. USA
12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kamerą wśród zwierząt - 

"Jak przygotowują się do zi
my zwierzęta krajowe"

12.45 Encyklopedia II wojny świa
towej

13.10 Pieprz i wanilia - Europa 
znana i nieznana - Śladami 
Wikingów

13.50 W Starym Kinie - "Szkar
łatna ulica" - melodramat 
USA (1945r.)

15.40 Sto pytań do...
16.10 Poczta pantoflowa
16.35 Antena
17.00 Teleexpress
17.20 Śmiechu warte
18.05 "Dynastia Cobych" (44) - 

serial USA
19.00 Wieczorynka - Walt Disney 

“Gumisie"
19.30 Wiadomości
20.10 "Z potrzeby serca" (2/6) - 

serial włoski (1992r.)
21.00 Sportowa niedziela
21.25 "Hollywoodzcy czaro

dzieje" (6) - serial dok USA
21.50 Racja stanu - program pub

licystyczny
22.20 Wieczór z Alicją
23.15 Program na jutro
23.20 "Cudzoziemka" - poi. film 

fab. (1986r.)
1.00 XII Turniej bokserski im. Fe

liksa Stamma - finały
PROGRAM II

7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 
szących)

7.30 Film dla niesłyszących "Z 
potrzeby serca" (2) - serial 
wioski

8.15 Słowo na niedzielę (dla nie
słyszących)

8.20 Powitanie - Offertorium
8.30 Rody polskie - Chłapowscy - 

program dok.
9.00 Program lokalny
10.00 XXVIII Festiwal im. J. Kie

pury w Krynicy - reportaż
11.00 "Godzina z Hanną Barbe- 

rą" - filmy animowane dla 
dzieci

12.00 "Lucky Lukę" (2/9) - serial 
przygód, włoski (1991r.)

13.00 "Podróż Felliniego" - film 
biograficzny

14.00 "Podróże w czasie i prze
strzeni" "Era kosmiczna* (3) 
"Wszechświat inaczej" - se
rial dok. amerykańsko-ja- 
poński

14.55 A kuku panie kruku - serial 
anim.

15.00 Teatr dla dzieci - Henryk 
Sienkiewicz "Janko Muzy
kant"

16.00 "Jest, jak jest" (5) -serial 
TP

16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Studio Sport: Boks - finał 

turnieju im. Feliksa Stamma
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.25 Studio Sport - Dystans
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 "Przygody Animków" 

(8/45) - serial anim. USA
20.00 Godzina szczerości - Ja

nusz Tazbir
21.00 Panorama
21.30 Bezludna wyspa
22.25 "Rodzinne fotografie" (4 

ost.) - serial USA
23.10 Teatr Sensacji • Anthony 

Shaffer "Kłopoty wdowy"- 
czarna komedia

0.15 Panorama
0 2 0  Jazzowe teledyski

6.00 Program dnia
6.05 Magazyn Notowań - Farma 

100 akrów (2)
6.30 Szkoły w Europie: - Diagno

styka - terapia - edukacja
6.55 Kawa czy herbata?
7.55 Program dnia
8.10 "Dynastia Cobych" (44) - 

serial USA
9.00 Wiadomości
9.10 "Michael London - Wspomi

naj mnie z uśmiechem i ra
dością" - film dok. USA

11.00 "Ogrody Tadeusza Reich- 
steina" - film dok.

12.00 Wiadomości
12.10 Radki Wolna Europa - Po

żegnanie rozgłtośni - reportaż
12.45 Telekino - quiz
13.20 Szkaplerzy nadziei - repor

taż Barbary Gorgol
13.50 W starym kinie: - "Johny 

Belinda" - melodramat pro
dukcji USA(1948r.)

15.30 Na rogu świata i nieskoń
czoności

16.00 "Aktorski protest" - akt I - 
film dok.

17.00 Teleexpress
17.20 "Minamura - moje życie" -

film amerykańsko-australij- 
ski(1989r.)

19.00 Wieczorynka - Bąbel i Ru
dzielec

19.30 Wiadomości
20.15 Teatr Telewizji Andrzej 

Szczypiorski - "Stroma 
ścieżka do nieba"

21.25 Lewiatan
22.20 Tydzień prezydenta
22.30 "Jonasz" - wspomnienie o 

Jonaszu Kofcie
23.00 Wiadomości
23.15 Mistrzowie kina - Lindsay 

Anderson - "Sportowe ży
cie"-ang. film fab. (1963r.)

1.25 Przeboje Bogusława Ka
czyńskiego

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport -telgram
7.20 Powitanie
7.25 Muzyka
8.05 Film animowany dla dzieci
9.00 Program lokalny
10.00 Johannes Brahms - "Requ- 

iem Niemieckie" - na so
pran, baryton, chór i 
orkiestrę - koncert w Kate
drze Monreale

11.20 "Duchy, zamki i upiory* - 
"Krwawa tajemnica rychyń- 
skiej rezydencji"

11.50 PKF (43/94)
13.40 Ojczyzna - polszczyzna - 

Pan Bóg i paniczny strach
13.55 Studio Dwójki
14.00 Cyrki Świata "XV Między

narodowy Festiwal Cyrku 
Młodych"

15.00 Teatr dla Dzieci - Bolesław 
Prus - "Anielka" (1) (pre
miera)

15.50 "Wspomnienie o George- 
'u Gershwinie"-film dok.

17.30 "Józef Warszawski" - film 
dok. o kapelanie zgrupowań 
powstania warszawskiego

18.00 Jana Pietrzaka "Panie śli
czne i liryczne" - widowisko 
artystyczne

18.50 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Dzieła Szekspira w ani

macji: "Macbet" - film ani
mowany angielskiej

21.00 Panorama
21.30 "Dom przy Carroll Street" 

-film fab. USA(1988r.)
23.10 "Bośnia" - francuski film 

dokumentalny

T e le w id z u !
Specjalnie dla Ciebie regu

larnie sprowadzamy z Telewi
zyjnej Agencji Informacyjnej 
program telewizyjny na naj
bliższe dwa tygodnie. Za 
ewentualne zmiany, wprowa
dzone przez Telewizję w 
ostatniej chwili, redakcja nie 
ponosi odpowiedzialności.

7.15 Program dnia
720 "Dzika Ameryka" "Dzid in

dyk amerykański" USA
8.30 "Pielgrzym pojednaniaM.dok.
9.00 Wiadomości
9.10 Młodzieżowe Studio Poetyc

kie - Halina Poświatowska
9.35 "Historia żółtej ciżemki” - 

polski film fab. (1961 r.)
11.00 Wiadomości
11.10 "Polski Panteon w Montmo- 

rency" - film dok.
11.25 Człowiek wobec śmierci - 

reportaż
12.00 Pamięć narodowa-reportaż
12.25 Przeboje Bogusława Ka

czyńskiego
13.15 "Cztery pory uczuć" - wi

dowisko poetycko-muzyczne
13.45 W Starym Kinie - "Wrzos"

- polski melodramat (1938r.)
15.25 Jarosław Marek Rymkie

wicz: "Mojedzieło pośmiert
ne" - widowisko poetyckie

16.00 "Aktorski protest" - Akt II
17.00 Teleexpress
17.15 "Osławiona" - film fab. 

USA(1948r.)
19.00 Wieczorynka "Dziadek"
19.30 Wiadomości
20.10 "Niedzielne dzieci" -

szwedzki film fab. (1992r.)
22.15 "Spodziewane nadejście 

jesieni" - humoreska poetyc
ko-muzyczna

22.45 Wiadomości
23.00 "Podróż sentymentalna"

- film dok.
0.40 Na rogu świata i nieskończo

ności (powt. z 31.10)
1.10 Jarosław Marek Rymkie

wicz: "Moje dzieło po
śmiertne" (powt.)

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Powitanie - Offertorium na 

Uroczystość Wszystkich 
świętych

7.35 "Przygody Black/ego" -
"Mechniczny jeździec" - serial

8.00 Claudio Monteverdi i polscy 
twórcy baroku

9.00 Programy lokalne
10.00 Nekropolia za Olzą poety

cka opowieść o znanych po
staciach Zaolzia

10.30 "Przebaczenie" - film dok.
J. Gębskiego

11.00 Teatr Teewizji - Adam Mic
kiewicz - "Pan Tadeusz" - 
Księga I - "Gospodarstwo" 
spektakl z 1970r.

12.00 "Kto widział wiatr" - ka
nad. film fab. (1977r.)

13.40 Niepokoje końca tysiącle
cia - Życie wieczne

14.00 "W górach świata" (1) - 
Tai Shan - siedem tysięcy 
stopni" - film dok.

14.30 Studio Sport - Wielcy sportu
15.00 Teatr db Dzieci • Bole

sław Prus - "Anieka" (2) - 
(premiera)

15.50 "Audrey Hepbum we wspo
mnieniach" - film dok. USA

16.55 "Ballada o drodze" - Rafał 
Wojaczek

17.35 Refleksje z ks. M. Maliń
skim - Przemijanie

17.40 "Biscy i oddaleni" - wier
sze ks. Jana Twardowskiego

18.45 Refleksje z ks. Malińskim - 
Cierpienie

18.50 Programy lokalne
19.00 "Nadzieja - Marii..." - poezja 

ks. Janusza Pasierba
19.35 Dzieła Szekspira w anima

cji "Romeo i Julia" - film 
anim. ang.

20.00 "Reąufem db Sarajewa" -
nadzwyczajny koncert na 
rzecz odbudowy Sarajewa

21.00 Panorama
21.30 Refleksje z ks. Malińskim - 

Śmierć
21.35 Program artystyczny
22.15 "Podróż do BountHui" -

film psychologiczny USA 
0.05 Panorama
0.10Count Basie Madę in Poland

- koncert

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 "Moda na sukcaa" (25) - ser. 

USA
8.30 Muzyczna składanka z Gwiaz

dą-Filjp Wojciechowski
8.45 Gimnastyka - Joga dla dzieci
8.50 "Reksio" - serial anim.
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja - próg. dla niesły

szących
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy in Gondoland (311) - j. 

ang. dla dzieci
10.00 "Słoneczny patrol" (18)
10.45 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do przed

szkolaka
11.30 Sztuka niesztuka - magazyn 

kulturalny
11.55 Nasze państwo - Wiadomości
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy program 

informacyjny
12.15 Magazyn Notowań - Minimle- 

czamia
12.40 English and Arts - Sztuka 

ubioru (3)
12.55 Spotkania z literaturą -"... Ży

łem z wami, cierpiałem..." - Ju
liusz Słowacki - widowisko 
poetyckie

13.35 Za i przed klauzurą - "Światła 
Góry Karmel"

14.05 Ludzie listy piszą, czyli ze 
skarbów epistolografii

14.15"... swego nie znacie..." Katalog 
zabytków - Kościół św. Krzyża

14.25 Twarze renesansu "Izabela 
d'Este. Uroda jako argument 
polrtyczny” - film dok.

14.55 Program dnia
15.00 Muzyczna Jedynka - program 

muzyczny
15.30 Raj - magazyn młodzieżowy
15.55 Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 "Moda na sukces" (23) - se

rial USA
17.00Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Polska Kronka Ogórkowa
18.05 "Słoneczny patrol" (18)
19.00 Wieczorynka "Pinokio" (4)
19.30 Wiadomości
20.10 Film fab.
22.00 Puls dnia
22.20 Mam prawo - magazyn prawny
23.00 Wiadomości
23.20 "Ucieczka do nowego świa

ta" - serial USA
0.55 Film dok.

PROGRAM II
7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski - kurs BBC
7.30 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 "Przygoda pana Michała" (6) 

"Komendant Stanic/-serialTP
9.00 Świat kobiet
9.30 Najpiękniejsze zakątki Europy 

*- "Europejskie olbrzym/ - se
rial dok.

10.00 "Kacper i jego przyjaciele" -
film anim. USA

10.30 "Przebaczenie" - film dok.
11.00 Na życzenie
12.40 Mój mały świat
13.00 Panorama
13.20 "Dwaj spryciarze z Antalyi"

(4) - serial niemiecki
14.20 Clipol - magazyn muzyczny
14.55 Powitanie
15.00 "Kacper i jego przyjaciele" -

serial anim. USA
15.30 Studio Sport (Przed ligą mi

strzów?)
16.00 Zwierzęta wokół nas - Podaj 

łapę
16.30 "Basia" - impresja filmowa o 

aktorce Barbarze Kosmal
16.45 Reportaż
17.00 "Lilian Gish: moje aktorskie 

życie" - film dok. USA
17.55 Totalizator Sportowy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Truskawkowe studio
20.00 "Sprawy Rosie 0’Neil" - se

rial USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio Teatralne Dwójki-pre

miera polska - Gabriela Zapol
ska "Jesiennym wieczorem"

23.05 Studio Sport: - Skrót meczów 
Ligi Mistrzów

0.05 Panorama
0.10 Sport telegram
020 Clipol - magazyn muzyczny 

(powt.)

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Oddział dziecięcy (9) - serial 

ang.
8.30 Tut turu-quiz
8.45 Gimnastyka
8.50 "Reksio" - serial
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 Muzzy in Gondoland (32) - ję

zyk angielski dla dzieci
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Gotowanie na ekranie - maga

zyn kulturalny
11.20 To jest łatwe... oczko w pra

wo, oczko w lewo
11.30 Kwadrans na kawę
11.45 Żyć bezpieczniej - Narkotyki
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy program 

inf.
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Czwartkowe spotkania z przy

rodą Eko lego
12.55 Syberyjskie krajobrazy Z. Zy- 

burto wieża
13.00 W rajskim ogrodzie - Złocienie
13.15 '7wierzęta świata" - "Aksa

mitne pazury" (2) - "Ostrzący 
pazur/ - angielski serial doku
mentalny

13.45 Kliper- morskie muzea świata
13.45 Syberyjskie krajobrazy Z. Zy- 

burtowicza
14.05 Zakręt - Nadmierna stymula

cja
14.20 Syberyjski krajobrazy Z. Zy- 

burtowicza
14.25 "Pierwsze 365 dni z życia

dziecka" (5) - niemiecki serial 
dok.

15.00 Czad komando - program mu
zyczny

15.30 Słowa, stówka i półsłówka - 
teleturniej

16.00 "Oddział dziecięc/' (49) - 
serial angielski

16.25 "Gdzie jest Wały?" (9) - ang. 
serial anim.

17.00 Teleexpress
17.20 "Filmidło" - magazyn filmowy
17.40 Taki jest świat - magazyn
18.05 "Małe cudo" (19) - serial pro

dukcji USA
18.30 Misja - program redakcji ka

tolickiej
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Żar tropików" (16) "Umarli 

mówią" - serial produkcji USA 
(powt.)

21.05 Tyko w Jedynce
21.50 Magazynki - pr. satyryczny
22.10 "Szwejki?" - program wojsko

wy
22.25 Pegaz - magazyn kulturalny
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.15 Jutro w programie
23.20 Miniatury
23.25 Kondyncja prawa (1)
23.45 "Gorączka miłości" - włoski 

film fab. (1992r.)
PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Język angielski - kurs BBC
7.30 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 "Przygody pana Michała" 

(7/13) Tajemnica Azji" - serial 
TP

9.00 Świat kobiet
9.30 "Najpiękniejsze zakątki Euro- 

p/ - "Europejskie obrzym/ 
(8) - serial franc.

10.00 Tarzan" (19) "Kobieta ze 
stali" - serial niemiecki

10.20 Na życzenie
13.00 Panorama
14.20 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 Tarzan" (19) - serial niemie

cki
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Program publicystyczny
16.30 Program rozrywkowy
17.00 Film dokumentalny
18.00 Panorama .
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub Pana Rysia
20.00 Studio Sport - Za metą
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Jessica w Dwójce - "Daleko 

na północy" - film fabularny 
produkcji USA z roku 1988r.

23.30 Publicystyka kulturalna
24.00 Panorama
0.05 Sport - telegram
0.15 Art noc

* ! _ • « 1S



for. Mozol P ie lgrzym

szczęśliwi ci którzy umarli we 
'właściwej porze .

swoje mając poza sobą szczęśliwi nie wiedzą
że czasy które po nich nastały
są jeszcze bardziej ciekawe
spacer cmentarnymi alejami
jest spacerem interesującym
umarli są bezlitośni nie dają nam szans rozmowy
nieprawdą jest że tam nasza ojczyzna
gdzie są nasze groby moją ojczyzną są cmentarze
na cholerę trąd dżumę moją ojczyzną są groby nad sommą
pod Stalingradem dien bien phu moją ojczyzną
są zniszczone domyfedainów wsie zmiecione
trzęsieniami ziemi moją ojczyzną jest świat
szczęśliwi ci którzy umarli we właściwej porze
idąc alejami cmentarzy nie lękam się duchów zmańych
lękam się żywych są bardziej nikczemni i bezlitośni
osądzają bez dania racji racja umarłych
jest racją ostateczną uśmiechnięta śmierć
zwiastuje narodziny lepszego mądrość śmierci
oby była szkołą mądrości życia

STROFY
Jesień

Przez złoty park pies kosmaty goni 
Wiewiórka w liściach rudy orzech 
chowa
Opowiadaj mi moja mała żono 
O srebrnych trąbkach wołających 
w dąbrowach
Październik z trudem wiąże koniec 
z końcem
Purpurowa kurteczka nie ukryje biedy 
Usiadł sobie w gospodzie pod Nowym 
Sączem
Żółte piwo popija na kredyt 
A gdy ostatnią przepije kapotę 
Wymknie się z wiatrem i złoty liść 
przez okno rzuci 
Ach opowiadaj mi o tym 
Jak oszwabiony szynkarz się zasmucił 
Jedzie zima w kożuchu na wozie 
Nasze palta ostrą igłą podszywa 
Będziemy patrzeć wieczorami w ogień 
Jak nastroszył czerwoną grzywę

ANDRZEJ BURSA

_________________FjLM_________________

Aksamitna tragedia
Yurek Bogayew icz urodził 

się we W rocławiu. Karierę arty
styczną rozpoczął już jako osiem- 
n a s to la te k . P otem  p rzysz ła  
warszawska szkoła teatralna i 
trudna decyzja wystawienia "Pe
likana" Augusta Strinberga. Su
k ce s  sp e k ta k lu  nie w trącił 
jednak Bugaje wieża (tak wów
czas nazywał się reżyser) w  bło
g ie  sa m o z a d o w o le n ie . Dw a 
następne lata spędził w ośrodku 
Jerzego Grotowskiego, a w roku 
1975 wyjechał do Kanady, gdzie 
nadal poszukiwał granic teatru.

Gdy w dziesięć lat później 
zrozumiał, iż wybraną drogą iść dalej 
nie sposób, zdecydował się zakończyć 
etap teatralny w wielkim stylu. Zja
wił się w Los Angeles i w teatrze 
kierowanym zespołowo przez takie 
gwiazdy jak Peter Falk (rola porucz
nika Columbo naprawdę nie była 
szczytem jego możiwości), Stana Voi- 
ta i Martina Landaua, wyreżysero
wał brechtowską "Karierę Artura 
Ui". Przedstawienie zdobyło wszy
stkie znaczące nagrody; w tym czasie 
jednak Bogayewicz był już zdecydo
wany na pracę w filmie.

Imigrant z Polski postanowił wy
korzystać wszystkie swoje dotych
czasowe doświadczenia i zajął się 
dobrze sobie znanym środowiskiem 
aktorskim.

Bohaterką "Anny" jest dawna 
gwiazda kina czechosłowackiego. Po 
latach bezskutecznego zabiegania o 
rolę wegetuje w jednej z pośledniej
szych dzielnic Nowego Jorku i czeka 
na telefon od agenta.

Poznajemy ją w chwili, gdy apa
rat wreszcie dzwoni. Ktoś kompletu
je obsadę spektaklu. W brawurowo 
zmontowanej sekwencji wstępnej wi
dzimy gorączkowe miotanie się tytu
łowej bohaterki w poszukiwaniu 
części garderoby, skontrastowane z 
wiejską powolnością jakiejś innej po
staci, która objuczona walizkami 
przemierza ulice obcego sobie mia
sta.

I jest trochę jak w późniejszych 
od "Anny" filmach Kieślowskiego. 
Starsza z kobiet potykając się biegnie 
do taksówki, ruchy młodszej skutecz
nie krępują bagaże. Mijają się nie
malże o centymetry. Nie znam ich 
jeszcze, ale jedno wiemy na pewno: 
należą do dwóch różnych światów.

Różnych, ale nie rozłącznych. 
Anna Radkova wpada do budynku 
teatru. Trwa selekcja: kandydatki 
mają dość osobliwe zadanie: opowie
dzieć o najintymniejszym przeżyciu 
erotycznym. Maturzystka zwierza 
się z ognistego romansu z windzia
rzem w miejscu jego pracy, starsza 
pani dzieli się wspomnieniami z wy
prawy do sex-shopu, gdzie miała tyl
ko wybrać nowy wibrator, a poznała 
dwóch panów, którzy skutecznie za
stąpili bezduszną maszynę.

Anna nie bierze w tym udziału. 
"Jestem aktorką" - mówi. A potem, 
gdy reżyser nie zwraca na to uwagi - 
milczy.

Na ulicy dopada ją nieznajoma. 
Ona także jest Czeszką, w dodatku 
wielbicielką tytułowej bohaterki. 
Między dwiema kobietami nawiązu
je się nić porozumienia - jak między 
matką i odnalezioną córką, czy może

raczej między kimś doświadczonym 
a bezbronnym przybyszem z zew
nątrz.

Bo życie w Nowym Jorku to le
kcja darwinizmu. Tak, owszem, An
na została zaangażowana, ale tylko 
w zastępstwie. Musi czekać, aż któ
raś z koleżanek nie zjawi się na 
przedstawieniu.

Krystyna przypatruje, się jej 
uważnie, chłonie każde słowo, po
wtarza gesty, lecz niebawem nabiera 
świadomości. W tempie, które może 
być tylko rezultatem filmowej umow
ności, uczy się języka, poznaje wpły
wowych ludzi, załatwia sobie 
dobrego dentystę.

Yurek Bogayewicz znakomicie 
wygrywa kontrasty. Tak naprawdę 
Anna nigdy nie wyjechała z Czecho-

Debiut Yurka Bogaye- 
wicza to utwór przejmują
co prawdziwy, mówiący i 
o prawdziwej sztuce wy
pieranej przez tendetną 
rozrywkę i o świecie, w 
którym szansę przeżycia 
daje tylko wyzbycie się lu
dzkich odruchów.

słowacji. Żyje w złudnej świadomości 
dawnej sławy, otacza się podobnymi 
sobie nieudacznikami. Mąż, kiedyś 
sława europejskiego kina, nie chce z 
nią rozmawiać. "Jest bardziej amery
kański od Amerykanów" - mówi go
rzko bohaterka. Bo starzejący się 
mężczyzna stara się tworzyć wokół 
siebie rumb sukcesu, choć realizuje 
tylko reklamówki dla MTV.

Krystyna to ktoś diametralnie 
inny. To bluszcz oplatający najpierw 
Radkovą, potem zaś coraz śmielej 
przesuwający się ku innym. Jej wi- 
talność, brak skrupułów i wola prze
bicia się za wszeką cenę mogą 
wyglądać tutaj cokolwiek odrażają
co, w Stanach Zjednoczonych są jed
nak pożądanym zespołem cech 
osobowościowych, umożliwiających 
realizację snów o karierze. W wywia
dzie dla "Filmu" Yurek Bogayewicz 
wyznał, że reżyser, który chce praco
wać w Hollywood: "Musi umrzeć i 
narodzić się na nowo. Podwójność ist
nienia w Polsce i tutaj jest ogłupiają
ca. Rzeczywistość amerykańska jest 
na to zbyt wymagająca. Trzeba być 
na miejscu, pokazywać się, promie
niować energią, czarować i uwodzić 
bez przerwy".

Te właśnie reguły przyjęła za 
swoje młodziutka Czeszka. Zabrała 
Annie wszystko: sławę, narzeczone
go (choć pewnie tylko dla chwilowej 
satysfakcji; David jest bowiem uro
dzonym pechowcem, czterdziestolet
nim utrzymankiem rodziców), 
życiowe szanse, a nawet dramatycz
ny życiorys. I wygrała - jeżeli za wy
graną można uznać drugoplanowe 
role w trzeciorzędnych filmach.

Scenariusz "Anny" napisała Ag
nieszka Holland. W czołówce widnie- 
je poza tym także specjalne 
podziękowanie twórców dla Elżbiety 
Czyżewskiej. Bo podstawą tekstu 
jest autentyczna historia polskiej

aktorki, do której pewnego dnia przy
jechała niedoświadczona i mało oby
ta koleżanka z kraju. Związek 
między Anną i Krystyną podobny jest 
do relacji łączących Elżbietę Czyże
wską i Joannę Pacułę.

Bogayewicz nie ukrywa tego, ale 
i specjalnie nie eksponuje. Film prze
znaczony jest przecież przede wszy
stkim dla widzów amerykańskich, 
którym Czyżewska nie kojarzy się 
nawet z Marią Lebżadłdn, graną w 
"Biesach" Wajdy wystawionych dwa
dzieścia lat temu w New Heaven (w 
roli Lizy debiutowała wówczas Meryl 
Streep). Nie interesuje go nawet ży
ciorys tej drugiej, którą zna z ekranu 
jako sekretarkę lub uwodzicielską 
agentkę KGB. Ale reżyser - podobnie 
jak jego starsi koledzy - Roman Po
lański i Jerzy Skolimowski - nie gubi 
"europejskiego śladu". W scenie 
awantury Sally Kierkland ubrana 
jest w halkę podobną do tej, jaką we 
"Wszystkim na sprzedaż" nosi Elż
bieta Czyżewska. W pewnym mo
mencie na ekranie pojawia się 
pastisz "Postrzyżyn", a zakończenie 
jawi się jako delikatne nawiązanie do 
zapomnianej już "Dziewczyny z pi
stoletem".

Owe odniesienie do innych te
kstów kultury obrazkowej są tu nie
zwykle istotne. Tak się złożyło, że 
"Annę" oglądałem parę miesięcy te
mu, w jednym ciągu z "Kolejnością 
uczuć", "Nawróconym" i drugą czę
ścią "Psów", a więc utworami zbudo
wanymi głównie z cytatów. U 
Bogayewicza mają one jednak zupeł
nie inną funkcję - nie są sposobem na 
łatanie dziur w scenariuszu (bo ich 
po prostu nie ma), lecz czytelnym 
znakiem umowności całej historii. 
"To tylko kino" - zdaje się uspokajać 
odbiorcę reżyser.

Niewątpliwy sukces "Anny", 
wprowadzonej wreszcie do obiegu 
kaseto wego, jest rezultatem nie tylko 
świetnego, drapieżnego scenariusza 
i błyskotliwej realizacji, przewyższa
jącej znane z kin późniejsze "Trzy 
serca" tego samego reżysera. To tak
że - o ile nie przede wszystkim - zna
komita obsada. Rola tytułowa jest 
najlepszą, słusznie docenioną przez 
Akademię Filmową, kreacją Sally 
Kierkland. Paulina Porizkova, z 
zawodu m odelka, prow adzona 
jest tak umiejętnie, że warszta
towe braki tylko uwiarygodniają 
p osta ć  K rysty n y . A  scen y  w 
Czech Club, snobistycznym te
atrze i znakomite, dalekie od jed 
n ozn a czn o śc i z a k oń czen ie , 
lokują "Annę" wśród tych dzieł 
filmowych, które należy poznać 
koniecznie.

Bo nie jest to tylko opowieść 
o dwóch kobietach żyjących fi
kcją. Debiut Yurka Bogayewicza 
to utwór przejmująco prawdzi
wy, mówiący i o prawdziwej sztu
ce w ypieranej przez tendetną 
rozrywkę i o świecie, w którym 
szansę przeżycia daje tylko wy
zbycie się ludzkich odruchów. O 
świecie coraz nam bliższym.

Piotr LIS
A N N A . S cen a r iu sz : A g n ieszk a  

H olland. R eżyseria : Yurek B og a ye
w icz, USA 1987.
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